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Depesze przejęte na Żmudzi przez komendę 

JP. szefa Niesiołowskiego. 

I. 

List do JP. Bexborodkoj. 

Warszawa 5. Kwietnia 4794. r. 

Całe wojsko Polskie w Koronie powstało, wy- 
jąwszy garnizon w Warszawie wynoszący 4000 
glow; powstałych jest do 18,000. Konfederacye 

_Jakobińskie zawiązały się w Krakowie i w Wo- 
jewództwach : Krakowskiem, Sandomirskiem, Lu- 
belskiem, Chełmskiem, Wołyńskiem i Łuckiem. 
Straszna zbiera się burza. Oczekuję tutaj lu- 
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belskićj konfederacyi za kilka dni; tymczasem 
pokładam ufność w Bogu i dobrćj sprawie méj 
Monarchini, Litwa pójdzie za tym przykładem. 
Na Boga nie uważajcie Panowie tćj rzeczy za 
fraszkę. Trzeba ją ukończyć przed rozpoczęciem 
kroków nieprzyjacielskich z Turkami. Niechaj 
wkroczy armia Sołtykowa, a uśmierzy wszystko. 
Suwarow może zająć jego miejsce. A zaręczam, 
ze za dwa miesiące wszystko przytłumione zo- 

"stanie. Na Prusaków i Austryaków nie można 
się wcale spuszczać. Bogu to wiadomo, w co 
się obróciły ich wielkie siły. Prusacy już nie 
są ci, co byli za Fryderyką Igo, teraz oni nie 
śmieją nikogo zaczepić; nie mają jak po 200 
ludzi w batalionach, a po 50 w szwadronach. 
Wystaw sobie Pan moje położenie , mając do po 
konania taką okropną przestrzeń, będąe co chwila 
otoczonym nieprzyjaciołmi i szpiegami; nie znaj- 
dując nigdzie wsparcia, ani sprzymierzeńców, ani 
wojska naszćj Monarchini, które powinnyby się 
przynajmnićj zająć wstrzymaniem pożaru rokoszu 
chłopskiego od naszych granic, aż do dalszych 



rozkazów Dworu. Myśl Pan o mnie i działaj 
dla dobra ojczyzny. Jestem na zawsze z sza- 

cunkiem i przyjaźnią 

Igielstrém. 



IT. 

List pisany do księcia Repnina. 

Warszawa 7. Kwietnia 1794. r. 

Mam honor zdać sprawę z nadsyłki pienię- 
dzy, Mości książę, Jestem W. K, Mości nie- 
skończenie obowiązany, żeś je zabrał. Chociaż 
Ą . . . Ź .€ 
jeszcze nic nie masz w Litwie, ale wszystko tli 
się pod popiołem i płomień blizkim jest wybuch- 
nięcia. Jakobinizm coraz bardzićj się rozszerza 
i całe wojsko koronne opuściło chorągwie, wy- 
jąwszy garnizon warszawski, który wkrótce za 
innymi pospieszy. Nie mam pomocy ani od Pra- 
saków, ani od naszych. Biję się pod Krakowem



i w Warszawie. Wystaw sobie W. K, Mość, 
w jakiem jestem położeniu. Kraju opanować nie 
mogę, będąc ogołocony z wojska. Bóg sam jest 
„moją podporą — on jest wszechmocny. Qdebra- 
łem wczoraj kuryera, Cesarzowa jest kontenta 
z mego postępowania i pochwala wszystko. Lecz 
była to odpowiedź na moję depeszę tyczącą się 
powstania Madalińskiego; teraz rzeczy mają się 
wcale inaczej. Wszakże stało się, co przewi- 
działem w mojćj pierwszćj depeszy i Cesarzowa 
zgadza się ze mną. Nie czekając odpowiedzi, 
zdecydowałem się zaprosić ministrów Pruskiego 
i Austryackiego, aby tę sprawę wspólnie z na- 
mi za swoję uważali. Jestem więc z tćj strony 
spokojniejszym, będąc pewnym w tćj mierze ap- 
probacyi. "Tymczasem wszystko się trzyma. — 
Zaklinam Waszę Książęcą Mość sprawić to, 
aby pozwolono przysłać mi owe posiłki, o które 
prosiłem. Każ Wasza Książęca Mość przewieść 
je na podwodach do Polski, jakto uczynił Su- 
warow i Drewicz, bo jest ostatnia potrzeba. 
Łączę wyraz najgłębszćj i najczulszćj przyjaźni 



‘i błagam z głębi mego serca, aby Was Bóg 

strzegł, i aby mi dodał mocy do usmierzenia i 

przytlamienia pożaru, który grozi zniszczeniem 

tak wielkićj części świata. 

Cały do Waszych usług 

Igielstrom. 



IM. 

Kopia listu przyjętego przez komendę JP. szefa 
Niesiołowskiego pisanego x Warszawy od Ale- 
sieja Laskina, do Waleryana hrabi Zubowa do 

13. Apr. 
Pelersburga 3-3, 1794. roku. 

Jużem miał honor donieść o dziele z bunto- 
wnikami pod Opatowem, i jako ‘oni ku Krakowu 
przed Tormasowem rejterowali się. Dopiero z żalem 

mojem donoszę, że Tormasow podług układu z De- 
nisowem, nie łącząc się jeszcze z wojskami lu- 
blińskiego korpusu, napadł na buntowników; lecz 
oni tak go rzesko wstrzymali, że i samego ze 

wszech stron attakowali. — Denisow nie pospie> 



szył z swoim Lublińskim korpusem Tormasowa za- 
silić, i przyszedł jaż na plac wtedy, kiedy nasi 
byli zupełnie rozpędzeni. — Tormasow stracił 12 
armat, i większą część bywszych u niego wojsk. 
Pustowałow ubity, a jego batalion więcćj nad 
wszystkich wytrzymał. Mówią, że ten nie zda- 
wał się tak długo, aż był sztychami wykłuty. 
Oficerów ubito 10, a większą część poraniono. 
Nasz Murolszczow zraniony, dostał się bunto- 
wnikom, przeto, iz koń w błocie uwiązł, i dla 
tego wyjść on nie mógł; trzymany jest teraz 
w Krakowie w pięknym dozorze. Wszakże po- 
sledniéj od Denisowa jest wiadomo, ze daleko 
lepićj nieprzyjaciele od niego odparci ku samemu 
Krakowu tak, iż nigdzie krom miasta wychylić 
się nie mogą, z jednéj strony nasi, a 2% tyłu 
Prusacy ich okrążają. Resztującego przeciw nim 
wojska nie mogą się doczekać, może dla tego, 
ze te wojska z przyłączonego kraju na swoje 
miejsca nie przybyły. — Graff Fiedor Matfieje- 
wicz w wieczór wyjechał do Puław, gdzie mu 

poruczony zebrany z pułków różnych dwójny de- 



taszament, mający ośm eskadronów Kozaków i 
więcej 4000 piechoty z dostateczną artyleryą. 
Jemu kazano obserwować marsze buntowników 
Chełmskich i starać się, jeżeli nie rozbić, to 
przynajmnićj nie dopuścić złączyć się z Kościu- 
szką, jeżeli oni zamyślą ku niemu się skłonić. 
Dzisiaj Osip Andrejewicz (Igielstróm). formalnie 
obwieścił będącym u siebie Polakom, że ode- 
brał rozgrzeszenie od Dworu naszego postępo- 
wać ze wszystkiemi temi, którzy się w bunt 
w mięszani okażą, z nadzwyczajną srogością, bez 
najmniejszego pofolgowania; a zatem, iż w sze- 
ściu niedzielach spodziewa się wszędzie pier- 
wszą przywrócić spokojność i milczenie — z wojsk 
naczelnictwa Derfeldena weszli już w Polskę 
i idą: kniaź Lobanow m Abszerońskim pułkiem 
piechotnym do Lublina, brygadyer Łański z Sum- 
skim lekkokonnym pułkiem do Chełma, Cześlań- 
ski z swoim do Słonima, gdzie wprędce przy- 
będą. O Apraximie Stefanie Stefanowiczu nic 
powiedzieć nie mogę — i co on robi, ej! ej! 
nikt tego nie pojmuje, pod Krakowem lokacya 



— MLS 

jego; żonę swoją odprawił do Królewca, chro- 
niąc się buntu, a po wszystkiem znać, że go 
nigdy pod żadnym pretekstem nie ujrzymy tu, 
i być on nie może w Warszawie. — 

On dotąd jeszcze boi się Kościuszki, gdyż 
go ten buntownik attakował pod Krakowem... 
Ej! Ej! wy nie uwierzycie, co on tu robi, ale 
i opisać tego nie można. — 

13, April 1794, w Warszawie. 

Alexiej Laskin. 



IV. 

Treść depeszów przejętych od komendy JP. Ey- 
dziatowicza na dniu 26. Kwietnia 1794. roku. 

Sekretne doniesienie przyłączone do listu JP. 

Igielstroma do Imperatorowej pisanego dnia 
? 16. Apr. 

, 5. V. 5. 1794. 

Do insurgentów krakowskich przyłączył się 
z brygadą, Karwicki z pułkiem i Lubomirski. — 
Toż samo zapewne i z regimentem Michała Lu- 
bomirskiego w Dubnie stanie się. — 

Luboml Branickiego zupełnie spustoszono tak, 
iż ledwo generał Kurdwanowski zdążył do Ga- 



zam 42 uż 

licy: umknąć z życiem. — Kościuszko Grochow= 
skiego podpułkownika awansował w Chełmie na 
generała-majora, który jest do 8000 mocny, i 
ciągnie ku Lublinowi. Do tegoż korpusu łączy się 
wielka liczba abszytowanych szlachty i chłopów. 

Pułkownikowi Radzimińskiemu zlecono for- 
mowanie korpusu Pikinierów , liczą ich już do 
10,000 i 12cie armat polowych, gdzie pójdzie, 
nię wiem. — 

W Chełmie zrobiono trybunał z 9 szlachty 
a 3 mieszczan, — w Włodzimierzu i Łucku od- 
Kiyk się także konfederacya. — Wszystkie SĄ- 
downictwa odmieniono. — Uniwersały są wyda= 
ne, ażeby do Chełma wszyscy się stawili szla- 
chta zdatni do obrony. — Z 10 chłopów jedńe- 
go nakazano dostawić, opatrzonego w pikę, 3 
koszale, 15 złotych w gotowiznie, i chleba na 
3 dni, — Powziąłem wiadomość, że ku Krako- 
wu udać się usiłują, ażeby Denisowa otoczyć, — 
z którego powodu dałem ordynans A praxymowi, 
ażeby od Ryczywoła, az do Puław bronił prze= 
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prawy. Lecz nie mam nadziei, ażeby i obadwa 
oprzeć się mogli. — 

Denisow raportował, iż Kościuszko 11. i 13. 
Kwietnia o pół mili od Krakowa okopany, obo - 
zem stanął mocny do 8500, a każdego dnia po 
kilkaset ochotników przybywa. — Denisow trzy= 
ma się pod Skalmierzem defensive — 7 Prusa- 
kami na pograniczu będącemi nie ma zmownej 
kommunikacyi. — 

Denisow żąda sukkursu, widząc się słabym, 
Na co dałem ordynans Chruszczowowi maszero- 
wania do Denisowa. Sam będąc teraz ogołoto= 
ny, rekwirowałem, ażeby Prusacy do Warszawy 
z Zakroczyma zbliżyli się. — Jakoż już podsu- 
nęło się 1 szwadron huzarów, 3 dragonów, 3 
bataliony piechoty, 3 armaty z chłopskiemi koń= 
mi, co wynosi 600 ludzi. — 

Wojsko pruskie mocno urlaupnikami osłabio-- 
he. — Artyleryi polowćj wcale nie mają. — Nie 
robią nic, — Szweryn pilnuje nowych granie, a 
tak rozrzucił swe wojsko w kupki po pograni- 
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ezu, iż komendy po 50 ludzi wynoszą. — Za- 

tem na niego nic wcale spuszczać się nie można. 

Z Litwy meldują , że w okolicach Kowna i 

na samćj Żmudzi coś podobnego tli. Tak słabe 

mam komendy w Kownie, że byłem przymuszony 

od generała Repnina żądać pomocy z Rygi. — 

Kuryerów wysłałem do generała Derfelda, ażeby 

mi ze swego korpusu nadesłał posiłki (z Ukra- 

iny lub od granic tureckich), lecz Żaden się je- 

szcze nie wrócił. — 

Prócz 4000 w Warszawie, całe polskie woj- 

sko przeszło do Kościuszki. — 

Nieprzyjaciela mam przed oczyma w Warsza- 

wie, drugiego w krakowskiem, trzeciego w Li= 

dd — Pieniędzy i prowiantów wcale nic. — 

Wszystko, co donoszę jest prawdą najistotniej- 

szą, a jeżeli ten ogień buntowniczy dalej się 

rozszerzy, nic nie poradzimy, chyba świeżemi 

i wielkiemi korpusami. 

NB. Kopią tego doniesienia posyła Zako die 

wi, jako też i następującego stanu wojska całego. 
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Stan wojska rossyjskiego w Koronie. 

W Warszawie. 

1 pułk kozacki pułkownika Denisowa 500 ludzi, 
Kozaków konwojowych . . . . 100 — 

Lekkokonnicy Charkowskićj 6 szwa- 
i ere eer oi = 

Achtyrskiéj 1 szwadron . . . . 100 — 
Jamburskićj 1 szwadron . . . 100 — 
Jegrów konnych . . « so, » 100 — 

Konnicy 1600 — 

4 bataliony grenadyerów Kijowskich 3000 ludzi. 
4 bataliony grenadyerów Sibirskich 3000 — 
1 batalion jegrów Ikaterynoslaw- 

skiQh:. . shewee S dj edo 400 © 
Artyleryi 20 armat. 

Summa głów w Warszawie 8100 — 

Pod komendą Dentsowa. 

Duńskich kozaków niekempletowych 
mocno trzy pułki . . . . . 600 ludzi. 

Huzarów Worońskich 6 szwadronów 800 -— 



aka 46 — 

Dragonów Smolenskich 6 szwadr. 800 ludzi. 
—  Achtyrskich 5 — 600 — 
—  Jegrow 1 — 140 — 

Konnicy 2940 — 

Pułku Uchlickiego 10 rot . . . 1000 ludzi. 
—  Nowogrodzkiego 10 rot. . 1000 — 

Ikatarynosławskiego korpusu Jiger- 
skiego dwa bataliony . . . 1000 — 

Białoruskiego 1 rota. . . . . 100 — 
12 armat. 

Summa głów 6040 — 

Pod komendą Chruszczewa. 

Duńskich kozaków . . «. . . 200 ludzi. 
Karabinierów Jamburskich $szwadr. 400 — 
Jegrów konnych 4 szwadrony . . 6500 — 

Konnicy 1100 — 

Pułku Neporowskiego 10 rot . . 1000 ludzi. 
Ekatarynosławskiego jegrow 1 rota 100 — 
6 armat. 

Summa głów 2200 — 
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Pulkownik Arapow, w Warce pod Pilicą. 
Kozaków O w ARNE ia 50 dadzi. 
Jambarskich karabinierów 2 szwadr. 200 — 

Konnicy 250 — 
Ekatarynostawskich jegréw 3 roty 300 — 

Summa głów 550 — 
Apraxin pulkownik nad Pilicą. 

Kozaków Bok. cto w, vs ARIMA 
Smoleńskićj dragonii 4 szwadrony 400 — 
i 2 armaty. 

Konnicy 500 — 
9 rot pułku Kozłowskiego . . . 900 — 
1 rota jegrów Białoruskich . . 100 — 
Artylleryi 4 armat. 

Glowy 1500 — 
Nad Wisłą. 

Katarynosławskich jegrów 4 szwadr. 400 ludzi. 
Kurskich muszkieterow 10 rot . 800 — 
4 armaty. 

Summa głów 2700 — 
2 



waw 18 zaw 

pn a komend rossyjskich snajdujacycn 

sie w Koronie. 

W komendżie Igelstroma głów 8100 armat 20. 

— Denisowa — 6040 — 12. 

— Chruszczewa 2200 — 6. 

= Arapowa  — 550 — 

— Apraxima — 2700 — 10. 

Summa głów w Koronie 19590 armat 48. 

Stan wojska rossyjskiego w Litwie. 

Cycyanów w Grodnie. 

Kozaków A , 

Karabinierów ivsinlandabieh pa SZW. 

300 ludzi. 

200 — 

Konnicy 

St. Petersburgskiego grenadyerskie- 
go pułku rot 6 
Rewelskiego rot 8 

Artylleryi armat 20. 

500 — 

500 — 
700 — 

Summa głów 1700 — 
T
R
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Golaczew major w Grannym. 
SUNS" asa". . * 50 ludzi. 
St. Petersburgskiego gren. 2 roty 200 — 
Kozłowskiego muszketyerów 1 rota 100 — 
Armata 1. 

Summa głów 350 — 

Major Toli w Nowogródku. 

Duńskich kozaków  . . . . . 50 ludzi. 
Irmalandzkich karabinierów 2 szw. 200 — 
St. Petersburgskiego grenadyerów 

be Re „W. Hi SPE eae” a 
2 armaty, 

Summa głów 750 — 

Makarow podpułkownik w Słonimie. 

Irmalandzkich karabinierów 1 szw. 100 ludzi. 
St. Peters. grenadyerów 1 batalion 500 — 

Summa głów 600 — 

Major Hertzberg w Kownie. 
Irmalandzkich karabinierów 4 szw. 100 ludzi. 



mo AGV: 

Ruselskiéj piechoty 4 roty . - - 400 — 

Summa głów 500 — 

Arseniow w Wilnie. 

Kierejowa kozaków . . . + « 300 ludzi. 

Piechoty Skapskićj 10 rot . . . 800 — 

zi INAUŚOMIEJ Ba + acz WU I 

Armat 10. 

Summa głów 1800 — 

Major Hamper w Żyżmorach. 

Kozaków . . ee, 20 ludzi, 

Pułku Narwskiego 2 roty gren. a WÓB = 

Summa głów 220 — 

Rekapitulacya komend rossyjskich znajdujących 

się w Litwie. 

Komenda Cycyanowa głów . 1700 armat 20. 

—  Gołaczewa — . 350 — 1. 

— W Nowogródku . 750 — A. 

— W Słonimie — . 600



a. m 

— W Kownie — . 500 
— W Wilnie — . 1800 — 10. 
— W Zyżmorach - 820 

Summa głów w Litwie 5920 armat 33. 

W tychże takoż depeszach donosi Igielstrom 
Imperatorowéj o odebranym rozkazie uśmierzenia 
buntu, i oddania Węgierskiego do sądów kry- 
minalnych, i przyłącza akt Kościuszki, — 

Reszta depeszów przejętych od komendy JP. . 
Eydziatowicza, same prywatne zamyka w sobie 
korrespondencye. — 



Vv. 

Wiadomość o całkowitćj artyleryi rossyjskićj, 

która częściami, to jest dywizyami, znajduje się 

przy wojskach rossyjskich , będących tak w Ko- 

ronie, jako w Litwie. Wiadomość ta jest wy- 

ciągniona z raportu generała artyleryi rossyjskićj, 

przesyłanego do Alexandrowicza Żubowa, prze- 

łożonego w Kriegs-kommissoryacie rotyjskie. — 

w wspomnionym raporcie nie tylko wszyst- 

kie rangi i osoby na nich będące, ale imiona i 

nazwiska gemejnów wyszczególniają się. 

Data tego raportu jest takowa: 
12. April naszego kalend. roku 1794. 

1. April ruskiego kalend. 



a= 23 — 

Z Warszawy. 

Głów korpusu artylleryjskiego i bombar- 
dyerskiego licząc w ogół znajduje się 3428 

Armat 12 funtowych sztuk . . . . 25 
Armat 6 funtowych sztuk . . . . . 24 
Jednorożców czyli haubice sztuk _ . . . 3% 

In summa jest armat 46 

Koni w całym artyleryjskim korpusie znajduje 
się 1832. — 
W końcu tego raportu donosi generał arty- 

leryi rossyjskiéj, że 6 armat sześciofuntowych 
zabrali Polacy czasu batalii pod Wielesznicą. — 



Vi. 

Z depeszow przysłanych od Barona Igielsiroma 
do Petersburga, a przejętych przez komendę sze- 

fa Niesiołowskiego. 

List barona Igielstróma do książęcia Repnina, 
datowany 3%, V. S$. April 1794. z Warsza- 
wy z Autentyku ruskiego tłumaczony. 

Najświetniejszy książe 
Milościwy Panie. 

O zbuntowanćj brygadzie kawaleryi narodo- 
wéj Madalińskiego miałem honor donieść Waszéj 

Swietności. Pomnażająca się zaś codziennie nie- 
m
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spokojność w tym kraju, zwiększając moje sta- 
rania i przyczyniając niemało zatrudnień, gdy 
mi nie dozwoliła przesłać do Waszéj Swietno= 
Sci w należnym czasie powinnego o tutejszych 
okolicznościach uwiadomienia; niniejszym tedy li- 
stem z zaciągnionego wypłacam się długu. — 

Madaliński przechodząc przez nowe pruskie 
granice, poczynił różne w nich złodziejstwa i 
gwałty; przeprawił się potem przez rzekę Pi- 
licę i poszedł w województwa Sandomierskie i 
Krakowskie, gdzie poprzyłączawszy do siebie 
wszystkie bywsze na konsystencyi polskie woj- 
ska, pociągnął do Krakowa. Wezasie którym, 
dnia 7%, V. S. Marca zjawił się w Krakowie 
polski generał Kościuszko, i nazwawszy siebie 
Najwyższym Naczelnikiem siły Narodowej, ogło- 
sit tamże wolność na kształt francuzkićj rewolu- 
cyi. A po wykonanćj przez miasto przysiędze, 
wydał do całego narodu i wojsk polskich mani- 
festa i akt powstania, (który tu przyłączam), 
napełniony prawidłami zgubnéj teraźniejszćj na- 

uki Francuzów. Animuje on wszystkich w ogół 



i każdego % osobna, aby się brali do oręża, dla 
postawienia Polski w poprzedniczćj sytuacyi, i 
zabespieczenia jćj całości i wolności. Buntownik 
ten błysnąwszy w oczach narodu i wojska, tak 
powabnemi przełożeniami, potrafił przy pierwszym 
kroku pociągnąć ku sobie kilka tysięcy tak wojsk 
polskich, jako i drobniejszćj szlachty i różnych 
prostej kondycyi ludzi. Po takowem zdarzeniu 
zgromadziłem wojsko mojćj komendy, i wypra- 
wiłem jeden korpus onego ku Krakowu, a dru- 
gi utrzymuję w Warszawie; gdyż dostrzegłem, 
ze i w Warszawie taił się duch zmowy, skła- 
dający się z różnego rodzaju i stanu ludzi, a to 
dla wzniecenia w całym tutejszym kraju bunto- 
wniczego zapału, i dla wprowadzenia tu owej 
zgubą grożącćj systemy Jakobinów. — Ba, co 
większa dostrzegłem, iż Warszawa była prze- 
znaczona na początkowe odkrycie tćj rewolacyi, 
do którćj gotowało się już miasto. — Jako to 
jawnie widzieć można z teraźniejszćj natrętności 
i hardości mieszkańców onego. — A że jeszcze 
utrzymuje się w niem spokojność, to jedynie dla 
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tego, że się znajdują teraz tu wojska nasze gro- 

zace miastu i przeszkadzające do wszczęcia za 
mierzonego buntu. 

Ordynowane przezemnie do Krakowa (pod 
komendą generał-majorów Denisowa i Tormaso- 
wa) wojska, już się po trzykroć potykały z bun- 
townikami. — Dwa pierwsze razy były dla nas 

pomyślne; trzeci nie daléj jak o 5 mil od Krae 
kowa zdarzony, (przy którym sam Kościuszko 
przewodniczył zgromadzonemu na to miejsce woj- 
sku, i różnćj chałastrze uzbrojonéj w dzidy i to- 
pory, a prowadzonćj do boja na wzór pijanych), 
jest dla nas pamiętnym niejakoś upadkiem. — 
Wszakże i nieprzyjacieł utracił tyleż, i został 
znaglonym rejterować się nazad do Krakowa, 

dla pokrzepienia siebie nowemi siłami. Dla cze- 
go odłożyć musiał zamiar swój dążący do od- 
krycia dla siebie drogi do Warszawy. — 

Ponieważ jut to jest rzeczą najwidoczniej- 
szą, iż ogień buntu wziął tu taką moc, ze niema 
innego środka do uciszenia onego, prócz zbroj- 
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néj siły, (a ja mając niedostateczne wojsko pod 
moją komendą będące, musiałem je ściągnąć ze 
wszystkich miejsc, na których konsystowało w Pol- 
sce, z czego skorzystać mogą Polacy i przywieść 
do skutku rozsiane po kraju szkodliwe hasło Ko- 
ściuszki), uwiadomiłem przeto o tem komenderu- 
jącego wojskiem rossyjskiem rozlokowanem w no- 
wo przyłączonym od Polski do Rossyi kraju JP. 
generała lieutenanta Derfelda, i prosiłem go, aby 
mi nadesłał do Polski niejaką część wojska z pod 
swojćj komendy. — O czem juzem po dwakroć 
Imperatorowej JMci najpoddanniejsze moje uczy- 
nił doniesienie. — 

Litwa chociaż równie zarażona tymże jadem, 
jaki się tu rozszerzył; atoli po dziś dzień docho- 

dziły do mnie wiadomości, że jeszcze tam wszyst- 

ko jest w cichości i spokojności. — Jednakże 
teraz odebrany z Kowna raport, i od królewiec- 
kiego gubernatora generała Brunerka do rezy- 
dującego tu pruskiego ministra Bucholca uwiado- 
mienie, którego mam honor przesłać przy tym li: 

ście kopie, dla lepszego oświecenia się w tćj 
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rzeczy) donoszą mnie, (co i Wasza Świetność 
r tych papierów dostrzedz może), że już i w ca» 
łćj Zmudzi płomień buntu gotowy jest do wy- 
buchnienia, i bez wątpienia w tych dniach na 

jaw się okaże. — W Litwie mam cale niewiele 
wojska, — Grodno i Wilno częścią onego za- 
jęte, a w Kownie są tylko dwie roty piechoty 
i szwadron karabinierów, a zatem po całćj Zmu- 
dzi nigdzie ani duszy rossyjskiego wojska nie- 
mam. — Pruskiego wojska i tu cale mała jest 
liczba, a tam wcałe nic się onego nie znajduje. 

„/ W takowych zostając okolicznościach, zna- 
glonym się być widzę, najpokornićj Waszej 
Swietnosci donieść i prosić, ażeby, ile będzie 
można, oddzielone z pod komendy Waszćj Swie- 
tności, i zadysponowano temu wojsku dążyć spie- 
sznie do Litwy w zamiarze zajęcia Zmudzi dla 
przeszkodzenia tam buntowi. — Ja się cie- 
Sze nadzieją, że Wasza Świetność dla dobra 
służby, nieodrzuci tćj mojćj proźby bez satysfak- 

tyi, i że uwiadomisz o tem tego, który z szcze= 
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rym szacunkiem i z należytą sybmissyą ma ho- 
nor być Waszćj Świetności Miłościwego Pana 

najpokorniejszym sługą 

Baron lgielstróm. 

NB. Numer tego listu jest 62. 

'Tlumaczenie przyłączonych kopii niemieckich do 
listu barona Igielstréma. 

1. List Brunerka do ministra pruskie- 
go Buchholca, datowany 10. Kwietnia 

1794. z Królewca. 

Z raportów przychodzących do mnie z po- 
granicza, uwiadomiony zostałem, iz Polacy w Li- 
twie skłaniają się do buntu. Nasze zaś granice 
z tą prowincya stykające się, bardzo słabo znaj- 
dą się być opatrzonemi, gdyby do tćj rewolucyi 
przyjść miało. Przymuszony tedy jestem JW Panu 
o tem donieść, abyś w tćj materyi raczył mieć 
konferencyą z baronem Igielstrómem, dla powzię- 
cia wiadomości, jak wielką liczbą wojsk rossyje 
skich może być osadzona Litwa, i gdzie one stoją, 
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jakiéj oraz pomocy od nich w zdarzonym przy- 
padku mógłbym się spodziewać. Bardzo wiele 
bowiem zawisło na tem, abym jak najrychlejszą 

w tćj rzeczy miał wiadomość, a to już dla po- 
stępowania w moich zamiarach, już dla oszczę* 
dzenia niepotrzebnych kosztów JKMości. Która 
to rzecz by tem lepićj rozpoznaną być mogła, 
Przyłączam kopią listu z pogranicza do mnie pi- 
Sanego. I oczekiwając jak najprędszćj odpowie- 
dzi, zostaję z największem uszanowaniem 

Brunerk. 

VII. 

List bez podpisu do Szymona Kossakowskiego 
pisany. 

Dnia 16. Marca 1794. z Warszawy, 

Redukcya wojska dość spokojnie uskutecznia 
się w regimentach konsystujących w tutejszćj sto- 
licy, ale mie tak się udało w brygadzie Mada- 
lińskiego, który zamiast tu przybycia podług or- 
dynansu po pieniadze na wypłacenie, ściągną- 
Wszy do kupy calą brygadę, wprzód do Pultu- 
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ska, potem Ostrołęki, ztamtąd nadesłał niby ra- 
port królowi i kommissyi, wyrażając, że przy- 
muszony od podkomendnych oficerów i całego 
korpusu, nie celem rewolucyi, rabunku, prze= 
śladowania kogo, albo wywracania rządu Rze- 
czypospolitćj; ale jedynie z desperacyi, i niemo- 
gąc znieść hańby wojska (nie wymienia jakiej), 
oraz chcąc szukać losów dla swojćj brygady, po- 
stanowił z nią udać się w inną służbę, (równie 
nie wyraża w jaką) i tym końcem związek so- 
bie poprzysięgli nieodstępstwa i bronienia się do 
ostatniego, ktoby ich chciał napastować, w tem 
przedsięwzięciu zaręczając jednak za otrzymanem 
pozwoleniem stawić się na usługę Rzeczypospo- 
litéj, kiedyby tego zaszła potrzeba i zawołanie. 
Obszerniejsze na koniec obiecując wydać do pu- 
błiczności oświadczenie. — Wraz po takim ra- 
porcie przybył z tejże brygady oficer Kapenhau- 
zen uwolniony, ale mało nie rozstrzelany, iż nie- 
chciał przystąpić do ich przysięgi, który więcćj 
nie wiedząc, dodaje, że cyfry królewskie pozru- 
cano, do patentów strzelano, i one szarpano, 
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oraz vice -brygadierem drugiego z obioru ogło= 
s%0NO na miejsce Dąbrowskiego, zasiadającego 
w kommissyi wojskowćj koronnćj. — Inne ra» 
Porta przydają, iż w pomienionćj przysiędze po- 
przysięgli złączenie z konfederacyą francuzką, i 
jejże duchem z poniżeniem magnatów ustalenie 
wolności i równości. — Także już karty wyda= 
Wane przez JP. Madalińskiego widzieć się dają, 
jakoby z Ostrołęki zabrawszy przyległy szwa- 
dron niegdyś księcia Witemberskiego, ruszył ku 

granicy pruskićj, gdzie na komorze solnćj pru- 
skićj wit. 54, oraz zbuntowawszy kilkadziesiąt 
kurpików, i gdzieś dostawszy 4 armatki, po- 
wrócił do Przasznicza, zkąd podlug wczorajszych 
raportów , udał się do Mławy mil 2 od granicy 
pruskićj. — Obserwowany zawsze z blizka od 
idącego za nim Pana podpułkownika Obreskowa 
% piechotą 800 ludzi, częścią płacąc, częścią nie 
płacąc za faraże, na co mógł coś mieć z Waka= 
Jetowéj kassy. — Jeszcze rossyjskie wojsko nie 

Wzięło determinacyi attakowania, pilnując tylko 
zbliżenia do Warszawy i przejścia Wisły pod 

3 
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Zakroczymem , jeźliby chciał obrócić się w tę 
stronę. — Tymczasem wysłany do niego JPan 
Biernacki brygadier z listami króla i kommissyi, 
oraz z perswazya własną, Żeby tę brygadę do 

spokojności i posłuszeństwa nawrócił, a przynaj- 
mnićj zamiar jego wyrozumiał, ale jeszcze nie 
powrócił i z téj miary różne niepewne pomna- 
zaja się tu opinie © tym kroku, najpodobnićj 
zintrygowanym na zamieszanie przez obcą in- 

spiracyą, bo zgoła wierzyć nie można, żeby tym 
sposobem brygada miala przechodzić i być po- 
ciąganą w służbę pruską, lubo wprawdzie i pru- 
ska proklamacya do wojsk naszych rozdaje się 
na granicy podobna rossyjskićj. -— Z Galicyą też 
nie dopatruje się porozumienie Pana Madalińskie- 
go. — Z téj miary tem więcćj czyni się ostro- 
źmości w Warszawie i baczności na własny gar- 
nizon, żeby onego jaka część nie była w poro- 
zumieniu, ile z tejże Warszawy Pan Sierpiń- 
ski niegdyś Wolonter przy księciu Jozefie kray- 
zykiem zaszczycony, (syn dzierzawcy Harabur- 

dziszek), wybieglszy ztąd do Madalińskiego na



m 

10 
|- 

ie 

1- 

D> 

ię 

eż 
ę- 

"m 

r= 

he 

y= 

im a Te 

Kozienice, gdzie bezskutecznie tentował zbun- 
tować pulk ułanów królewskich, w drodze ofi- 
cera od gwardyi nazwiskiem Pawłowskiego, bie= 
Snącego kuryerem od JW. Ozarowskiego i temu 
powiadał, że z umowy wczesnćj spieszy na adju- 
tanta do Madalińskiego, że tego zamiary są wiel- 
kie i będą skuteczne rozpoczętćj rowolucyi, na 
koniec perswadował, a potem przymusem groził 

temuż Pawłowskiemu, żeby z nim udał się do 
Madalińskiego, porywające się do pistoletów, cze- 

go on nie czekając, pchnął go kilkakroć w brzuch 
Szpadą i na miejscu trupem położył. Poczem do- 
padłszy blizkićj komendy rossyjskićj, (która przy 
ciele zabitego znaczące papiery zabrała), przybył 
% opowiedzeniem rzeczy i oddaniem się w areszt 
dobrowolnie. — Komenda Madalińskiego zabrała 
do kilku tysięcy na komorze solnćj cesarskićj, 
ale te kazał wrócić, dając przyczynę, że Pola- 
kom cesarz nic złego nie zrobił. Mówiono o znaj- 
dowaniu się razem 2% Madalińskim Zielińskiego 
podkomorzego Nurskiego, ale to się nieprawdzi 
io innych łączących się obywatelach i wojsko- 
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wych jeszcze nie słychać. — Widział się jednak 
Madaliński z nim przed swoim postępkiem. — 

Cesarz odmówił królowi Pruskiemu 20 mi- 
lionów pretendowanych na kampanią następną, 
sakryfikując się własnemi siłami czynić przeciw 
Francuzom, którzy księcia de Cobourg nie atta- 
kowali jeszcze. — 

Książę biskup Wileński zyskał rezolucyą rad- 
ną, przez którą chce lokować wszystkich swoich 
kredytorów na dobrach tylko w krajach Rzeczy= 
pospolitéj będących. — 

JW. wojewoda Witebski, nominowany został 
na wojewodę Bracławskiego. — 
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Odezwa rządzącego Guberniami Mińską, Za- 
sławską i Braclawską do komenderującego woj- 

skiem rozlokowanem w tychże Guberniach, 

O nader smutnem i nieszczęśliwem w War- 
szawie powodzeniu, spodziewam się, iż Wasza 
Świetność już jest uwiadomiona że wszystkiemi 
szczegółami; jedynie więc tylko spieszę się do- 
nieść WPanu o podobnemże temu zdarzeniu i 
w Wilnie, jak o tem upewnia mnie powracający 
z Litwy umyślnie posłany Plenipotent, który 
donosi, że siódmego (przy granicy Gubernii Mit- 
skiej rozlokowanego) Litewskiego pułku, pod- 
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pułkownik Grabowski, zebrawszy pułk, przyna- 
glał pułkownika do napadnięcia na Rossyan, i 
kiedy od niego odebrał odpowiedź, ze ma roz- 
kaz rozpuścić pułk, nie zaś wojować, tedy Gra- 
bowski rozkazał na rynku wystawić szubieni- 
cę, aby go powiesić; a zgromadzone do mia- 
steczka pospólstwo animował, aby dopomagalo 
wojsku, które przedsięwzięło bronić zaszczytu 
wiary i ojczyzny; oznajmiając przytem imieniem 
Kościuszki, że broń obrócona będzie przeciwko 
tym, którzy przedsięwzięciu temu na wybawienie 
ojczyzny pokażą się być przeciwnymi. — Jadąc 
dalćj tenże umyślnie wysłany, dostrzegł, że znaj- 
dująca się w słobodzie Szumlańskićj mała komen- 
da nasza jest schwytana przez Polaków, i pro- 
wiant tam będący zabrany. — Zbliżając się zaś 
do Wilna, usłyszał od mieszkańców okolicznych, 
że w Wilnie wyrznięto Rossyan tejże samćj no- 
cy, to jest, z Wtorku na Srode przed przewodną 
Niedzielą, — Wczem chcąc on być zapewnionym, 
pojechał do miasta Wilna, i chociaż sam w onem 
miebył, jednak widział przedmieście miasta Wil-
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na w ogniu, a od jadących z Wilna dowiedział 
się, że z 14, Vi S. na *%, V. S. w nocy 
mieszczanie i litewskie w Wilnie będące woj- 
sko papadlo na hauptwach i na sennych Rossyan 
po kwaterach będących, i onych zabijało, Wzię= 
to hetmana Kossakowskiego i wielu naszych ofi- 
cerów, którzy zamknięci są w kościele Swiętego 
Kazimierza. Donosi przytem, iz ogłoszono, iżby 
wszędzie gotowi byli w całćj Litwie do buntu 

na dzień naznaczony. I Polacy wzięli się do ore- 
Ża, kupią się po wszystkich miejscach takim spo- 
sobem, iż wszystkie nasze detaszamenta są te- 
raz przecięte, i niemogą mieć z sobą kommu- 
nikacyi. — 

Wtymże właśnie czasie powrócił i ten umyśl- 
ny, który był posłany odemnie do Nowogródka, 
i przywiózł mi raport majora Tola, utrzymują- 
cego w tem mieście komendę, dla zachowania 
spokojności w téj części Litwy i dla zasłonienia 
części Imperii okele Nowogródka na 300 wiorst 
całe teraz egołoconćj, — że za ordynansem ge- 
merała majora księcia Cycyanowa spieszy on do- 
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piero dla ocalenia reszty wojsk, jakoż i w rze- 
czy samćj posłanieć mój. dopędził go o dziesięć 
mil od Grodna. Przez odciągnienie i tćj ostat- 
niéj przed Mińską Gubernią będącćj części, gra- 
nice onćj z burzącą się Litwą, (w którćj już się 
wszczął bunt na każdem miejscu), pozostają na 
300 wiorst mianowicie od Nieświeża, w jedną 
stronę od Postaw, aw drugą od Lachowicz nie- 
zasłoniene. — Otwarta tedy jest droga do wpro- 
wadzenia buntu, i w nasze strony, gdzie nie- 
tylko onego uspokoić, lecz i samemu początko- 
wi zapobiedz nie upatruję środka. Gdyż w całej 
rozległości od. Drui do Prypeci nie mam tyle 
wojsk, ile użyćby trzeba było dla utrzymania 
w tćj ziemi spokojności i porządku. — Opisując 
„takowym sposobem. istotny skład rzeczy w Li- 
twie i ostatnie niebezpieczeństwo, (iż przy ko- 
niecznem ogołoceniu Mińskićj Guberni z woj- 
ska tak intus jak extra, bunt tem prędzćj w czę= 
ści nasze wprowadzonym być może, że i grani 
ca otwarta w tem miejscu, gdzie ona przecina 
Nowogrodzkie Województwo i Oszmiański po= 
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„wiat, i pozostałe od oddzielenia téj części Litwy 
pod berło rossyjskie pospólstwo, zawsze równie 
» zabranem, było przychylnem księciu Radziwił- 
łowi, ten zaś przeciwnym będąc naszćj korzy - 
ści, nie oszczędzał niczego dla wkorzenienia 
w nich nienawiści ku nam, (przymuszony jestem 
przytem pewiedzieć; (co razem  posluży za od- 
powiedź na list Waszćj Swietności datowany 
1%, Apr. V. S. Nro 24), że w Mińskićj Gu- 
bernii, w porównaniu do pospólstwa, większa 
część znajduje się czynszowej szlachty, niż się 
jej znajduje w guberniach południowych. — Oraz, 
że niektóre miejsca tejże gubernii 'zarosłe są la- 
sem, a przeto lepićj posłużą buntującym się do 
ich łączenia się, niżeli podadzą zręczności ku 
przeszkodzeniu; i że nakoniec niedostatek chle- 
ba, jedynie ściąga się do wieśniaków, nie zaś 
do Panów, którzy zapewne mają go tyle, iz mogą 
uzbrojonych ludzi i w chleb opatrzonych przy- 
stawiać do buntowników. — 

- Z najwyższego Imperatorskiego. rozkazu prze- 
słanego do Waszćj Swietnosci pod dniem 5, 



tego miesiąca, wiesz WPan o Monarszćj Impe- 
ratorskićj woli, i o danem mnie zaleceniu, abym 
się zatrudnił utrzymaniem spokojności w tutej- 
szym kraja z użyciem do tego wojsk będących 
pierwćj w Mińskićj Gubernii, (których znajdo- 
wało się cztery pułki piechoty, cztery bataliony 
strzelców; dwa pułki letkokonnych, dwa kezac- 
kie i jeden pułk dragoński). Dowiadojąc się zaś 
teraz, © danym rozkazie Nizowskiema pułku, któ- 
ry zamieni pułk Tambowski, najpokornićj upra- 
szam Waszćj Świetności, abyś  zadysponował 
wejść w. części Mińskićj Gubernii, a to w ta- 
kim składzie: najprzód niech posłany do Czer- 
niechowskićj Gubernii pułk Muromski piechotny 
wróci się do Mozyrza na miejsce tych ostatków 
Rostowskiego pułku, które są teraz przeznacze- 
ne do gubernskiego miasta Mińska; powtóre, na 
miejsce dwóch strzeleckich batalionów % granicy 
sprowadzonych, toż pięciu szwadronów peters- 
burgskiego konnego pułku do Brześcia Litewskie- 
go wysłanych, naznaczyć dla zajęcia tychże sta- 

nowisk na granicach, dwa bataliony piechoty i
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pięć szwadronów konnicy. Potrzecie, Azowskie- 
mu piechotnemu, Ukraińskiemu letkokonnemu i 
pałkowi Kozackiemu kulbakowego, albo na miej- 
sce onych drugim, (co się do woli Jego zosta- 
wia) pulkom zadysponować wrócić się w czę- 
ści Mińskićj Gubernii. — 

Widząc w rozkazie Imperatorskim datowa- 

nem %,, V. S. April, iżbym dołożył wszelkich 
sposobów do utrzymania porządku i posluszeń- 
stwa ku swćj władzy w częściach nowe przy- 
łączonych ; największą pokładam : nadzieję w nie- 

przedłużeniu satysfakcyi na to moje, wedle obo- 
wiązku służby i słuszoćj potrzeby, uczynione do- 
niesienie; a zatem niecierpliwie oczekiwać będę 
responsu WPana, dla najpoddaoniejszego Impe- 
ratorowćj Imości doniesienia, jakie, stósownie do 
możności naszćj przedsięwzięte będą środki w cza» 
sie tych nastałych w Litwie zamieszek, a to koń- 
cem zagrożenia, iżby wszędzie tam powszechny 
bunt jaż wynikły, nie rozszerzył się i do na- 
szych części, i nie wzburzył wnętrznćj spokoj- 

ności w nowo zabranych krajach. — 



List Szyszki pisany do Szym. Kossakowskiego. 

Pan Madaliński jest jedynym obiektem tutej- 
szych uwag i nowin, nie ogłosił jeszcze swoich 
zamysłów, mianowicie, jeźli niemi zakrawa na 
rewolucyą francuzką. Prusaków nie attakuje, tylko 
gdzie mu przejścia, albo kassy bronią; w Srzeń= 
sku nim doszedł do Sochaczewa, 120 huzarów 
na polu chciało mu front robić, ale 8 zabił, re- 
sztę urejterowaną do pustego zamku dobył, i broń, 
konie, mundary, oraz ochoezych z ranionym ma- 
jorem zabrał. — Tego majora potem w Socha- 
czewie uwolnił. — Cała jego siła składa się z 9 
szwadronów stokonnych brygady, ‘za których dzie-
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siąty nowo formuje z przybywająećj szlachty, ora 
80 koni pułku niegdyś księcia Witembergskie- 
go. — Zborowski rotmistrz z tegoż pułku w 160 
koni z Ryk konsystencyi swojćj wyruszony, je- 
szcze się z nim nie złączył, trzymając się około 
Stężycy dla przeciętych wszędzie pasów, przez 
rozpostarte komendy rossyjskie. Nikogo też wię- 
cćj ani pierwszy ani drugi nie namówili jeszcze 
z naszego wojska do nasladowonia siebie, owszem 
i tutejszy garnizon spokojnie już zredukowany, 
i inne z wielu miejsc regimenta wierność Rze- 
czypospolitćj zdają się zaręczać, ile widząc ple- 
chość i bezsilność przeciwnego zamysłu. — Pułk 
Kozienicki przysłał tu listy do siebie buntowni- 
cze Ziborowskiege i Sierpińskiege, który ostatni 
czterykroć nietrafnie od Pawłowskiego pchnięty, 
a raz w głowę cięty, jeszcze chory pod strażą 
rossyjską, może odkryje, czyim duchem i jakim 
celem obiegał korpusy z aamowami, i tegoż Ma- 
dalińskiego usiłował prowadzić do Warszawy. — 
Wiele z tych wiadomości o Madalińskim przyno- 
szą codzienni jego dezerterowie, których głód 



najwięcćj do tego przymusza. — Wczoraj tu przy- 

był jego porucznik Wielożewski, szukając par- 

donu w kommissyi, a wyznając płochość zamia- 

ru, którą poznał, dwa dni z całą brygadą nie 

jadłszy. Wtakim stanie JPan Madaliński z So- 

chaczewa wyruszył ku Rawie, minąwszy Łowicz 

strzeżony % zebranemi kosami od Prusaków do 

600 zebranych w szyku na polu z armatkami. 

Dokąd się z Rawy obróci, w łęczyckie, czy 

w sandomierskie nie wiadomo. — Poszedi tuż 

za nim z swoją dywizya generał Tormansow na- 

wet przez Sochaczew pruskim krajem; znać za 

nadeszłem pozwoleniem pruskiem. Nim Prusacy 

od Szlązka i Prus wschodnich nadciągną do Opa- 

towa, też w Sandomierskiem z Krakowa i ze- 

wsząd na spotkanie ruszyli Moskale. — A tak 

zdaje się, że prędko ta iskierka przytłumioną 

zostanie. — O złączeniu się gdzieś Pana Kościu- 

szki z Madalińskim , jest szczera bajka, bo Pan 

Kościuszko ma być teraz w Neapolu, i powia- 

daja, że namawiany na to od naszych emigran- 

tów, nie podiął się. — Tu w Warszawie znaczne
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widzimy świeże korpusy rossyjskie. — Ostrożno= 
ści nie ustają. — Rada wydała zalecenie kom= 
missyi wojskowćj jak najsurowszego sądu na 
buntowników, a wkrótce wyda uniwersał i do 
wszystkich krajowych magistratur, nadając onym 
większą dzielność zabiegania niespokojnościom. — 
Policya oprócz innych prekaucyi publikowała pro- 

klamacyą pod najsurowszą karą, żeby każdy go- 
spodarz, oberzysta, szynkarz miał oko na swoich 
lokatorów i gości, donosząc wraz policyi, tak, 
ze jeźli się ta pierwćj dowie, zkąd inąd o jakiej 
inkonweniencyi w domu, a nie ed gospodarza, 
tedy gospodarz, jako uczestnik będzie karany. 
Wsród tych alarmów trafily się tu dwa pożary, 
ale okazało się, że były przypadkowe, jeden od 
komina, a drugi od smażenia oleju. Przy. Ma- 
dalińskim dwaj Piotrowscy, synowie Gali, chłop- 
cy zapaleni, są całą jego radą i pierwszymi do= 
wódzcami. — Jednego z nich kreował vice-bry- 
gadierem. — Rozsiana bajka, że Meskale gwale 
tem zredukowanych mają zabierać, ma być | pier- 

wszą okazyą tego w nich porasześiij, przy pod= 



nietach z Warszawy, gdzie zdaje się być zro- 
dło najpewniejsze wszystkiego. — 

Tu też chodziła, ale i upadła bajka o Bie= 
laku, jakoby w Litwie podniósł rokosz, teraz na 
miejsce jego kładą Sołtana, Prozora i Wawrzece 
kiego, jakoby oni podnieśli konfederacyą w da- 

chu 3go Maja. — Madaliński podpisuje się Ko- 
mendant i Szef brygady. — Z Kielców piszą, iż 
tameczny pieszy regiment z starych i żonatych 
oficerów złożony, 0 niczem nie myśli, tylko o 
pokoju, a gemejni czekają abszytów, toż się uskn- 
teeznia spokojnie w Lublinie, podług raportu ge- 
nerała Miączyńskiego. — Dla spóźnienia poczt 
zagranicznych, nie mamy nowin jeszcze obcych, 

ani tu więcćj prócz wyrażonych. 
P. S. Przy terazniejszem roztargnieniu, ma- 

terye sejmikowe jeszcze nie rezolwowane, Na 

pocztę dzisiejszą już do Pana nie piszemy. — 
Data tego listu jest takowa: 

Dnia 22. Marca 1794. r.



X. List Buscha, o którym Gubernator Brunerk 
czyni wzmiankę w swoim liście. 

Oznajmoję JWPanu o odmianach, które się 
w Polsce zdarzyły, a są mnie doniesione co dopiero 
od oficera Pruskiego bawiącego się przez dni 8 
w Polsce. 
We Wtorek, to jest dnia 1g0 Kwietnia, jak 

tylko ustąpili Moskale z Szawel, natychmiast 
zebrało się do 2000 Polaków, którzy się z sobą 
złączywszy, formują konfederacya. — Moskale mieli 
wymaszerować ku Warszawie. — Zaczynająca się 
rewolucya w miastach Wilkowiszkach, Staropolu 
i Kalwaryi, rozciąga się niemal po całćj Polsce. 
Każdy szlachcic przymuszony jest poddanych swo- 
ich mustrować. — Broń ich, są dzidy, oprócz tych 
chłopów, którzy mają strzelby, jako to strzelcy, 
którzy są exercytowani. A czterech majętności 
przystawieno już takowych strzelców 500; w Mi- 
chalinie o 5 mil ztąd odległym, znajduje się nie- 
jakiś Gubernator nazwiskiem Dauberschmidt (jest 
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on razem i leśniczym), który ma rozkaz wszyst- 

kich ludzi exercytować. Wielu ze szlachty Pol- 

skićj z Prusakami trzymającćj, powiada, że jeż- 

liby JMść król Pruski Polakom jeszcze Niedziel 

cztery wolnego czasu zostawił, to ich przedsię- 

wzięcie zupełnie swój skutek weżmie i będą wpa- 

dać do Prus dla rabunków i palenia. — Już la- 

dunki mają w gotowości, z których w każdym 

jedna kula znajduje się całkowita, a druga na 4 

kawały rozcięta. — W Wilnie jeszcze stoją Mo- 

skale , lecz ich liczby determinować niemożna, — 

Ilekroć zbierze się kompania polskićj szlachty, piją 

zawsze: zdrowie Francuzów i mówią, że się z nie- 

mi złączą. 

A. dzień April, 1794. z Eydkuhnen. 

Busch. 

Przypisek czyli raczej list drugi osobny tegoż 

JPana Busch, jest takowy: 

Melduję JW. Panu, że oto dopiero przyjechał 

kwatermistrz od pułku Chlewińskiego do Dango-



laszyna, aby zapisał na jutro kwatery dla tegoż 
pułku, który o 800 kroków ulokował się od Dan- 
golaszyna. — 3 

Dzień 6. April. 1794. z Eydkuhn. . 

Busch. 

XI. List JPana Schrótlera pisany do Ministra 
Pruskiego Buchholca i posłany razem % listem 

Gubernatora Brunerka. 

JW. Pan pozwoli, że przy zdarzonćj okazyi 
do pisania JW. Gubernatorowi Brunerkowi i ja 
też kilka słów dołączę. — 

Z, okoliczności składu rzeczy wnosić należy, 
Że Litwa i Zmudź łączą się do tćj konfederaeyi. 
Ponieważ ta rzecz może być dla nas ważną, ałbo 
i weale niebespieczną, . . a to zawisło od maléj 

łab wielkićj kwoty rossyjskiego wojska w tamtych 
stronach znajdującego się, zdaje mi się więc być 
rzeczą pryncypalną: 

1mo wiedzieć, ile w tych okolicach stoi mo- 
skiewskiege wojska, 
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Qdo aby Generałowie nasi porozumieli się z Mo- 

skiewskimi i wzajemnie sobie pomagali w przy- 

padku, gdyby się Polacy ruszyć mieli. — 

Co się tycze pierwszego punktu, o tem trze- 

baby jak najdokładniejszćj zasiągnąć wiadomości. 

Co się zaś tycze wzajemnego porozumienia się, 

to powinno być uskutecznionem, co najrychléj przez 

barona lgielstróma, a o co tem mocnićj prosić mu- 

szę, im bardzićj widzę, że wojsko nasze będące 

wprzody na granicy od Litwy, jest teraz całkiem 

do Prus wschodnich ściągnione; przez co bardzo 

osłabieni jesteśmy, a tak wielką rozległość naj- 

lepszego kraju mamy do bronienia. — 

W tych tu miejscach jeszcze ani pomyślano 

nawet, aby Pruskie wojska z Moskiewskiemi złą= 

czone być miały, a co w teraźniejszych okolicz- 

nościach zdaje się być rzeczą koniecznie potrzebną. 

Lubo wszystkiego z strony JW. Pana spodzie- 

wam się, jednak o jak najprędsze poparcie tćj 

rzeczy proszę, ponieważ każdy dzień w téj mie- 

rze opuszczony, wielkie wypadki za sobą pocią- 

gnąć może. —



Jeżeli Moskale cokolwiek wojska na Zmudzi 
mają i tak Grodno, jako Troki i Wilno „ dobrze 
w oblężeniu trzymać będą, a my do Kowna i Ne- 
rez posuniemy się, to się spodziewam, iż granice 
dosyć zasłenionemi będą, a do tego wszystkiego 
dobre między sobą należy mieć porozumienie. — 

Spodziewam się co najprędzćj odpowiedzi, któ- 
rćj oczekiwam, życzę JW. Panu, abyś jak najle- 
psze odbierał wiadomości z Wielkopolski i piszę się 

JW. Pana najniższym sługą 
Schrótter. 

Dnia 10. April. 1794, z Królewca 

XII. Raport Borysa Tyńcowa Generala Majora 
Rossyjskiego, posłany do Generala Feldmar- 

szalka Xcia Alecandrowicza Zubowa. 

Raport ten donosi, jaką ponieśli stratę ordy- 
nowani z pułku Bombardyerskiego i z igo Ka- 
nonierskiego, w czasie potyczki z Polakami pod 
Wieliszynką. — Data tego raportu jest: 

+. 10 April Dzień ST Wara V. S. 1794. z Warszawy. 



Rapport. 

Kapitan Berek pulku artyleryi bombardyerów 

raportuje mi, że do korpusu Generała Torma- 

sowa przyłączone były szesciefuntowe armaty, 

jakoto: dwie armaty z komendy Berka przy pod- 

poruczniku Kniaziu Jaszwile, cztery zaś armaty 

od kanonierskiego pułku % podporucznikiem Be- 

karakow, co wynosi armat sześć, które to ar- 

maty dnia %,, April. V. S. Marca w potyczce 

z buntownikami polskimi pod wsią Wieliszynka 

zwaną (odległą o mil 4 od Krakowa) od tych- 

ze wojsk zabranemi zostały i razem odebrano 

wiele zbroi, a z ludzi artyleryjskich, jest część 

zabitych, część ranionych, część zaś w niewolą 

zabranych. 

O czem Waszej Xiążęcćj Mości mam honor 

donieść, przyłączając wyszczególnienie. — 

Borys Tyńcow.



Wyszczególnienie 

Od tych, co byli zaordynowani = pulku Bom- 
bardyerskiego % pod xawiadywania Kapitana 

Berka do korpusu Tormasowa odebrano: 

Armat sześciofuntowych nowych z zupełnym 
kompletem nabojów i przynależnościami 6. Ja- 
szczów kartaczowych 4., kół armatnych zapa- 
śnych 2., kól jaszczowych 2., osiów zapaśnych 2., 
telega zapaśna 1. ‘ 

Ubici czasu potyczki z pułku Bombardyerskie- 
g0: Bombardyerów Iszćj klassy 4., LIćj klassy 8. 

"Z polowego forstatu: furlejt 1., koni artyl- 
leryjskich z całym ubiorem i uprzężaniem, licząc 
ubite i zabrane 33. 

Ranieni: podporucznik Kniaź Lew Jaszwil 4., 
porucznik Piotr Worobiew 1., * Bombardyerów 
I, klassy 3., II. klassy i. j 

Strata, którą poniósł pułk Bombardyerski 
oprócz zabitych i rannych: namiot sołdatski 1., 
płaszczów 241., kaszkietów z herbami 21., pała- 
szów 14., pendentów z sprzążkami 14., torni- 



strów f2., feldflaszów 21., mundurów z sukna 
czerwonego 12., szarawarów sukiennych 12., 
zamków do halsztuchów 12. 

Z amunicyi końskićj, będącćj przy 33 koe 
niach wyzéj wzmiankowanych : uzdeczek 33., cho- 
mentów 15., szlejek 18., siodłów 10., siodłów 

z podpinkami 6. 

Wystrzały z komendy kapitana Berka: bomb 
jednorozcowych %, pudowych 42., kul armatnych 
12sto funtowych 63., brantek (trubki skoro- 
strelne) 131., sztupinek 15., lontu palącego się 
przez ciąg potyczki i czasu niebespieczeństwa 

spalono sążni 202. 

Od tych, co byli zaordynowani z igo kano- 
nierskiego pułku do korpusu Tormasowa ode- 

brano; armat sześciofuntowych nowćj proporcyi 
z zupełnym kompletem ładunków 4., lawetę za- 
paśną od armaty sześciofuntowćj 1., jaszezów 
kartaczowych 8., kół armatnych zapasnych 4., 

kół jaszezowych zapaśnych 4., osiów armatnych 
2., jaszczowych 2 szesciofuntowych 4. 
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Ubici czasu potyczki z igo kanonierskiego 

pułku: podporucznik Bekarokoir 1., podporucznik 
Afonasiew 1. 

Ubici i zabrani w niewolę: kanonierów pier- 
wszćj klassy 4., drugićj klassy 9. 

Z polowego forsztatu: unterfuryermejster Ste- 
fan Pontelejew 1., furlejtow 6., koni artyleryj- 
skich z całą amunicyą 46. 

Ranieni z 1go kanonierskiego pułku: kapral 
1., kanonierów tszćj klassy 2., 2éj klassy 5. 

Zdrowi ale zabrani: kapral 1., kanonierów 
iszéj klassy 1., 2éj klassy 14., furlejtów polo- 
wego forsztatu 41., grenadyerów z pułku Sibir- 
skiego zastępujących miejsce furyerów wzięto 2., 
koni artylleryjskich z konną amunicyą 12., obo- 
zów magazynowych (artielnych) 2., kolas zapa- 
śnych 2. 

Amunicya sukienna, która się została przy za- 
bitych z pułku 1go kanonierskiego: pałaszów 13., 
pendentów z guzikami i sprzążkami 13., kaftanów 
% zupełną liczbą gnzików 13., szarawarów z gu- 
zikami 13., hałstuchów z zamkami 13., bótów 
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par 13., kaszkietow z herbami 13., tornistrów 
13., feldflaszów 13. 

Z polowego forsztatu: -pałaszów z pędętami 
3., płaszczów siermiężnych z rękawami 3. 

Z, ranionemi utracono z igo kanonierskiego 
pułku: pałaszów 8., pendentów z sprzążkami 8, 
kaszkietów z herbami 5., tornistrów 6, szara- 
warów sukiennych z guzikami 5. 

Nadto wszystko odebrano jeszcze : płaszczów 
38., namiot sołdatski 1. 

Artyleryż Generał - Major Tyńcow. 

NB. Z raportu majora Mikołaja Hłazienkina po- 
słanego w kancellaryą Glownéj Moskiewskićj 

Artyleryi, została uczyniona poprawka co do 1. 
kanonierskiego pułku o dopiero wzmiankowanem 
wyszczególnieniu straty; 2 porównania bowiem 
tych dwóch raportów, raport Hłazienkina kładą- 
cy imiona i nazwiska tak ubitych, jako ranionych 
i zabitych, zdaje się być dokładniejszym co do 
igo kanonierskiego pulku, niż raport 'Tyńcowa 
względnie do tegoż pułku. — 
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Hłazienkin w swoim raporcie zanosi prośbę, 
aby na miejsce straconych w potyczce rzeczy, 
zadysponowano przystawić nowe do 1g0 kano- 

nierskiego pułku. 

XIII. Kopia listu pisanego w języku Ruskim 
przez Szymona Kossakowskiego do Barona Igiel- 
stróma. — W liście tym Kossakowski rekommen- 
duje Szadurskiego Sędziego Ziem. Wileńskiego. 

JW. Miłościwy Pan Osip Andrejowicz. 

Zapewniony będąc samem doświaczeniem w ró- 
żnych zdarzeniach, że JW. Pan z nadzwyczaj- 
nćj względności dla mnie, nieodmawiasz protek- 
cyi swojćj osobom przezemnie zaleconym ; ośmie— 
lam się rekomendować JP. Szadurskiego Sędziego 
Ziem. Wileńskiego. I najpokornićj upraszam JW. 
Pana, abyś raczył być jemu pomocą co do spra- 
wy jego będącój w Kommissyi Skarbowej, o któ- 
réj sprawie on sam dokładnie opowie. — 

Ten człowiek będąc zawsze użytecznym dla 
dobra Rossyi, służył Jéj Imperatorowćj Mości ca- 
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łem sercem w każdym czasie znajdowania się tu 
wojsk Rossyjskich i przedłużeniem wszystkich ro- 
bot, Którego tem bardzićj obowiązany jestem po- 
lecać w opiekę JW. Pana, iż mogę zapewnić, 
Że on i w teraźniejszych okolicznościach (z po- 
między najlepszych moich w moim powiecie Wi- 
leńskim przyjaciół) służy mi za niemałą sprę- 
żynę do utrzymania spokojności. — A zatem cze- 
kając pomyślnego skutku w interessowaniu się 
mojem, mam honor być z najglębszą uniżonością 
i z należytym szacunkiem 

JWM. Miłościwego Pana 
najuniżeńszym sługą 
Szymon Kossakowski. 

Dzień 4, April. 1794. z Wilna. 

NB. Takowy list zapieczętowany znaleziono po= 
między papierami zabranemi u Szymona Kossa- 
kowskiego. —



XIV. Kopia listu pisanego w języku Ruskim od 
Alexandra Łaskina, a adresowanego w Peters- 
burg do Waleryana Alexandrowicza Zubowa. 

JO. Grafie. 

Nie jestem w stanie wyrazić JO. Panu serde- 
cznćj wdzięczności za okazane mnie łaski, o któ- 
rych Mikołaj Siemianowicz i Mateusz Michajlo- 
wicz mnie uwiadamiają. — Wdzięczność moja nie 

wprzód się skończy, aż z życiem mojem. 
% Panem Lansimanem miałem honor donieść 

pokrótce JO. Panu o tutejszych okolicznościach, 
po czem nic ważnego niezaszło, prócz, że ze 
wszystkich stron nowe odkrywają się niepokoje — 
Z Chełmna buntownicy przeszli do Krasnostawia 
(jak liczą) w liczbie do 9000., a w Krasnosta- 
wie pewnie cnych zebrać się może tyleż. — 

Graf Fiedor Matwiejewicz poszedł z Pulaw do 

Józefowa i podbliży się do Opatowa, aby w przy- 
padku poruszenia się buntowników, niedopuścił im 
złączenia się z Kościuszką. — Graf Matwiejewicz 
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ma pod bronią konnćj jazdy i piechoty więcćj 
4000 ludzi i więcćj 26 armat. 

Z zabranego kraja przyszła nie wielka część 
wojsk do Litwy, a o naznaczonych do Wielko- 
polski jeszcze niema' wiadomości. — Jak prędko 
one do swoich miejsc przybędą, niewiemy. — Czy 
niezastanowiło ich ce około Łucka, gdzie, jak 
mówią, także zamieszki wszcżęły się. 

Denisow stoi o pięć mil od Krakowa, a Koś- 
ciuszko okopuje się. — Akcyi żadnćj między nie- 
mi niebyło, — Kościuszko z nową Krakowską 
nazwaną Radą Narodową, zaczął rozdawać rangi 
buntownikom. — Z pomiędzy tych, którzy w Cheł-- 
mnie byli, podpułkownika Grabowskiego Generał- 
Majorem, a drugiego porucznika Vice - Brygadie- 
rem ogłosił. Na pomoc Denisowowi posłany jest 
ztąd Chraszczew z niewielkim korpusem. 

Puławy zrabowali nasi żołnierze za okazaną 
przychylność Czartoryskićj do Kościuszki; gdzie 
same tylko ściany zostawili. — Sama zaś Czar- 
toryska znajduje się w Kordonie. Wszyscy tu 
powszechnie są przekonani, że bez Waszćj tu 
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bytności pokoju nie będzie; ... tak jest, tak jest 
nie będzie. — Bo wszyscy Rossyanie i Polacy 
największą w JO. Panu pokładają nadzieję. — 
Wreszcie sam JO. Pan znasz dobrze tutejszych 
naszych generałów, czy można pokładać w nich 
nadzieję ? Ukontentowalbys JO. Pan zupełnie, 
gdybyś tu przybył: będąc bowiem Generałem Lieu- 
tenantem, rangą tą pogodziłbyś naszych czterech 
Generałów Majerów pod Krakowem stojących, to 
jest: Denisowa, Tormasowa, Rachmanowa i Chru- 
szczowa. — Z największem uszanowaniem będę 

do śmierci 

JO. Pana najniższym sługą 

Alexiéj Laskin. 

P. S. W tym momencie rozchodzi się tu wiado- 
mość przyniesiona przez Łazutczyków, że bunto- 
wnicy z Krasnostawia wybierają się iść do Lu- 
blina. — 

NB. List ten jest znaleziony w przejętych de- 
peszach. 
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XV. Raport Second Majora Fiedora Hryn- 
blanta, posłany do Xcia Cycyanowa. 

Za przybyciem mojem do miasteczka zwanego 
Olita, uwiadomiony zostałem od tamecznych oby- 
wateli, że o milę od tegoż miasteczka we wsi, 
zwanéj Dezole, rozlokowane są polskie wojska, a 
jakiegoby były pułku, czyli jakich komend, żaden 
nie wiedział. — Dla lepszego tedy uwiadomienia 
się, posłałem pana podporucznika Trehubowa — 
Po wysłaniu którego, wkrótce przysłał pan pol- 
kownik Baranowski od siebie Chorążego z pray- 
łączoną kopią danego jemu ordynansu, którą Wa- 
szej Xiążęcćj Mości mam honor przesłać. — Po- 
Źnićj zaś i ja sam jeździłem do tego pułkownika 
Baranowskiego, lecz nie przeglądam żadnych od 
niego nieprzyjacielskich przeciwko nam zamiarów 
oczem JO. Waszćj Xiążęcćej Mości mam houor 
donosić. — 

Second - Major Fiedor Hrynblant. 

"NB. Numer tego raportu 11. — Data zas 

Dzień 14%, V. S. April. 1794. z Olity, 



Raport Second - Majora Karóla von Herzberga 
do Xcia Cycyanowa posłany. 

Stosując się do zalecenia JO. Pana datowa- 
nego *%,, V. S. dnia, teraźniejszego miesiąca 
Aprila pod No. 179. jakem się tylko dowiedział 
pewnie o zdarzeniu w mieście Wilnie, widząc, 
że pomoc poruczonego mnie detaszementu już 
tam potrzebną niebyła, wyszedłem z nim dzisiaj 
z Kowna. I po drodze do Grodna, t. j. w mia- 
steczku Prenach złączyłem się z kommenda ma- 
jora Hrynbłanta, abym mógł razem iść do Gro- 
dna. O czem mam honor donieść Waszej Xcéj 
Mości 

'Second-Major Karol v. Herzberg. 

Dzień 1%, V. S, April, 1794. z miasteczka Pren. 

XVI. a, Ordynans Gónerała Arszeniewa posla- 
ny pulkownikewi Dejowowi. 

Podlug rozkazu JW. Generała En Chef Grafa 
Soltykowa, powierzony mnie. został pułk Tam- 
bowski W. Pana; zostaje więc on teraz w dy- 
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wizyi mojćj. Zalecam przeto W. Panu masze= 
rować z nim do Wilna. Ale ponieważ tu w Li- 
twie powstały między szlachtą i wojskiem pol- 
skiem zmowy na wznowienie sposobem rewolu- 
cyjnym pognębionćj konstytucyi 3go Maja i sej- 
mu, rekomenduję tedy W. Panu, aby w czasie 
marszu do Wilna, wszelka ostrożność wojenna 
zachowaną była i aby roty tak podczas noclegów 
jako też i podczas almaków, nie obszernie lo- 

kowanemi byly. — 
Q znajdujących się ludziach i koniach proszę 

po odebraniu niniejszego ordynansu, przysłać mi 

raport. — Wyraź przytem, jaki masz zapas sue 
charów. Potrzeba takoż, abyś mi przysłał marsz= 
rutę, jakiemi miejscami kazano W. Panu masze- 

rować i gdzie się teraz znajdujesz. — 

General Arseniej]. 

D. 1%, V. S. April. 1794. z Wilna,



b, Ordynans Adjutantowi Bikuszynowi. 

Masz jechać do Połocka, a z Połocka do 
miasteczka Krasnostawki, z Krasnostawki do 
Duneburka, a z Duneburka do Krzyżburka, w któ- 
rych miejscach wypytaj się dokładnie, gdzie się 
przeprawił przez rzekę Dźwinę piechotny pułk 
Tambowski, — A dowiedziawszy się o nim, jedź 
do niego i oddaj ordynans otrzymany przez cie- 
bie od Mikołaja Dimitrowicza. — A potem jeźli 

będzie bespieczno, to powracaj do pułku, a jeżli 
postrzeżesz, że jest niebespieczno w kraju mię- 
dzy tem miejscem i Wilnem, natenczas nie 
sam jeden powracaj, lecz razem z pułkiem Tam- 
bowskim. — 

Pułkownik i Kawaler 

Szymon Jazykow, 

D. 1%, V. S. April. 1794, z Wilna, 

NB. Autentyki tych ordynansów są w języku 
ruskim. — 



XVI. Depesza Moskiewska postuna x pod 
Grodna, przez Generała Cycyanowa, a znale- 
siona przy tym żydzie, który jest złapanym 

w powiecie Nowogrodzkim. 

4mo. List Generała Cycyanowa, pisany do generała 

Tutulmina. 

Miałem honor donieść JW. Panu przez kuryera 
Leib, grenadyerskiego pulku, sierzanta Jakuba Pio- 
trowicza, który spodziewam się, że już dojechał, 
gdyż teraźniejszy oddawca listu widział go za 
Nowogródkiem. — © wszystkiem, co się stało, 
jak w Wilnie, tak i w Warszawie, jeszcze 
i ztąd na rozkaz JW. Pana donoszę oraz, jakim 
sposobem Grodzieńska część pod moją komendą 
będąca ocaloną została, i przyłączeni wszyscy od 
pozostałego Wileńskiego rezerwowego korpusu. — 

Za pierwszą pogłoską w nieszczęśliwych lo- 
sach naszego wojska w Warszawie będącego dla 
zdrady i wiarolomnego postępku tamecznych miesz - 
kańców i wojsk polskich, nie oczekując od wyż- 
szej komendy rozkazu, wyszedłem do namiotów
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% 29 armatami artylleryjskiego parku z 6 rotami 
grenadyerów, S rotami muszketyerów, 2 szwa- 
dronami karabinierów, i z 100 Kozaków. — Inni 
zaś wszyscy byli na swych stanowiskach podług 
dawniejszego urządzenia, jako to: w Słonimie, 
w Nowogrodku i w Kownie. Pozycyą dla namio- 
tów wybrałem taką, żeby miasto trzymać w stra- 
chu, spodziewając się, że Wileńskie wojsko i Ko- 
wieński detaszament, zasłonią mój tył; i tejże mi- 
nuty posłałem do JW. Arseniewa uwiadomienie 
o tém. Ale kuryer przejechać. już niemógł dla po- 
dobnego Warszawskiemu, nieszczęścia i w Wil- 
nie zdarzonego, jak mnie tenże doniósł. Naten- 
czas widząc, ze na około mnie wszczęła się ra- 
zem wrzawa, gdyż wszędzie razem zajęła się 
konfederacya i wojska bunt ponoszące schwyci- 
ły 20 Kozaków tej części, będących na pocztach, 
Zmaglony tedy zostałem, zebrać wszystkie deta- 
szamenta tej części, ato aby onych nie odcięli 
Polacy, co im uczynić w cale zręcznie było. Te- 
raz zaś za dwa dni (dla dopełnienia rozkazu 
JW. Pana) wyjdę ku granicy rossyjskiej na No- 
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wogródek. Jak jest koniecznie potrzebną rzeczą 

przeciąć wszystkie pasy, ażeby nie dopuścić Li- 

tewskiemu wojsku łączyć się z koronnym, sam 

JW. Pan dobrze widzisz. — 

Oczem doniosłszy, przyłączam kopią pisma Her- 

coga Holsztyńskiego do mnie pisanego, które 

objaśni JW. Pana o położeniu wojska Pruskiego, 

przyłączam takoż i moją jemu odpowiedź opisu- 

jącą znajdujące się tu wojska, której nie powta- 

rzam osobno w liście do Xcia Repnina pisa- 

nym, aby nie zająć wiele papieru. — Przyłączam 

takoż pismo Jasińskiego do kapitana Tuczkowa 

postane, kiedy on bombardował Wilno. — A do 

którego, (to jest Tuczkowa) przyłączyło się na 

ten czas 8 rot Pskowskiego pułku, a później nie- 

co, część Narwskiego. Dla tejże przyczyny, to 

jest, aby nie zająć wiele papieru, przyłączam 

krótkie opisanie wojska pod moją komendą zgro- 

madzonego. — 

Nakoniec jak najpokorniej proszę JW. Pana, 

abyś raczył tego wszystkiego kommunikować ko- 

pią Xciu Repninowi, jako potrzebną dla wiado-



mości jego. Bo tegó więcej powtarzać niemogę 
dla zmniejszenia paku. 

Xiążę General Cycyanow. 

ży, April 2 Maja VS. 1794. z Kampamentu przy Grodnie. 

Numer tego listu czyli raczej raportu jest 202. 

NB. Kopia wzmiankowego w liście pisma Her- 
coga Holsztyńskiego, i odpowiedź dana onemu 
przez Xcia Cycyanowa, tu się nie kładą. — Sa- 
me zas autentyki copiatim w tej depeszy znale- 
zione, są w delegacyi do expedycyi sekretnych. 

Co się zaś tycze wiadomości o wojsku będą- 
cem przy Grodnie pod komendą Cycyanowa, ta 
jest takowa: 

Część Grodzieńska. 

20 armat artyleryjskiego parku, przy 
których jest ludzi. — . . 582. 
Ingiermołańskiego Keane puł- 

ku 6 szwadronów. |. + + 1078. 
Po odkomenderowaniu 2 rst na Bug 

z St. Petersburskiego grenadyerskiego gul 
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ku z 14 rot składającego się znajduje 
się ludzi  . RET Wa" ; , -. 2738. 
Rewelskiego pako rot 12 efficit ludzi. . 1854. 
Pułk Kozacki Wierszynina. . i . 38% 

Ostatki będącego w rezerwie Wileńskiego 
korpusu. 

S armat z parka artylleryjskiego, przy 
nich ludzi. A h : : „ „BOB. 

Kozaków. , 3 <s21B0:. 

Pskowskiego mazRotyerskiezo pułku 8 
rot pieszych. : ; 3 ź , . 1205. 
Narwskiego pułku. . . . «+ 402. 

Summa głów 8646. 

Ci pośledniejsi są bez obozu, bez prowiantu 
i bez namiotów. — Namioty: przezemnie zrobione 
są z tego płótna, które było wiezione z ammunie 

~ eya do Warszawy, a którą dla wszczętych za- 
mięszek wstrzymałem. Obóz zasłaniam podwoda- 
mi. Prowiantem są wszyscy opatrzeni. Do wy» 



żej wzmiankowanej liczby wojska są policzeni 
wszystkich rang oficerowie. — 

Xiążę General Cycyanów. 

XVNI. List Generała Cycyanowa pisany do 
Xcia Repnina. — 

Skoro się tylko bunt odkrył w Szawlach, na- 
tychmiast miałem honor wysłać z donicsieniem 

JO. Panu praporczyka Piecaldowa przebranego 
po polsku, kazałem mu jechać przez pruską gra- 
nice, lecz czyli dojechał do JW. Pana, nic o tem 
dotychczas niewiem. 

Teraz spodziewając się podobnież otrzymać 
ordynans Waszćj Świetności do generała Arsze- 
niewa przez generała Tutulmina, spieszę się do- 
nieść Waszćj Swietnosci, żem całe wojsko Mos- 
kiewskie będące w Litwie zębrał. O czem prze- 

kona się Wasza Świetność % posłanego donie- 
sienia do generała Tutulmina, którego dla mniej- 
szości koperty powtarzać nie mogę. — 
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Złączyć się z pułkami od Waszćj Swietno- 
ści ordynowanemi nie mam zręczności dla tego, 
ze za rozkazem JW. Tatulmina obowiązany je- 
stem pospieszać dla zasłonienia nowćj granicy 
rossyjskićj. Azatem, jeżeli te pulki do dalszego 
planu operacyi, zaczynejąc od Drui zastąpią gra- 

nicę, to ja będę mógł z niemi połączyć moje 
forpoczty. Wreszcie rozgrzeszenie Waszéj Swie- 
tności może mi rozwiązać ręce, do zwycięże- 
nia tych wiarołomnych, czego i oczekiwam tem 
wiecéj, że i same wojsko, będące pod moją ko- 
mendą , zapalone taką zdradą Polaków, pragnie 

zemścić się śmierci swoich ziomków, dotąd za- 
wsze będących zwyciężcami na lądzie i wodzie. 

Nakoniec mam honor donieść, że Kowieński 
detaszament od téj części oddzielony, nie jest 
przecięty, lecz owszem ocalony tem, ze za pier» 
wszem usłyszeniem o Warszawie, rozkazatem 
onemu wyjść w niamioty i dopomagać w zdarzo- 
nćj potrzebie Wileńskiemu korpusowi. A. za u- 
słyszeniem o Wiłnie, rozkazałem temuż detasza- 

mentowi rejterować się do mnie, którzy wszy= 
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scy w całości o dwie mile odemnie już nocują, 

będąc zasłonieni Kozakami tejże części. — 

O ilości caléj zebranćj tutejszćj części i po- 

zostałych z Wileńskiego rezerwowego korpusu, 
przyłączam krociuchny raport dla tego, że wy- 

słany z tym żyd musi mieć mały pak, dla łat- 

wiejszego ukrycia onego. 

Xiążę Cycyanow. 

Numer tego listu, czyli raczćj raportu 208. 

Dzień 2% V. S$, Maja 1794. z kampamentu pod Grodnem. 

Wiadomość o wojsku będącem pod komendą 
Cycyanowa tu się nie powtarza, przeto iż jest 
położona pod listem pisanym do Tutulmina od 
tegoż Miążęcia Cycyanowa. — 

NB. Autentyki tych listów są w języku ruskim 

pisane. — 
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XIX. Depesza Moskiewska przeslana = Niem 
świża, a przejęta w Wołkołacie. 

imo, List sekretny pisany przez Tutulmina do 

Igielsiréma, 

Pismo JW. Pana datowane '¥,, V.S. April. 
w tym czasie przezemnie otrzymane, rozrzewnilo 
duszę moją przychylną szczerem sercem ku oj- 
ezyznie i osobie JW. Pana. Nie odmienię mojéj 
wierności dochowywanćj od młodych dni moich. 
Nie można, najszacowniejszy mój miłośniku, wię- 

cćj uczynić, jak co uczyniłeś JW. Pan przy tem 
zdarzeniu, abyś przemógł i przytłamił powsze- 
chny bunt wieloludnego narodu i z determinacyą 
biorącego się do oręża miasta. — Nie było to 
w mocy człowieka, atoli męztwo JW. Pana nadto 
jeszcze okazało się teraz widomem. — Każdy 
nieparcyalnie myślący zostaje w obowiązku od- 

dać JW. Panu tę sprawiedliwość, a ja z mojéj 
strony muszę ż żalem przyłączyć, że zostąjąc o 
200 sążni za granicą, gdzie się wszystko burzy 

i powstaje, będąc bez wojska i bez wszelkiego 
O
D
 
m
 



sposobu ku obrónie, znajduję siebie w równej 
sytuacyi. — 

O nieszczęśliwem w Wilnie zdarzeniu, (0 któ- 
rem rozumiem, że już dotychczas jesteś uwiado- 
miony) przyłączam kopią z doniesienia uczynio- 
nego przez Xiazecia Radziwiłła wojewodę Troc- 
kiego. — Po takowych okolicznościach i stóso- 
wnie do zaszłego juź od JW. Pana rozkazu da- 
nego Xciu Cycyanowi, w jakim sposobie jam 
się odezwał, dostrzeżesz JW. Pan w przyta- 
czonćj kopii odezwy mojćj. — Dołączam takoż 
kopie papierów przy Morawskim znalezionych, 
który złapanym został wtenczas, gdy od Kościu- 
szki powracał do Litwy, — a którego zadyspo= 

nowałem odesłać wespół z Brzostowskim i księ- 
dzem Bohuszem do Czernichowa, a zaś Grabow= 
skiego, Radziszewskiego, Sołtana i Wierzejskie- 
go do Smoleńska. © czem oznajmując, najuni- 
żenićj upraszam, abyś mnie uwiadomił, jak się 
należy obejść z Dziekońskim (garbatym), który 
przywieziony do mnie bez, żądnego od JW. Pana 
zalecenia, — a. 



Zostaję na zawsze z szczerą i najwierniej- 

szą submissyą i z zupełoym szacunkiem 

JW. Pana najpokorniejszy sługa 

Tutolmin. 

April 24 V. S$. Maja 1794. z Nieświża. 

XX. 2do, Doniesienie Xcia Wojewody Trockiego, 

Xiążę Radziwiłł wojewoda Trocki wracając 
z pod miasta Wilna, oznajmił o początku i dal- 
szych okolicznościach bunta w temże mieście, 
takiemi wyrazami: — 

Brygada Litewska, idąc podług umowy do 

Wilna, chciała aresztować hetmana w dobrach 

swoich będącego, ale on ostrzeżony, uciekł do 
Wilna. Dokąd przybywszy, kazał aresztować nie- | 

których oficerów, 0 których miał podejrzenie, że są 

w zmowie, między tymi był i pułkownik Jasiński, 

ale się tenże pospieszył schronić od aresztu. — 
Tenże Jasiński wszedł potem skrycie do Wilna 

w nocy z if. na 1%. April i przyłączywszy się 
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do swojćj komendy artylleryjskićj , która już była 
gotowa wedle umowy z podkomendoymi jego, 
najpierwćj poszedł do domu hetmana Kossakow- 
skiego, gdzie w pierwszym pokoju znalazłszy 
adjutanta hetmańskiego broniącego zaskaicma 
wejścia w pokoje Kossakowskiego, zastrzelił 0- 
nego i wpadłszy do sypialnćj izby, schwycil 
hetmana. — 

W tymże czasie niejakiś Kołłątaj napadł z gro- 
madą na kwaterę generał majora Arszeniewię 
Będąca tam straż broniła się, atoli po dwóch lub 
trzech wystrzałach, złamaną została, — ktéréj 
część wybita , część zaś w niewolę zabrana, przy - 
czem i generał Arszeniew zabranym został. — 

Druga zaś kupa w tymże samym czasie rzu- 
cila się na hauptwach, i przelazłszy z tyłu przez 
parkan, wszystkich niemal na warcie będących 
wybiła. — 

Podczas tych dwóch napadnień w całem mie- 
ście uderzono we dzwony i zamięszanie wszczelo 
się po wszystkich miejscach, w przeciągu któ- 
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rego wszystkie nasze armaty w Wilnie będące 

zabrano i całą kassę pieniężną. — 
Naczelnicy tego rozruchu namawiali wziętych 

w niewolę Rossyan, (których do 1,200 ludzi 
liczą) aby na wierność narodowi przysięgli i słu- 
żbę przyjęli, obiecując im wszelką wygodę, ale 
ci jednomyślnie odpowiedzieli, że chętnićj są go- 
towi stracić życie, niż zdradzić Carowa. — 

Stojące wojska nasze obozem o pół mili od 
miasta, usłyszawszy o buncie w mieście, zaczęły 

kanonadę i spaliły dwa przedmieścia, jako to: 
Łukiszki i Snipiszki, toż Pohulankę należącą do 

biskupa Wileńskiego. Lecz gdy widziały nieu- 

stannie pomnażającą się siłę buntowników, poma- 

szerowały do Kowna, a gdzie się teraz znaj- 

dują, niewiadomo. 

Pułk Niesiołowskiego, syna wojewody Nowo- 

grodzkiego z przyłączoną do niego brygadą ma- 

szerując do Wilna, miał z naszem wojskiem po- | 

tyczkę, (lecz niewiadomo z jakim korpusem) i 

jak mówią, rozpędził toż wojsko, a trzech ofi- | 

cerów i 90 unteroficerów z gimejnami zabrał, | 
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toż sztandar i dwie armaty. ‘Tenze Niesiolow- 
ski napadł także na małą jakąś (jak można doro= 
zumieć) komendę naszą, która widząc większość 

siły, zaparła się w karczmie, mając jednę armatę 

i po desperacku broniła się. — Niesiolowski nie 
mogąc nakłonić naszych do poddania się, kazał 

karczmę zapalić, gdzie co do jednego zgorzeli. 

Hetman Kossakowski w Piątek o 1itćj go- 

dzinie przed południem był przywieziony chory 
‘pod szubienicę, gdzie po przeczytaniu dekretu 
powieszonym został w Wilnie na rynku. — 

W Wilnie Litewskiego wojska zebrało się 
wiecéj 6,000, do których nieustannie przyłącza 
się szlachta z skonfederowanych województw i 

powiatów, która przyprowadza z sobą rekrutów 
i konie do kompletowania pulków. 



(Papiery znalezione przy Morawskim. ) 

XXI. 30. Uniwersał Kościuszki, 

Tadeusz Kościuszko Naczelnik uzbrojonych 

sił Narodowych, 

Oznajmuję tym moim uniwersalem wszystkim 
generałom sztabs- i ober-oficcrom, jako też un- 
teroficerom i gimejnom wojsk obojga narodów, 
ażeby po odebraniu tego uniwersału, nie omiesz- 
kiwali złączyć się 4 generał- majorem Moraw- 
skim komenderującym wojskiem Litewskim, któ- 
ren upełnomocniony przezemnie, zbierać siły wo- 
jenne Rzpltéj i z nich formować korpusy dla 
zbawienia i zaszczytów ojczyzny swojej, a ja 
przyrzekam i zapewniam wszystkich tych, któ- 
rzy najpierwćj wystąpią z korpusami dla pray- 
łączenia się do świętych związków naszych, że 
natychmiast odbiorą odemnie w nagrodzie na 
czelnictwo tychże korpusów. — A że nie wate 
pie, że i cały naród poczuje w sobie najgoręt- 

szy zapał łączenia się ku temu zaszczątowi prze-



ciw powszechnym mieprzyjaciołom naszym; pole~ 

cam tedy jego czuciu i patryctyzmowi, aby przed- 

sięwziął jak najskuteczniejsze zamiary tyczące 

się dostarczenia wojsku skutecznćj pomocy przez 

powstanie województw, ziem i powiatów, toż 

przez uzbrojenie ludu. — Do pociagnienia zaś 

i zachęcenia do uzbrajania się na to powszechne 

dzielo, łaskawie z niemi postępować trzeba i 

zapewniać ich, jak wielką eni przez to uczynią 

narodowi przysługę. — Oczywisty przykład mie- 

liśmy 4go tego miesiąca, odnosząc zwycięztwo 

nad trzema kolumnami Rossyjskiego wojska, któ- 

remi komenderował generał Tormasow. 

Jak uzbroić wieśniaków ido porządku przy- 

prowadzić na wzór województwa Krakowskiego, 

o tem wie generał Morawski, któren da o tem 

zupełne zainfermowanie. 

Surowo zalecam, aby na granicach cesarskich 

żadne nie byly czynione przeszkody handlowi i 

transportom, ani jakowe, by najmniejsze przykrości. 

Dan w obozie pod Bosułowem 14. April. 1794. 



XXII 4to. List Kościuszki do Xcia Franciszka Sa- 
-« pieky Generała artyleryi Luewskićj, 

Wspolobywatelu Generale wojsk Rzpliej ! 

WM. Pan żyć zacząłeś na świecie, kiedy 
ojczyzna cierpieć zaczęła. Azatem spodziewam 
się, że uczestnictwo onćj czule przerażało serce 
twoje. — Bóg wszechmogący podał jednak uczci- 
wemu narodowi sposobność, mieć nadzieję w za- 
pale i cnocie swoich synów, napełnił serce ich 
męztwem i odwagą do podniesienia broni prze- 
ciwko swoim tyranom i naruszycielom świętych 
narodowych ustaw. 

Narodowe powstanie w tćj stronie nastałe 
uwieńczone zostało pomyślną utarczką, która i 
same zlodowaciałe serca powinnaby ożywić i za- 
stalić, a porywcze umysły do ochoty pobudzić. 
Ponieważ oczywiście dostrzedz można, że chy- 
try ten nieprzyjaciel żartował ~ nas dla tego, 
żeśmy własnym niezaufali siłom. Do ciebie czy- 
nie odezwę dostojny i godny wspdlobywatelu, 
użyj wszystkich sił, któremi Opatrzność ciebie



obdarzyła, iżby i prowincya Litewska tymże sa- 
mym męzkim duchem zagrzana była, którym cała 
Polska oddychać powinna. Mata liczba nieprzy- 
jaciół, znajome męztwo mieszkańców Litewskich, 
napojone zemstą i odwagą wojsko, zgnębiony 
uciskiem i różnem krzywdzeniem naród, a na= 
koniec sama święta miłość Ojczyzny, wszystko to 
jest dla mnie zaręczeniem, że Litewską prowin- 
cyą do powszechnego powstania łatwo nakłonić 
można. — 

Jednakże ani minuty czasu tracić nie należy. 
Chociażby słaba była siła, trzeba uczynić pocza- 
tek, a ta na obronę ojczyzny sama się powię- 
kszy. Ja z jednym także batalionem zacząłem, 
a w kilka dni blisko samego nieprzyjaciela ze- 
brawszy silę, sześć tysięcy x nią nieprzyjaciela 
poraziłem. — 

Oddawea pisma, ma moje zalecenie całemu 
wojsku dane. — Być to może, ze się znajdą 
tacy oficerowie, którzy nie będą posłuszni gło» 
SOwi poczciwego i ginącćj ojczyzny. Lecz co 
znaczy jeden, albo i więcćj oficerów w korpu- 



sie, którym rządzić powinien ten, co najwięcej 

w czynności okaże swojego ku ojczyznie przy- 

wiązania. — 
Szlachta na koniach, a pospólstwo z kosami 

i pikami, niech wychodzi i niech się gromadzi i 

łączy z wojskiem, a wtenczas juź wiele ladzi, 

tyle i nieprzyjaciół Rossyanie przeciwko sobie 

dostrzegą i doświadczą, co to jest zaszczyt wol- 

nego narodu. — 
Z wrodzoną charakterowi mojemu otwarto- 

ścią, ostrzegam Ciebie, godny obywatelu, że je- 

steś otoczony ludźmi takimi, którzy więcej wła- 

snego swego ityranów interesu, niżeli ojczyzny 

i Twojego szukają. Miéj tę przyjacielską prze- 

strogę w pamięci i w zamiarach swoich nie bądź 

przed nimi otwartym. — 

Znając duszę Twoją, zostaję w zupełnćj nas 

dziej, że w teraźniejszćj Twojćj sytuacyi możesz 

niezmierną okazać ojczyznie usługę, jako znają- 

cy dobrze cenę sławy. Będąc w stanie poświę- 

cenia mnie dla uszczęśliwienia narodu mojego, 

czekam o czynnościach twoich uwiadomienia; upe-



wniając Ciebie na zawsze o mojćj przyjaźni i 
wysokim szacunku, zostaję 

Kościuszko. 
Dzień 14. April, 1794. 

XXIII. 5to. List Kościuszki do Niesiołowskiego 
Ssefa regimentu 6go, 

Miły Towarzyszu! — Naród jeszcze się zbie- 
ra, — broń bierze, i wszystkie swoje natęża si- 
ły do uwolnienia siebie od zguby. — Znam two- 
ją duszę . . . do niej wzdycha ojczyzna. — Ty 
jestes naczelnikiem pułku. — Idź z nim... łącz 
się 4 drugiemi korpusami, szukaj ochotników, wy- 
znaczaj ludzi poczciwych, dawaj im broń, i uderz 
jak najprędzej na nieprzyjaciela, kiedy liczba one- 
go wojsk twoich przewyższać nie będzie. — Ros- 
syanie już doświadczyli, że nie tak to łatwo jest 
pokonać broniących ojczyzny. — Bywsza 4o. 
Aprila potyczka pokazała im, co może meztwo 
Polaka. Raport o tém masz drukokany. Oddawca 
pisma ma moje zalecenie, całemu wojsku, to jest, 



podłag porządku wojskowego ordynans, a podłag 
cywilnego głos ojczyzny, — który może dotknie 
twe serce i drugich podobnych Tobie. Jak tylko 

potrafisz zebrać, wiele można będzie wojska, zbie- 
rajcie się pod Warszawą. — Ocalenie Wilna jest 
takoż nie małą rzeczą. Lecz jak to wszystko 
zostawuję twojej roztropności. Ponieważ oddalo- 
nym będąc, nie mogę przepisać dla wojsk waszych 
potrzebnego obrotu. — Cały naród tym świętym 

zajmuje się zapałem, a sława ojczyzny zależy od 
zjednoczenia i użycia sił naszych. — Usciskem 

Ciebie miły mój towarzyszu. — 

Kościuszko. 
Data listu d. 14 April 1794. 

XXIV. 60, List Kościuszki do Grabowskiego. , 

Miły Towarzyszu! Rozumiem, że już To- 
bie wiadomo, iż naród przedsięwziął dzieło bardzo 
ważne i mocne do powstania swojego. — Ci, któ= 
rzy je zaczęli, są w tym postanowieniu, iż albo 

umrzeć za ojczyznę, albo ją uwolnić od ucisku 
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; niewoli, — Sześć tysięcy Rossyan, którzy nas 
attakowali, doświadczyli w skutku, ¢o to jest 
przedsięwzięcie i odwaga narodu broniącego oj- 

czyznę. O tej utarczce drukowany tu przyłączam 
raport. Czy uwierzysz, że jeden dzień tylko do 
nas zgromadzeni, będąc uzbrojeni kosami, pierwsi 
zmieszali rossyjską piechotę i 1% odebrali armat. 
Dwanaście mówię, chociaż w pierwszym uczynio= 
nym raporcie jedenaście tylko wyrażono. 

Zapewniony jestem, że dla Twojej duszy, dla 
twojej odwagi, dla twojego męztwa, nie więcej 
już pisać nie trzeba. — O składzie dzieł naszych 
dosyć powiedzieć, że nie bez fundamentu i zasa- 
dy wzięliśmy się bronić ojczyznę. — Dla przy- 
spieszenia skutku przedsięwzięciom naszym, naj- 
główniejszą jest potrzebą zjednoczyć siły nasze 
i uzbroić one na obronę ojczyzny. — W tym za- 
miarze, naczelnicy korpusów mają porę i zrę- 
czność pokazać w samym skutku życzliwość swo- 

‘ja ku ojczyznie i miłość prawdziwej slawy. — 

Przedsięwzięcie nasze pochwalają wszyscy poczci- 

wi ludzie. — Polska zapewne dotknie czułego 
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Twego serca, miły Towarzyszu! w tej nadziei 
kommunikowane Wam będzie moje zalecenie od- 
dane w ręce Generała Morawskiego; na mocy 
którego wojsko Litewskie ma toż zacząć, co ko- 
rona szczęśliwie już uczyniła. — Nie trzeba tra- 
cić ani minuty czasu. — Rossyanie ze wszystkich 
stron żbierają się i natężają wszystkie, przeciwko 
mnie siły. — W Litwie rossyjskiego wojska bar- 
dzo mało, i wy dla sprzeciwienia się onemu do- 
syć zapewne sił zbierzecie. — Profitujcie z tej 
zręczności i uwalniajcie swoją ojczyznę. — Ten 
przed Bogiem będzie odpowiadał, kto uczyni, 
z jakichkolwiek widoków przeszkodę i zamiesza- 
nie w tem naszem wspólnem dziele. — Znam 
Twoje sentymenta, i spodziewam się po nich wszy- 
stkiego. — Teraz sam już znasz dobrze, co czy = 
nić należy. — 

Kościuszko. 
Data listu d. 14. April 1794. 
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KXV. 70. List Kościuszki do Kornatowskiego Majo- 

ra, pułku '2g0, 

Miły Towarzyszu! — WPan znajdujesz się te- 

raz przy korpusie, w którym naczelnicy Twoi są 

odrodni Polacy i podli niewolnicy przedawców 

ojczyzny. Całą nadzieję moją pokładam na WPa- 

nu, miły Majorze. Przeszły Twój naczelnik zale- 

cał mnie Twój charakter i Twoje chwalebne czy- 

ny. Na jego zapewnienie piszę do Ciebie proźbę, 

imieniem ojczyzny i sławy, abyś Ty pułk swój 

zebrawszy, wymaszerował, i na mocy zalecenia 

danego Generał Majorowi Morawskiemu, złączył 

się jak najprędzej % drugimi. Pewnie Pułkowni- 

kiem tego pułku będziesz. — Trzeba tylko po- 

stępować w tym dziele odważnie, a roztropnie, lecz 

czyń to wszystko, co najrychlej. Nasze koronne 

wojska dla przykładu Litewskim, już znaczną wy- 

grały batalią. — Resztę opowie Morawski. — 

Kościuszko. 

Data tego listu d. 14 April 1794. 



XXVI. 8vo. List Prawnowskiego, 

Pisałem dwa razy do WPana, lecz czy do- 
szły rąk jego pisma, Żadnej nie mam wiadomo- 
Sci. -— Ponieważ zaszła odmiana rzeczy cały po- 
rządek wzruszyła. Dzień 17 i 18 Aprila całemu 
światu, a osobliwie naszemu narodowi powinny 
być pamiętnemi z przyczyny otrzymanego nad 
Rossyanami zwycięztwa. — Podłag dokładnych 
wiadomości od samychże Moskalów w niewoli 
znajdujących się, było ich w Warszawie do 4,696, 
ludzi bardzo sprawnego i najlepszego wojska, — 
Lecz rewolucya przez półtora tylke dnia trwają- 
ca, przełamała wszystkie te siły. Do pięciu ty- 
sięcy trupa w samej Warszawie legło, do dwóch 
tysięcy wzięto w ńiewolą, a reszta pogrążona 
w Wiśle została, około zaś 200. ocaliło się u- 
cieczką. — Igelstroem jednakże Żywym ocalał, 
lecz z lekka raniony. Wielu Sztabsofficerów po- 
bito. — Bauer Pułkownik w niewoli. — Do pię-
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ciu milionów gotowych pieniędzy naród zabrał 
w czasie potyczki, do dwóch milionów w rze- 
czach i innych zapasach. — Mówią, że Prusaków 
z boku Warszawy przychodziło do 6000, lecz po- 
dobnież kiedy dano ognia z 12 funtowych i 24 
funtowych armat, połowa z nich pobita została, 
a reszta w nieporząku usżła. — Wielka liczba 
domów popsuta kulami. — Mieszkanie Igelstróma 
spalone, i teraz je plantują równo z ziemią, 
ponieważ tam będzie postawiony kolos, dla wie- 
cznej pamiątki otrzymanego zupełnie nad Rossy- 
anem zwycięztwa. — Dom Teppera ze wszyst= 
kiem zrujnowany. Sam zaś przez któregoś z kre- 
dytorów raniony. Nie dobrze życzący ojczyznie 
blskupi: Kossakowski i Massalski, Ożarowski 
i Roguski będą pewnie łupem kryminalnego sądu. 
Liczba wszystkich takowych rozciąga się do sta. 
Wojska nasze formują się bardzo prędko. — Od 
trzech dni liczono już 15,000. — U wszystkich 
taki patryotyzm, jakiego jeszcze nigdzie nie było 
przykładu. — Król znajduje się w zamku spokoj- 
nie. — My spodziewamy się, że Litwa juz roz- 



poczęła swoje dzieło, i że WPan pierwszy zaro- 

bisz na chwałę przez męztwo. 

Prawnowski. 

Dnia 23 April 1794. z Warszawy. 

XXVII 90. List Tutolmina pisany do Xeia 

Zubowa. 

JO. Grafie Milosciwy Panie. 

Dopełniając zalecenie JO. Pana ściągające się 
do wysłania w poblizsze Guberńskie miasta przy- 
słanych przez Barona Igelstróma podejrzanych 
obywateli i do uczestnictwa buntu należących, za- 
leciłem Grabowskiego, Radziszewskiego, Sołtana, 

i Wierzejskiego, przesłać z Mińska do Smoleńska, 
a trzymanych w Pińsku, jako to: Brzostowskie- 
go i Morawskiego, oraz bywszego w Slucku księ- 

dza Bohusza do Czernihowa, pod ścisłym do0z0= 
rem przy zaafanych officialistach, Na utrzymanie 
wzmiankowych osób, czasu ich bytności dotąd 
w miejscach wyszczególnionych, expensowało się



na każdego do pory, około dwóch rublow, prócz 
wydatku na kupienie rzeczy, bez których obejść 
się niemogą. — A lubo przy wysłaniu onych pi- 
salem do sprawującego obowiązek Smoleńskiego 
i Pskowskiego General Gabernatora Osipowa, i do 
Gubernatora Czernichowskiej Gubernii Milora- 
dowicza, aby podobnież i tam naznaczone im by- 
ło na wyżywienie, stósownie do ich sytuacyi; po- 
stanowiłem jednak podług obowiązku mojego pro- 
sić JQ. Pana o zalecenie z strony swojej naczelni 
kom tych gubersii, aby wzmiankowane osoby i 
tam niebyly pozbawione, w teraźniejszej ich sy- 
tuacyi, wygód, jakie być mogą. 

Jestem, i przez całe życie moje będę z naj- 
wyższym szacunkiem i upeważeniem. 

JO. Pana najniższy sluga 

Tymofiej Tutolmin 

a 1794. zi Nióbwiżąć = 
NB. List ten był adresowany do Petersburga 
z takowym na samym liście i kopercie napisem 
„Sekretny. — 

Dzień 



XXVIII. 100. List Tutolmina do Xcia Zubowa. 

JO. Grafie Milościwy Panie. 

Przeszłego Grodzieńskiego sejmu Marszałek 
Pan Biliński, zostawszy uwiadomionym w Grodnie, 
ze buntownicy kazali go łapać, uciekł ztamtąd, 
i obawiając się opóźnienia się z ucieczką, porzu- 
ciwszy w drodze ludzi i swój ekwipaż, przyjechał 
dopiero do Nieświża na chłopskim wozie. Będąc 
on u mnie, prosił, aby dozwolonem jemu było u- 
kryć się w zabranym kraju pod Najwyższą Jej 
Imperatorskiej Mości protekcyą od złego zamiaru 
buntowników. Zatrzymałem jego, nim nadejdzie 
ekwipaż, jeżeli tylko przybyć może! Oczem mam 
honor donieść JO. Panu, zostający na zawsze 

z prawdziwym wyznaniem i najwyższem uszano- 
waniem. — i 

Miłościwego Pana Waszej Swietności 
najniższy sluga 

Tymofiej 'Tutolmin. 
20 V. April ZE 

I 1794. z Nieświża, do Petersburga, 
1 Maja 

Dnia 



XXIX. 110. List Tutolmina do Xcia Zubowa, 

JO, Grafie Milościwy Panie. 

Baron Osip Andrzejewicz Igelstróm przy pi= 
śmie z Zakroczymia dnia '”,, V. April datowa- 

nem, przysłał do mnie kopią ordynansu Generał 
Majorowi Arseniewowi posłanego, w którym mię= 
dzy innemi zaleca: w przypadku powszechnego 
w Litwie zamięszania, podejść do nowych granic, 
dodając przytem, że i Generał Majorowi,Xciu Cy- 
cyanowi podobnymże sposobem postąpić zalecono. 
Dla uskutecznienia czego ten pośledniejszy przez 
powracającego z Grodna mojego posłańca przy- 
słał do mnie raport, którego przyłączając tu aku- 
ratną kopią, mam honor przesłać podobnież kopią 
mojego odpowiedniego do niego zgłoszenia się 

przez podkupionego Zyda przesłanego. — 
Z przyłączonego doniesienia Xcia Radziwilla 

Wojewody Trockiego, JO. Pan dostrzeże okoli- 
czności nastałego w Wilnie zamieszania. Dokąd 
on był pojechał do żony swoiej, ktora dla wszcze= 
pienia ospy dzieciom swoim w Wilnie znajduje 



się. Lecz jak zapewnia, do miasta nie wjechał, 
i powrócił z drogi, obawiając się, aby niezna- 
glili go do podpisania się pod akt buntowczy. 
Również przesyłam tłumaczenia znalezionych pism 
przy Morawskim i kopią odpowiedzi przez Dzie- 
końskiego danej. — Pierwszy okażuje się w Li- 
tewskim zamieszaniu głównym 1 czynnym naczel- 
nikiem, a drugi takim w rozumie swoim ufający, 
jest przestępcą, że nie ma nadziei, aby w prędkim 
czasie poznać można było przedsięwzięte sposoby 
od Jego i jego spólników do wzniecenia zamie- 
szania w częściach nowo zabranych. — Ja jednak- 
że jeszcze zaleciłem wyexaminować Jego w tem, 
przed wysłaniem do Petersburga. — 

Odebrawszy od Grafa Iwana Pietrowicza pi- 
smo odpowiednie na liczne moje zgłaszania sie, 
przed przyjazdem JO. Pana pisane do P. Der- 
feldina, i dostrzegłszy, że z przyczyn w odpo- 
wiedzi mojej wzmienionych, nie widzi on potrze- 
by wprowadzać tu wojsko; po nieustannych mo- 
ich od 18 V. Marca bezskutecznie powtarzanych 
zadaniach, ośmielam się z pośledniejszego pisma



mojego przesłać kopią (dla przejrzenia się JO. 
Panu) i jak najpokorniej proszę, aby niezamil- 
ezane moje proźby, w sprawach obowiązku i służ- 
by, potwierdzone były osobnym Waszym zalece- 
niem. — Zostaję przez całe życie z najpiękniej 

szym uszanowaniem i uniżonością. 

JO. Pana najniższy sługa 

Tymofiej Tutolmin. 

20 V. April 
-- 1794. z Nieświża, 

1 Maja 
Dzień 

PS. Poduszczanie mieszkańców jest głównem 

staraniem rozesłanych, na wszystkie miejsca ban- 

towników, którzy zbierając lud do karczmow po- 

ją i wzmawiają. Pan Bieliński mnie mówił, że 

on sam słyszał od mieszkańców wiejskich niecier- 

pliwe ich żądanie być użytymi przy wojsku. Oni 

też mu mówili, że za pierwszą odezwą zbierze 

się ich do sta tysięcy. — Dobrzeby było mieć tu 

teraz dziesięć tysięcy Baszkirów, aby pozbawić 

ochoty wojowania knutami. — 

NB. List ten własną ręką Tutolmina pisany, był 
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adresowany do Petersburga z takowym na samym 
liście i kopercie napisem,, sekretny — 

XXX. 120. Raport Xcia Cycyanowa, o którym 

wzmiankę czyni Tutolmin w swoim liście. 

Mam honor przyłączyć pak od JW. barona 
Igielstróma, oraz zaświadczenia z pruskićj gra- 
nicy, że kuryer Wasz chorąży Popow do Prus 

szczęśliwie dojechał i przeprowadza się tam z miej- 
sca na miejsce. Mam honor także donieść, że 
ja doczekawszy się ostatków wojsk Wilenskié; 
„części, gdzie nieszczęśliwemu losowi podpadli 
nasi tam znajdujący się, a mianowicie wzięci 
w niewolę, hetman Kossakowski, generał - ma- 
jor Arszeniew, pułkownik Jazykow i wiele sztabs 

i ober-oficerów. — W mieście będąca straż wy- 
rznięta, część jednak będącego tam wojska prze- 

biwszy się wskroś przez kupę buntowników, 
przyłączyła się do parku artyleryi, gdzie ją mężny 
kapitan Tuczkow oswobodził i zabespieczył. Po- 
wlekę się do rossyjskićj granicy w 4ozór JW.
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Panu poruczonćj, złączę się x dywizyą pulko- 
wnika Czesminskiego. — Co poślednićj nastąpi, 
będę miał honor donieść JW. Panu. 

Xzę General Cycyanow. 
Dzień 1%, V. S$. April. 1784. z obozu przy Grodnie. 

XXXI. 130. Odezwa Tutolmina do Cycyanowa na 
jego raport. 

Powracający dopiero mój umyślny posłaniec, 
oddał mnie raporta od Waszćj Swietnosci, da- 
towane 1%. i 18. V. S. April. wespół z pismem 
barona Igielstróma datowanem *%, V. S. April. 
przy którem była przyłączona kopia ordynansu 
przesłanego generałowi Arszeniewowi wydanego 

jeszcze przed nastaniem wiadomego Waszéj Xcéj 
Mości nieszczęśliwego zdarzenia w Wilnie. — 
Które to rozporządzenie przemienia po części 
naznaczony marsz detaszamentów. —  Stóso- 
wnie więc do uczynionego już przez barona Igiel- 
stróma rozrządzenia i po przejrzeniu okoliczności 
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upatrzonego czasu, kiedy z jednćj strony w przy- 
padku przechodzenia skupionych w Wilnie wojsk 
Litewskich i zebranych po powiatach konfedera- 
cyi ku stronie Warszawskićj, detaszament WM. 
Pana na trakcie znajdujący się pedpada niebes- 
pieczeństwu, z drugićj strony, jeżeli albo wszy- 
stkie wojska, albo część wojsk i uarmowanych 
obywateli obróci się z poblizszych powiatów i z pod 
samego Wilna ku granicy Mińskićj Gubernii, ła- 
two tedy może się wszcząć przy wsparciu bun- 
tujących się i we wnętrznych częściach imperii 
zamieszanie. — Proszę więc uniżenie JO. Pana, 
abyś przeszedł do Nowogródka i tam do nieja- 
kiego czasu zastanowiwszy się, zasłonił nowy od 
Litwy odłączony kraj i mnie jak najprędzej o 
przybyciu swojem uwiadomił. — 

Prędkie posunienie się detaszamentu W. Pana 
i spieszne do naznaczonego miejsca przybycie, 
tem bardzićj jest potrzebne, Że z przejętych pism 
widzę zamiar kommenderujących buntem , korzy= 
stać jak najprędzćj z teraźniejszćj tu małćj liczby 

wojsk naszych. — W ostatku, o zbliżających się
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do Bowska pułkach z Inflant maszerujących, spo- 
dziewam się, iż już W. Pan jesteś uwiadomiony. 
Trzeba, aby W. Pan co najprędzćj, stanąwszy 
na granicy Mińskićj Gubernii, nagladat na armu- 
jących się Polaków 2 téj strony Wilna i swem 
postępowaniem rozdzielał ich siły, — Jak naj- 
pokorniéj upraszam teraz nadewszystko 0 to, a- 
żebyś znalazł środek do uwiadomienia pana puł- 
kownika Dejowa, który przeszedłszy przy Drui 
rzekę Dźwinę postępuje (jak się domyślać na- 
leży) prosto do Wilna, nie wiedząc o zdarze- 
niach, i zadysponował jemu, iżby się zastanowił 
w powiecie Oszmiańskim, wybierając taką po- 
zycyą, aby % detaszamentem W. Pana mógł mieć 
bez przeszkody kommunikacya. — Obowiazany 
jestem także uwiadomić, że oddzielonemu pułko- 
wnikowi Czesmińskiemu od komenderującego woj- 

skami Grafa Sołtykowa przykazano wrócić się 
w granice. 

Tutolmin. 
20 V.S. April 

aw 3.7 1794. 
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XXXII. 140. List Tutolmina do Xcia Repnina pisany 
t adressowany razem z całą depeszą do Rygi. 

Raportu od KXcia Cycyanowa z obozu przy 
Grodnie pod datą '7,, V. S, teraźniejszego April 
do mnie przesłanego i odpowiedzi mojćj, którą 
posłałem do niego przez podkupionego żyda, mam 
honor przesłać Waszćj Swietnosci zgodne ko- 
pie o zaszłych zdarzeniach. — A to dla tego, 
że może się będzie podobało W. Panu uwiado- 
mić o tem pułki z Inflantskićj dywizyi, do Bow- 
ska ciągnące. — 

Spodziewając się, że baron Igielstrém uwia- 
domił juz Waszą Świetność o żałosnem w War- 
szawie zdarzeniu; wstrzymuję się % powtarza- 
niem tego, a to abym nie martwił czułości jego. 
— Nie mogę jednak nieprzyłączyć tu doniesienia 
uczynionego przez Xcia Radziwiłła wojewodę 
Trockiego o podobnem temu zdarzeniu i w Wil- 
nie. — Baron Igielstrém pisze do mnie, abym 
referencyą moją przesyłał do Niego przez Króle- 
wiec do Nieszawy. Dla czego ośmielam się pro- 
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sić najpokornićj Waszej Xcćj Mości, abyś dola~ 
czony tu list mój przesłać raczył przez posyła- 
jących się do niego umyślnych, który pod odkrytą 
pieczęcią posyłam na ten koniec, abyś z tłuma- 

czenia przejętych papierów widzieć mógł W. Pan 
„ule zamiary Kościuszki, które jednak dopełniają 
się przez wszystkich, a to z ofiarą nietylko ma- 

jatków, ale i życia. — 
List mój « takowemiż papierami do Grafa 

Zubowa najpokornićj upraszam W aszćj Swietności — 
zadysponować dostawić do Petersburga co naj- 

rychiéj. — 
Poruczając mnie Waszéj Swietnosci dobremu 

zarządzeniu, którego naiszacowniejsze dla mnie 
dowody skarbię we wszelkich zdarzeniach, jestem 
i będę w ciągu życia mego z nieobłudną sub- 

missyą i zupełnym szacunkiem 

Waszej Swietnosci najpokorniejszy sługa 

Tutolmin. 
20 V.S.April 1794, z Nieświża. Pah, Tafa 



XXXIU. Kopia listu Fryderyka Xiążęcia Hol- 
szltyńskiego pisanego do Xiążęcia Cycyanowa. 

Mości Xiążę. 

Stosując się do rozkazów wyraźnych mego 
Miłościwego Pana Nojjasniejszego króla Pruskie- 
go, którego Qciu batalionami piechoty i 23ma 
szwadronami jazdy mam honor dowodzić, dla za= 
bezpieczenia naszych granic, pospieszam donieść 
Ma o przybyciu mego korpusu na granicę mię- 
dzy rzeką Niemnem i Johannburgiem, prosząc 
Go zarazem donieść mi o położeniu i liczbie woj 
ska Najjaśniejszćj Cesarzowćj Wszech Rossyi 
w Polsce. 

Mam rozkazy oznajmić moje przybycie gene- 
rałom Najjaśn. Imperat. i stosować się do nich 
w mem działaniu, dla tego upraszam W. Xcej. 
Mości jak najusilniej o udzielenie mi rady, na 
którą mój Pan oczekuje z niecierpliwością, abym. 
wiedział, jak kierować moje operacye. Na pra-| 

Gen 

: 

wo między Johensburgiem i Narwią stoi mały któr) 
oddział pod komendą generał- majora Giintra, ą kę 
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znaczniejszy pod rozkazami generał - porncznika 

Wolsky, między nim a Wisłą; zaś % drugićj 

strony rzeki korpus bardzo liczny, dowódzea ge- 

nerat - porucznik hrabia Szwerin. 

= Wasza Xca Mość możesz przesłać odpowiedź 

e- j objaśnienia przez oddawce niniejszego l:stu, na 

na którego można się spuścić. Przedewszystkiem 

a= chciałbym wiedzieć, czy jest jaki oddział wojska 

ŚĆ waszego w Kownie i między tem miastem a 

ię- Dźwiną. 

zd Zostaję z głębokiem uszanowaniem etc. 

syi Fryderyk Xiążę Holsztynski. 

Generał-Major Infanteryi w służbie króla Prus, 

zd W Goldynie 22, Kwietnia 1794. 
nich 

kećj. 3 , 
na XXXIV. Kopia responsu Cycyanowa na list 

bym. Xiążęcia Holsztyńskiego. 

| 
pras List datowany z Goldyn z d. 28. Kwietnia, 

mały którym mnie W. X. Mość zaszczycić raczyleś, 

ntra, a który wystawia położenie wojska Jego Król. 



Mości Króla Pruskiego, przeznaczonego dla za- 
krycia granic wkłada na mnie obowiązek zain- 
formowania W. X. Mość o położeniu wojsk Naj- 
jaśniejszćj Cesarzowej, aby odpowiedzieć zaufa< 
niu, którem mnie W. X. Mość zaszczycić raczyłeś. 

Na pierwszy odgłos niegodziwćj zdrady mie- 
szkańców Warszawy przeciw wojskom Najjaś. 
Imperatorowy, nie czekając na rozkazy mego do- 
wódzcy, zebrałem Grodzieńską dywizya, którą 
mam zaszczyt dowodzić w obozie i zająłem do- 
godne miejsce, aby miasto utrzymać na wodzy. 
Mój tył był zakryty przez dywizyą Wileńską i 
przez mały oddział w Kownie. W tym samym 
czasie wyprawiłem kuryerów do generała - majora 
Arszeniewa w Wilnie, aby go o tem uwiadomić. 
Lecz na nieszczęście wojska Jéj Cesarskiej Mości 
znajdujące się w Wilnie, doznały podobnego losu, 
jak w Warszawie, z tą różnicą, że dzielny ka- | 
pitan artyleryi pan Tuczkow, jako i major Rau- 
tenstern, po zaciętćj walce, zdołali ocalić 8 ar- 
mat, połtrzecia bataliona piechoty i 100 Koza- 



ków, którzy się dziś połączą z Grodzieńską dy- 
wizya. — 

Odebrawszy tak niepomyślne wiadomości, wi- 
działem się być zmuszonym, zebrać wszystkie 
pomniejsze oddziały, tym bardzićj, iż odebrałem 
wyraźny rozkaz zasłonić granice państw Najjaś. 

Imperatorowćj nowo zdobytych. Za dwa dni dy- 
wizya, którą dowodzę, liczyć będzie 28 armat 
polowych, 9 batalionów piechoty, 6 szwadronów 
kawaleryi, 400 Kozaków. Jestto całe wojsko 
rossyjskie w Litwie, za rzeką Niemnem, z któ- 
rem udam się do Nowogrodka, aby zakryć na- 
sze granice. Jego Świetność Naczelny generał 
pan baron Igielstróm z kilku generałami w tysiąc 
Ilndzi, przerznąwszy się przez tłumy zdrajców 

warszawskicih , schronił się do Zakroczyma, gdzie 

łącznie z wojskiem Jego Król. Mości Pruskiego 
króla pod dowództwem generała Wolsky zostają- 
cych cofnęli się za Wisłę. Są teraz cztery kor= 
pusy Rossyan, mające działać, jak myślę wspól- 

nie z J. W. generałem hr. Szwerynem. Gene- 



ral baron Derfelden ma wkroczyć od: Chelmna 
z korpusem dość znacznym. 

Udzieliwszy W. X. Mości wiadomości o po- 
łożeniu wojsk Najjas. Cesarzowej Wszech Rossyi, 

jako też o moich dalszych zamiarach; mam teraz 
zaszczyt wynurzyć Mu moje zdanie względem 

operacyi wojennych, któreby były z korzyścią 
dla obu sprzymierzonych dworów : 

a, Opanować rzekę Niemen od granicy pru- 
skiéj aż do Grodna i osadzić ją wzdłuż aż do 
Bielicy położonćj na trakcie do Nowogrodka. 

b, Utrzymawać ciągle kommunikacyą między 
korpusami W. X. Mości i moim, do czego po- 

trzebne mi się być zdaje: 

c, Sa oddziały w Grodnie, Skidele, Szczu- 
czynie i Bielicy. Pierwsze trzy mogą być od- 
komenderowane od korpusu W. X. Mości, a o- 

statni od mojego. 

d, Przeciąwszy tym sposobem kommunikacyą 
wojsk Litewskich z koronnemi, działać wspólnie 

przeciw zdrajcóm, aby ich znieść zupełnie. 
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e, W tym razie W. X. Mość znajdując się 
na territorium Rzpltćj, możesz maszerować do 
Kowna, trzymając się zasze granie pruskich, a 
ja ku Wilna. 

Ten cały plan może tylko być wykonany za 
approbacyą W. X. Mości i moich przełożonych, 
tym bardziej, ze talenta wojskowe W. X. Mości 

będą mi potrzebne. Dla czego upraszam W. X. 
Mość, abyś raczył mnie uwiadomić o swych za- 

miarach i być przekonanym 0 méj najżywszćj 
wdzięczności. 

W końcu będąc pozbawiony środków pewnych 
do przesłania raportów generałowi naczelnemu 
baronowi Igielstrómowi, ośmielam się upraszać 

W. X. Mość, abyś raczył odesłać zalączony ra- 
port do Zakroczymia. 

Mam zaszczyt etc. 

Cycyanow. 



XXXV, List J. Pana Goltza Ministra Prus- 
kiego w Petersburgu pisany do Króla Pruskie- 
go, a znaleziony w czasie rewizyi Petersburg - 

skiej poczty. 

Najjaśniejszy Panie. 

Miałem zaszczyt otrzymać rozkazy W. król. 
Mości na dniu 1%, Kwietnia przez lst generała 
Brunerka, przesłany za pośrednictwem Xcia Re- 
pnina, do którego również pisał do Rygi. Naj- 
pierwszy byłem uwiadomiony o wydarzonych nie- 
szczęściach w Warszawie i ta okropna wiado- 
mość została potwierdzoną przez kuryera wy- 
słanego przez samego Igielstróma. Ten dowódz- 

ca zdaje się być bardzo winnym i dla tege Naj- 
jaśniejsza Imperatorowa wydała rozkazy do Xcia 

Repnina, aby objął dowództwo naczelne w Polsce 

i aby wkroczył do Polski z całą siłą wojenną 
zmajdującą się w Inflantach, podczas gdy hrabia 
Sołtykow wyśle ze swćj strony większą część 
swćj armii, która zbliży się po Warszawę. Ale 

ponieważ plan operacyów nie jest dotąd całkiem 
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pewny i ponieważ mi go przyobiecano udzielić 
natychmiast kuryerem do Berlina; nie mogę o 
nim nie szczegółowego powiedzieć.  Generałowi 
Brunerkowi zależy szczególnićj na tem, aby wie- 
dział, czego się może spodziewać ze strony Li- 
twy, gdzie powstają różne konfederacye, pospie- 
szyłem zawiadomić go o tem przez kuryera, wy- 
prawionego przez księcia Repnina. Na moje 
zapytanie, które uczyniłem, jakim sposobem Najj. 
Imperatorowa, zamyśla zapewnić przejście wojsk 
swoich do Polski, raczono mi podziękować za 
moję baczność, oświadczając mi, że generał Fersen 
odebrał rozkaz to uskutecznić; lecz że się spo- 
dziewano, iż Gubernator Królewca wyruszy także 
„ wojskiem W. król. Mości i upraszano mnie, 
abym mu wystawił potrzebę jak największego 
pospiechu. 

(Reszta tego. listu pisana jest liczbami. ) 

Goltz. 



XXXVI. List J. Pana Sulzera pisany do hr. 
Viereg, adressowany % Petersburga do Miinich, 
«naleziony w. czasie rewizyi Pelersburgskiej 

poczty. — 

Panie Hrabio! 

Mialem zaszczyt odebrać depeszę, nadesłaną 
mi pod datą 2go t. m. i składam mu najniższe 
podziękowanie za wiadomości łaskawie mi udzie= 
lone. Nie podpada żadnćj wątpliwości, że sku- 
tki układów wznowionych w Ratisbonie pod wzglę= 
dem układów Cesarstwa, a nadewszystko tych, 
które się obecnie toczą w Hadze, ściągające się 

do posiłków, mających się dać przez Anglią i 
Hollandya, mogą nakłonić Prusy do dalszego pro- 
wadzenia wojny, które inaczćj nie mogłyby so- 
bie żadoćj z tćj strony obiecywać korzyści. Pod- 
czas gdy cała nasza baczność była zwrócona na 
skutki konfederacyi zawiązanćj na granicach wę- 

gierskich i na wypadki, które tak szybko na- 
stępują z tćj strony, jako też i wypadki w są- 

siedniéj Warszawie, nowa gałąź tejże konfe- 
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deracyi okazuje się na Zmudzi, na granicy Kur- 
landzkićj, równie niespodzianie dla wielu, jak 
przeciwnie dla tych, którzy znają ducha rewo- 
lucyi, zupelnie naturalnie.  Insurgenci zaczęli 
nieprzyjacielskie kroki przeciw Rossyi od przys 
trzymania kuryerów, co nas pozbawia najśwież- 
szych wiadomości % tćj strony, tak dalece, iż 
przymuszeni jesteśmy wysyłać kuryerów do woj- 
ska traktem na Królewiec. Pomimo tćj przerwy 
w korrespondencyi hr. Cabenzel odebrał w tych 

dniach kuryera od swego dworu, który przy- 
trzymany od Kościuszki, uzyskał od niego pa- 
szport, za pomocą którego mógł odbywać dal- 
szą swą podróż. — Ten czyn dowodzi przynaj- 
mniej, że Insurgenci pragną utrzymać dobre 
porozumienie z [Dworem Wiedeńskim. — Liczba 
powstańców nie może być dokładnie oznaczona, bo 

ją rozmaicie podają; jednak powszechnie liczą od 
8 do 10,000. Srodki, których użyją do ich znie- 
sienia, będą z pewnością surowe, choć dotąd 
nie spotkali na granicach Kurlandyi, jak tylko 
pułk piechoty pod dowództwem brygadiera Ten- 
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chow i około 500 Kozaków. Mają zaś z tyłu 
w Litwie korpus wojsk Rossyjskich dość liczny, 
aby ich trzymać na wodzy przez czas niejaki i 
aby armia W. X. Litewskiego z % do 8000 
ludzi nie połączyła się z powstańcami. Lecz jak 
zaufać tym ludziom, kiedy właśnie zapewniają 

mnie tutaj, że jedna lub dwie brygady właśnie 
tych samych ludzi, którzy przeszli w służbę ros- 
syjską, byłyby zniosły Kozaków, gdyby nieroz- 
tropność generała księcia Daszkow, którego za- 
chowanie w tćj przygodzie zasługuje na pochwałę. 

Chociaż liczba powstańców w prowincyach połu- 

dniowych widocznie się powiększa dość szybko, 

zdaje się jednakże, że się długo nie potrafią utrzy- 

mać; bo oprócz około 50,000 Rossyan, mających się 
znajdować w Polsce, jest w Warszawie samćj i 
w okolicach 5 do 6000 Prusaków, zastępujących 
wojsko Rossyjskie, którego mniejsza część opu- 
ściła tę stolicę, (z wyjątkiem jednego oddziału, 

służącego za straż królowi), idąc na spotkanie 
Kościuszki. 
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P. S. W chwili, gdy chciałem wysłać list, 
dowiaduję się, że sprawy w Polsce idą €oraz 
gorzćj. Pomimo przezorności i pomimo, że ar- 
tylerya Rossyjska tak była rozlokowana , jak za- 
pewniają, Że każda ulica w Warszawie mogła 
być strychowaną przez kilka dział, mieszkańcy 
tego miasta ośmielili się podnieść bunt powsze- 
chny, uderzywszy na osadę rossyjską liczącą 4000 
ludzi. Nie wchodząc w szczegóły straty tak 
rozmaicie podawanćj, zwykle w pierwszćj chwili 
przesadzonćj, i która tak wiele niestanowi (bo 
w istocie co znaczy kilka set poległych mnićj 
lub więcćj w porównaniu z wielkim celem i sku- 
kami, jakie z podobnego wypadku wyniknąć mo- 
ga;) dosyć jest nadmienić, iż to powstanie po= 
ciągnęło za sobą opuszczenie Warszawy zupełne 
przez wojsko Rossyjskie, które nawet zdaje się, 

iż z wielkim pospiechem było wykonane, ponie- 
waż generał Igielstróm cofnął się na czele tylko 
500 ludzi. Mówią, że ten generał schronił się 
w nowe granice pruskie. Otóż Polacy są pana- 
mi arsenału, gdzie Rossyanie skupili całą arty- 
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Jerya i amunicyą polskiego wojska. Ta wiado- 

mość doszła przez generała hr. Mik. Zubowa, 
który uszedł przez Prussy. 

Sulzer. 

XXXVII List Grymaniego pisany = Peters- 
burga do Weneckiego Doży. 

Powszechnie tu sądzą, ze uczyniony świeżo 
traktat między Szwecyą i Danią da nowy ruch 
robotom, które mają za cel ułożony Alians mię- 
dzy Moskwą i Anglią, lecz razem przewidują, 
że wysłaniu wojsk, które mogłyby być żądane od 
Imperatorowćj przeciwko Francyi, mogą być na 
przeszkodzie przykre i niedogodne roboty, które 
się wszczęły w Polsce, a o których dopiero dla 
przerwanego calkowicie zwyczajnego kuryerów 
biegu, bardzo ciemne i cale niedokładne do nas 
dochodzą wiadomości. 

Co zaś dotychczas można wiedzieć, po- 
wiadają, ze poruszenia, które się okazały w o- 

kolicach Krakowa dla dania mocy nowćj konfede- 
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racyi, postępują w tamtćj stronie dotego stopnia, 

któren wyciąga najtroskliwszych starań tutejszego 
Cesarskiego Dworu w chwyceniu się prędkiego 

zapobieżenia, któreby te roboty wniwecz obracało. 

Zapewniają nas, iż z aktu konfederacyi jawnie 

się okazuje, że Kościuszko jćj naczelnik niema 
zamiaru podnieść Polskę, do pierwszego jćj po- 

tęgi i konstytucyi stanu, ale że ten akt zawiera 
maxymy bardzo podobne do układu teraz kwit- 
nącego we Francyi, i że znacznie tchnie jćj szko- 

dliwemi zasadami. Generał Igielstróm Minister Im- 
peratorowćj w Poisce podaną do rządu notą od- 

krył sekretne konfederatów zamiary, powołując 

Rzeczpospolitą do bronienia siebie od największych 

niebespieczeństw, które nad nią wiszą i obiecując 

całą pomoc tutejszćj Monarchini, eo też dało po- 
wód do uniwersału królewskiego, w którym usi- 

łuje przekonać i namówić Polaków do zniszczenia 

konfederacyi, ktora zamierza wprowadzić Rzpltą 

w ostatni upadek. — Tymczasem wydane tu są 

gwałtowne rozkazy, aby % Inflant i małej Rusi 
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regimenta szły do Polskj i nadto prędko jeszcze 
ztąd wysłano wielu oficerów do Polski, między 
którymi generał - lieutenant Fersen wyjechał przy 
końcu zeszłego tygodnia, aby stanął na czele woj- 
ska, które ma bić się z konfederatami w Krako- 
wie; w Warszawie zaś z bojaźni, aby się nieo- 
kazał pożar buntu, zapewniają nas, że są już od 
wojsk rossyjskich przedsięwzięte skuteczne środki 
do trzymania w spokojności tćj stolicy. Z tego 
co tu rozgłoszono, okazuje się, że juz były różne 
akcye konfederatów przeciwko Moskalom i Pru- 
sakom, o których to akcyi końcu cale sprzeczne 
tu chodzą powieści, ale wszystkie się w tem zga- 
dzają, że były bardzo krwawe i są tacy, co za- 
pewniają, iz do tej pory armia Kościuszki wzmo- 
cniła się juź do 16,000 żołnierzy, że coraz ro- 
śnie łączeniem się do konfederatów niektórych 
części wojska, które odlącza się od wojsk Rze- 
czypospolitćj, do czego jeszcze dodać trzeba u- 
zbrojenie się chłopów udarowanych wolnością, a 
których liczba, jak powiadają, dochodzi teraz do 
piącia tysięcy. — 
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Gdy tu żyjemy w nadziei, że te niedogodne 
roboty rozpoczęte w bardzo odległych miejscach 
polskich krótko trwać mogą, tymczasem okazuje 
się, iż jad się szerzy po innych Rzeczypospolitej 
miejscach, ponieważ z najświeższych doniesień 
z Kurlandyi i Rygi wiadomo, iz w Połondze i 
Szawlach miastach Zmudzkich bunt wybuchnął i 
w tych dwóch małych miejscach lud zapalczywy 
odmienił magistrat, zrabował publiczne domy, i 
że tam jest pod bronią cztery tysiące ludzi, nie 
bez wielkićj bojaźni, aby ten początek pożaru nie 
miał przejść i udzielić się do Litwy. — Dotych- 
czas nieokazuje się, aby bunt w owych stronach 
miał uczynić inną przykrość tutejszemu cesarskie- 
mu rządowi, prócz tej, że prżejęli wszystkie li- 
sty, które tu przyjść miały, nie dozwoliwszy przej - 

ścia nikomu, jak tylko jednemu extraordynaryj- 

nemu kuryerowi wysłanemu z Wiednia do tutej- 

szego posła cesarskiego, któren to kuryer, cho- 
ciaż był opatrzony paszportem od generała Ko- 
ściuszki, był jednak przez kilka godzin przy- 
trzymany i aż po zrewidowaniu dozwołono mu iu 
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jechać. — Z téj przyczyny nawet w tamte strony 
wysyłają ztąd przeciwko Insurgentom niektóre 
regimenta i prócz tego jeszcze powiększone jest 
korpus wojska Rossyjskiego ciągle konsystujace 
w Mitawie, używając nawet do tego garnizonu 
Ryskiego. — Tymczasem król pruski pomyka swoje 

wojska nietylko ku Krakowu, ale nawet ku Litwie 
i zapewnia się to, iz dwór Wiedeński własnie 
przez wyż rzeczonego kuryera kommunikował Im- 
peratorowćj J. Mości uczynioną przez się rezolu- 

cyą, że bez wątpienia prześle do Galicyi swe 
wojska, które mówią ta, że mają z tyłu attako- 
wać konfederatów. 

„ Tu następują 24 wiersze cyframi pisane.“ 

Tymczasem wstrzymany jest całkowicie bieg 
listów i nie dostał się do rąk moich żaden pak 
publiczny prócz tego, któren zawiera w sobie 
szanowny list Xiążęcy, pod datą 22. Marca, któ- 

ren mię doszedł w przeszłą Niedzielę: nie mia- 
łem zaś dwóch poczt, które być mogły pod datą 
15. i 29. tegoż miesiąca. — Tutejszy pocztamt 
to oświadczył, iż za listy idące przez Warszawę 

p
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nie może być w odpowiedzi, ponieważ samćj Im- 
peratorowćj listy są zatrzymane; i że dla zape- 
pewnienia dojścia takowych listów, trzeba je za- 
pisywać na Memel. — Wszakże teraz, gdy już 
między Mitawą a Memlem droga jest zajęta przez 
rokoszanów Zmudzkich, należy szukać innego 
środka. — Już to pewna, że trzeba będzie ku- 
ryera z Rygi przeprawić wodą do Memla, albo 
do Gdańska, a ztamtąd przez Niemcy przewozić 
paki do Włoch i do Wiedma. — 

Co do paków publicznych do Waszćj Xiazecéj 
Mości nie lękam się, aby już teraz nie miały 
dojść bespiecznie, lecz mocno się troszczę o te, 
które już od sześciu Niedziel wysłałem i 0 te, 
które może powinny były dojść do mnie, a z po- 
wodu których osądziłem sobie za rzecz godziwą, 
abym przystał na propozycyą uczynioną mi od 
tutejszego ministra Neapolitańskiego, któren chciał- 
by imieniem swojem wysłać kogo do Krakowa 
dla odzyskania swoich paków, tudzieź ministrów 
Hiszpańskiego i Turyńskiego, których takoż listy 
zabłąkały się. — Szukając takoż wiadomości na= 
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wet o tych listach, które są ztąd wysłane, a mo- 
gły być przejęte, mógłby posłużyć do wyszuka- 
nia moich. Przyzwoliłem na tę propozycyą, któ 
rą czynimy w sposobie cale prywatnym, chociaż 
każdy z tutejszych ministrów czuje zgwałcenie 
prawa Narodów w dozwoleniu, jakie sobie uczy- 
nili konfederaci przejmować listy osób ministra 
charakterem ozdobionych. — 

Zawczoraj przybył tu generał en Chef Xiążę 
Jerzy Dołgoruki, któren miał komendę nad armią 
w Małej i Czerwonćj Rusi i głośno tu mówią, że 
nawet on może mieć rozkaz pójść na czele wojsk, 
które się wysyłają do Litwy przeciwko Insur- 
gentom. — 

Grimani. 
Dzień 2. Maja V. S. 1794. z Petersburga, 

. NB. List ten nie jest całkowicie tłomaczony, lecz 
pierwsze dwa punkta, jako nie tyczące się inte- 
ressów polskich są opuszczone.
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XXXVIII. imo. Kopia listu pana Liszewskie- 
go podpułkownika regimentu 5. kawaleryi Litew, 
pisanego w języku Niemieckim do Szymona Kos- 

sakowskiego. 

Gdy publiczność szczególnie się teraz zatru- 
dnia wiadomościami o konfederacyach mających 

w Litwie wybuchnąć, mam sobie za najpierwszy 

obowiązek to zdarzenie J. W. Panu Dobrodzie- 
jowi donieść, że pisał do mnie JP. Gedroyc ko- 
wisarz wojskowy pod d. 15. April. bilet, abym 
w tym momencie czynił umowę z konystującym 
regimentem. Ja natychmiast odesłałem oryginał 
biletu do Szawel do JW. generała Chlewińskie- 
go, tam będącego % explikacyą, co ten bilet 

znaczy, którego kopią JW. Panu przyłączam. 
Drugi bilet od JP. Prozora posyłam JW. Panu 

Dobrodz. w oryginale. Okoliczności teraźniejsze 
żądają odemnie ostrożności dla dobra JW. Pana 
Dobrodzieja i spokojności krajowej, którćj ofice- 

| rowie wierni być muszą. — Jeżeli się w mojem 



postępowaniu omylilem, jak najpokornićj prze- 
praszam, gdyż tego wierność odemnie wymaga. 

Liszewski. 
Dnia 16. April, 1794. z Wielany, 

NB. Tak kopii biletu JP. Giedroyca, jako też 
oryginału biletu JP. Prozora nie znaleziono. 

do. Kopia listu Rossyjskiego pułkownika De- 
jowa pisanego do brygadiera Abrezkowa, a zna- 

lexionego przy zlapanych Kozakach. 

Milościwy Panie Alecandrze Wasiłewicz. 

I tera stoję w Powiortkach, mam 2% sobą 
więcćj sześciu tysięcy ludzi wojska i dla tego 
posyłam do Ciebie umyślnych Kozaków, przez 
których proszę jak najpokorniej, abyś mnie u- 

wiadomił, gdzie masz zamiar zlączyć się zemną 
i gdzie się teraz znajdujesz. — Zostaję z pra- 
wdziwem uszanowaniem i uniżonością. 

Michał Dejow. 
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XXXIX, List pisany od JP. Gollza do krola 
Pruskiego. 

(List ten jest znaleziony w czasie rewizyi poczty zabranej 

na morzu Baltyckiem dnia 25. Maja.) 

Najjaśniejszy Panie. 

Miałem zaszczyt odebrać rozkazy W. król. 
Mości z dnia Zgo Maja, w skutku których nie 
zaniechałem udzielić hrabiemu Ostermanowi do- 
słownćj noty, którćj treść zdawała się zupełnie 
odpowiadać okolicznościom. Najjasniejsza Cesa- 

rzowa, dowiedziawszy się przez swych genera- 
łów, z jakim pospiechem officerowie prascy do- 
starczyli Jéj wojsku wszystkiego, czego potrze- 
bowało, kazała mi przez podkanclerzego oświad- 
czyć, jak mocno czuje takową przychylność, i 
ze nie zaniedba nagrodzić im tę uczynność, 
pragnąc, aby się zdarzyła sposobność do okaza- 
nia jój wdzięczności. P. hr. Osterman oświad= 

czył mi swe szczególniejsze zadowolnienie z po- 
wodu harmonii, jaka panuje między obu wojska- 

mi, na co odpowiedziałem mu, że sobie pochle- 
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biam, Ze trwałość tego porozumienia najlepiéj 
mbije tych, co ustawicznie o zazdrości naszych 
wojsk prawią. Generał Igielstróm nie wiedząc 
jeszcze 0 swojem złożeniu, zadysponował wy- 
prawę razem z generałem Favratem i Denisowem; 
lecz gdy ta zdaje się być zbyt ryzykowna w tej 
chwili, zapewne upadnie. 

Goltz. 

XL. Listy i papiery niektóre znalezione po- 
między papierami Szymona Kossakowskiego. 

imo. List Szyszkt do Szymona Kossakowskiego, tytu- 
a łujący go Xiqzectem. 

Jaśnie Oświecony M. X. Dobrodzieju. 

Przy złożeniu u nóg JO. Xięcia Jmci po- 
winnej attencyi, ośmielam się pisać do Pana, jako 
chcący zawsze okazywać dowody wierności mo- 
jego przywiązania, a chcący się zainformować 
względem następujących sejmików, jeżliby Pan 
z Lidy do deputacyi chciał kogo promować, trze- 
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baby pomyślić: gdyż prosto z zaufaniem się na 
urzędników spuścić nie jest rzeczą pewną. — 
Najprzód ubieżeni są 7 innych miejsc, powtóre 
jak Pan uznasz, są to ludzie w tym powiecie 
nadto przebiegli; potrzecie, nasluchałem się te 
czasy, iż nie są kontenci, że Pan idziesz w gó- © 
rę. — Była gadka przed tym uniwersałem. Do- 
syć i ja byłem przesladowanym, że Panu sprzy- 
jam. Jasniéj Panu nie opisuję, ale jak się z Pa- 
nem zobaczę, o całćj historyi opowiem. Teraz 
zaś nic mi więcćj nie pozostaje, jak z najgłębszym 

szacunkiem mam honor pisać się 

JO. Xięcia Dobrodzieja etc. 

Józef Szyszko. 
Dnia 2% 1794. z Lidy. . 

XLI. 20. List Michała Kossakowskiego Wojewody 
Witebskiego, do Szymona Kossakowskiego. 

Nie turbując JW. Pana Dobrodzieja, wczoraj 
pisałem do Pana Pułkownika Kadlubickiego, dziś 

niosę proźbę do JW. Pana Dobrodzieja, — Ka- 
> 9 
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pitan wysłany (do rekrutowania naszych rozpu- 
szczonych Żołnierzy ) Moskiewski, nazywający się 
Rakowski, stanął najprzód z komendą u mnie 
w Kafenhauzie, prosiłem go na obiad do siebie. 
Grzeczny i edukowany człowiek, choć żołnierze 
troche porobili, to nic. Na święty Józef prosiłem 
go na obiad, na kolacyą, bawił, tańcował. — Sam 
on stał w Wojtkuszkach, a ludzie jego w mojej 
wsi w Grumżyszkach, gdzie już rota stoi Kapita- 
na Hermana. 

Nie powiem, że ludziom juz chleb daję, ale to, 
co wszystkim, to i mnie, — Ten tedy Pan Ra- 
kowski nic mnie nie mówiąc, przenióst się do An- 
tokola. Jeżli to może być wiadomo, że nas nie 
lubią, żeśmy mośkiewscy przyjaciele; jak nato pa- 
trzeć będą, że Kapitan u mniestojący, albo gwai- 
tem, albo wartować będzie, i umnie ci nowi ocho- 

tnicy będą przebywać. Jak to delikatna dla oby- 
watela materya. — » 

Prawa o konwojowania ludzi za granicę są su- 
rowe. Pan Arseniew nasz przyjaciel. — Czy już 

niedaliśmy dowodów naszej chęci, na cóż nas na 
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obmierzłość przyprowadzać £ kiedy koniecznie stać 
trzeba, niech sobie Herman Kapitan stoi w An- 
tokolu, byle nie teh, co wybiera ludzi. Bez tego 
mogliby stać na przedmieściu Wilkomirskim, albo 
w Leopolu, tam polska stoi chorągiew, taby się » 
mogła usunąć. — Oddaję to do łaski JW. Pana 
Dobrodzieja, a prędko, bo w domu to mojem, zmar- 
twieniem; cóż robić, wiem że mnie kochasz, dla 

tego o to proszę, brat i sługa. 

Michal Kossakowski, Wojewoda Witebski. 

Dnia 21 Marca 4794. z Wojtkuszek. 

XLII. 30. List bez podpisu, lecz sądząc z charakte- 

ru zda się być X. Kontryma, pisany do $. Kossa- 

kowskiego. 

Czego się lękano, to podobno iści się za wyj- 
ściem Moskwy z Krakowa na przeciw Madaliń- 

skiemu, na dniu 24. praesentis, znaleźli się JP. 
Kościuszko z JP. Linowskim ex posłem przeszłym, 
którzy uformowałi związek, odebrali przysięgę od 
garnizonu i od miasta, toż wydali proklamacyą, 
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wzywając wszystkich do łączenia się z sobą pod 
hasłem: Qui non est nobiscum, est contra nos, ce- 
lem dzwignienia całości i wolności kraju, oraz 
pokarania zdrajców, ustanawiając na tych trybu- 

nal rewolucyjny, nie mający cierpieć nawet tych, 
coby chcieli być z obojętnością. ‘Taki głos łacno 
pociągnął brygadę Walewskiego w Pinczowie 
konsystującą, równie jak i inne przylegle polskie 
komendy. — W Pinczowie bodaj już była poty- 
czka z Moskalami, ktorych tu codzień więcej przy- 
bywa i w Sandomierskie ciągnie, bodaj też tam 
wpidą juz i Prusacy. — Pokazuje się juz duch 
odkryty rewolucyi natchniony od Francyi przez 
naszych emigrantów, z pośrodka których JX. 
Kołłątaj znajduje się w Ludwinowsi ćwierć mili 
od Krakowa, jak kombinacya pokazuje, właśnie 

toż miało się stać na dnia 24. i w Warszawie, 
gdyby wojska Rossyjskie nie nadciągnęły. — Ge- 
nerał Tormasow kilka dni jak wyszedł z swoją 
dywizyą w Sandomirskie. — 

Zaturgi Rossyjskie z Porta, zbliżają się do u- 
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łożenia spokojnego, z X. Koburgiem jeszcze nie- 

przyszło do ptrzeby. — 

Dnia 29 Marca 1794. z Warszawy. 

XLV. List drugi tegoż ręką pisany, do Szy». 
mona Kossakowskiego. 

Z doniesień przeszłej poczty me prawdzi się 

© uniwersale i amnestyi w akcie JP, Kościuszki: 

Nadszedł tu tylko jego akt pod tytułem Woje- 
wództwa Krakowskiego (do którego supponuje 

się akces innych Województw) w którym bez 
wzmianki religii i amnestyi, po wyrzuconych na 

początku inwektywach najsroższych na dwory 

Petersburski i Berliński, nadaje się i opisuje jemu 
władza absolutna cywilna i wojskowa, z mocą 

stanowienia podatków, zawierania aliansów, znie- 
sienia prewencyi względem dystynkcyi stanów, 

nominowania sobie rady i sądu rewolucyjnego, 

rozkazywania i urządzenia aż do czasu wyrugo- 

wania z kraju nieprzyjaciela, poczém ma być zwo- 

łane zgromadzenie narodowe, które tylko samo 
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ma stanowić prawo wieczyste. — Rozchodzi się 
też laudum tegoż województwa, czyniące rozkład 
podatków, furażów, etc. i przykaz pod gardłem 
stawania bez dynstynkcyi do formowania garni- 
zonu Krakowskiego. Każdy mężczyzna w wieku 
od lat 18 do 48, a reszta wszyscy zbrojni, mają 
być gotowi do zawołania. Ministrowie, Rossyjski 
i Pruski podali wczoraj noty przeciw takiemu a- 
ktowi. General Tormasów pod Skalmierzem po- 
raziwszy wchodzącego Madalińskiego (% ubiciem 
jak raportuje da 200, a wzięciem w niewolę prze- 
szło 60) posunął się az o dwie mile od Krako- 
wa, a Kozacy gonili ich aż pod bramy. — Ma- 
daliński uchodząc, zabierał konie po wsiach, i sa- 
me wsie palił. Może tak postąpić i JPan Kościu- 
szko, mnożąc rozpacz, o którym inne wieści glo- 
szą, ze z milicyą nieregularną, z pikami, kosa- 
mi, motykami etc. na dniu 2. praes. z Krakowa 
wyszedł, i uniknąwszy potkania z dywizyami 
Rossyjskiemi i Pruskiemi przez Siewierz ciągną- 
cemi, dąży prosto do Warszawy konsternowanej 
coraz nowemi podobnemi wiadomościami, z tej 



przyczyny JW. Igelstrém deklarowawszy być 
w stanie wojny, bierze wszelkie tu prekustodycye 

prócz indagacyi i przytrzymania podejrzanych 0- 

sób. — Więcej w tych okolicznościach niewiemy. 

JP. Tyszkiewicz dispensowany listem Imperato- 

rowej JMści do Króla od podróży ambassador- 

skiej z uwagi i samych expensów już od niej u- 

wolniony niepójdzie, a rekognicyą tęż same do- 

pelni JP. Wielohurski. — Rezolucya 0 sejmikach 

jeszcze w odkładzie. — Wojsko Pruskie weszło 

i wchodzące składać ma liczbę 18 tys. — Generał 

Wurmzer i Karaczaj z cesarskiemi od Węgier do 

Galicyi spieszą. — Przez Berlin młody król 

» Paryża pomyślnie ujechał. Musi przewidywać 

upadek rewolucyi Francuzów, z ktoremi jeszcze 

niezaszło spotkanie Xcia Koburga. — 

Dnia 5 April 1794. z Warszawy. 
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XLIV. 4to. List Józefa Kossakowskiego biskupa do 
Szymona Russakowskiego, 

Dnia 24. Januar 1794, z Janowa, 

Mając dziś rano wyjechać do Wilna, w nocy 
odebrałem sztafetę Igielstróma z listami do ró- 
żnych pisanemi względem sejmików, z których 
wraz niektóre rozesłalem, a niektóre rozsyłam. 
Spodziewam się więc, że krótka zwłoka, nie 
może być źle przyjętą, gdyż się dopełnia to, 
czego sam życzy. Odsyłam JW. Panu Dobro- 
dziejowi z tych listów niektóre, ażebyś z blis- 
kości kazał pooddawać. — Rozumiem w napisa- 
niu jednego być pomyłkę do Tyszkiewicza, na- 
leży więc ją poprawiwszy odmienić. — Przyta- 
czam też i list do mnie pisany, który jako i 
pierwszy upraszam zakonserwować: bo takie 
pisma zwykłem chować. Sam zaś nieomylnie, 
ułatwiwszy wszystkie takowe obligacye, na Wojt- 
kuszki wyjeżdżam do Wilna, azatem wraz po 
Niedzieli stanę w Wilnie, dla obecnego pomó- 
wienia i w dalszą drogę puszczam się. — 
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Pan podczaszy: Kossakowski przybył tu w sta- 
raniu się o funkcyą deputacką; przychylam się 
do tego, a uważając ten powiat opuszczony, gdy 
pan Zabiełło umyślnie wyjeżdża do Wilna, re- 
zolwowałem się pana Michała zatrzymać do sej- 
mików, ażeby odbywszy one, dopiero prosto zje» 
chał do Warszawy, bo byśmy wstyd zrobili, tego 
niedopilnowawszy nawet sejmiku. Przychodzi mi 
myśl, czyliby tego pana Podczaszego nie można 
było obrać Podkomorzym, gdyż potem żadnego 
nie będziemy mieli urzędnika do reprezentacyi, 
oddając ten urząd albo Kossakowskiemu albo pa- 
nu Medekszy; na panu Zabielle zaś cale już fun- 
dować się nie można, lecz i z tym Apokalipty- 
kiem wielka bieda, przecież imię za nim mówi, 
i dla tego zostawuję pana Michała, żeby bez 
niego czasami tym urzędem nie porządzono. — 

Kiedy zaś zajdzie jaka tradność, odłoży się ta 
elekcya na czas przyszły. Pomówimy:o tem 0- 
beenie. — 

Józef Kossakowski. 
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XLV. 5to. List Karóla Narbutta Krajesego t Depu- 
tala Lidzkiego do Szymona Kossakowskiego, 

Jaśnie Wielmożny Dobrodzieju! 

Dopełniając rozkazy pańskie, wszystkie sta- 
rania łożyłem nawet z obrażeniem niektórych osób 
w mojćj familii, abym na przyszły trybunał z0- 
stał deputatem. Zostawszy nim bez kwestyi, bo 
unanimater, gdy czytam rejestr kolegów, znajduję 
wszystkich z sobą w równości, na każdego za- 
tem patrzę jako na ambienta do laski. — 

Zdarzyło się podczas zapust widzieć się w do- 
mu mego stryja JW. Podkomorzego Lidzkiego 
z JW. Brzostowskim Starostą Mińskim, gdzie 
byłem od niego molestowany za stroną JP. Lach- 
nickiego nietylko do deputacyi, ale i do laski za 
powodem którćj uczynionćj do mnie obligacyi, 
oświadczyłem się, iż sam idąc do laski, wszy- 
stkich pomocy i łaski kolegów moich potrzebuję, 
azatem nikomu pomocy mojćj do laski uczynić 
nie mogę. — ' 
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Jeżli zatem w układzie domu jego może być 
życzony do laski JW. Kowieński, dla niego tylko 
przez szczególne moje óbowiązki ku JW. Panu 
Dobrodziejowi winienem zostawić preferencyą. 
JW. Brzostowski Stararosta Miński w domu 
podkomorzego zwierzył się przed Sobolewskim 
sędzią Lidzkim zaufanym przyjacielem tegoż JW. 
Podkomorzego , że Karłowicz Merecki i Hrynie- 
wiez Trocki są na ich ręce. 

Chomiński Oszmiański ma być prowadzony do 
laski od dworu, jak oświadczył tenże Brzostowski. 

Stryi mój JP. Wojski Lidzki instancyował 
do mnie za JP, Lachnickim, lecz równie i temu 
jak staroście Mińskiemu odpowiedziałem , że sam 
idę do laski i tym końcem rozpisałem listy do 
kolegów moich, rekomendując się do laski. — 

Ocuekiwaé zaś będę od JW. Pana rozkazów, 
które wypełniać moim będzie obowiązkiem. 

Z tych jedynie przyczyn i okoliczności piszę 
list do JW. Podkomorzego Lidzkiego, z którym 
Pan postąpi wedle swojćj woli, dla tego to czy- 
nię, że JW, Podkanclerzy imieniem JKM. roz- 
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pisując po powiatach listy, oświadczył, że dwór 
do elekcyi marszałków trybunalskich nie będzie 
się wdawał, a któren list JW. Pan ma sobie in 
autentico odesłany przez Pana Alexandra, — 

Niechcę opuścić żadnćj okazyi, owszem w ka- 
adéj chcę dawać dowody moich wiernych usług 
przywiązania i wdzięczności ku JW. Panu Do- 
brodziejowi, od którego uslug żadna okoliczność 
odprowadzić mnie niezdoła. — Chcąc to wszy- 
stko miepróżnem stwierdzić wyznaniem, żem jest 
% najgłębszem uszanowaniem JW. Dobrodzieja 
najniższym sługą 

Karol Narbutt. 
D. 5. Marca 1794, z Sukurcz. 

XLVI. 60. List Fabiana Alerandrowicza do Szymo- 

na Kossakowshiego. 

Jaśnie Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Ofiara pańska, im jest w narodzie naszym 
rzadsza, tem też radośniejsze wyciska łzy z 0- 
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czu tym wszystkim, którzy powłoką złości, za- 
wiści lub uprzedzenia, nie mają zajętego serca. 

Przyłączone w doszłym mnie liście pańskim 
rozkazy natychmiast dopełniłem. Gazeta dzisiej- 
sza głosi wielkoduszny heroizm pański. 

O sejmik blizki czyni się staranie mocne, 
aby podług widoków JWP. Dobrodzieja został 
uskuteczniony, lecz w teraźniejszem zamieszaniu 
drobniejsze materye leżą odłogiem, — Mada- 
liński zawraca głowę rządowi. Stanął on już 
w Krakowie, dokąd zewsząd kupią się wojsko- 
we komendy, na odgłos znajdowania się tam Ko- 
ściuszki i zawiązku konfederacyi pod laską Wae 
lewskiego. Niech Bóg Litwie naszćj daje ro- 
zum, aby ślepo w śmiertelne nie wpadała kon- 
wulsye. — 

Dyaryusz wszystkich sessyów radnych, od- 
bierasz Pan co poczta pod adressem W. Narbutta 
pisarza przesłanych. taty żądane przed tygo- 
dniem jeszcze zostały Panu odesłane przez wy- 
słaną od JW. hetmana polnego sztafetę do Wilna, 



pomimo jednak to, dzisiejszą pocztą pod adres- 
sem W. Narbutta przesyłają się iterum. — 

Interesowanie się moje za JP. Gąsiewskim 
do względów pańskich uczynione, z najgłębszą 
powtarzam pokorą. 

Fabian Alecandrowicz. 

D. 29. Marca 4794. z Warszawy. 

Bo, Punkta do informacyi bez podpisu znalezione mię- 

dzy papierami Szymona Kossakowskiego. 

1. Konsystują w koło Grodna trzy kompanie, 
ruszyć czwartćj bez ordynansu nie mogę, przeto 
ordynansu potrzebuję. — 

2. Kassa czy może być w Grodnie pod trze- 
ma kluczami, — 

3. Przez Kressy, żeby listy moje do JW. 
hetmana titulo raportow mogły być przesyłane, 
ordynansu do tychże kressów, — 

4. Te cztery kompanie, czy mogą mieć w swo- 
jej komorze ładunki ostre pod moim dozorem. — 
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5. Bron zredukowanych żołnierzy, czy te- 
raz ma być złożona w sztabie w Sokołce, czy 
w kazdéj respective kompanii, z której gimejna 
ubywa, do czasu spokojności. — 

6. Kantonistów, czyli wolno zawerbowanych 
abszitowaé, — 

4. Urlopy oficerom, czy mogą być dawane 
w tym czasie i na jak długo. 

8. Co zrobić m adjutantem drugim. — 
9. Także z drugim majorem. — 

XLVII. So. Bilet Ożarowskiego hetmana do Szymo- 
na Kossakowskiego. 

Odsyłam Pann wszystkie instrukcye i wszy- 
stkie ordynanse, które tylko wyszły stósownie 
do reformy. Co zaś do szczegółów do etatu się 
ściągających, co do kawaleryi narodowej i puł- 
ków, te dopiero stósownie do summ wyznaczo- 

nych robić będziemy. — Co do regimentów pie- 
szych, te będą przepisane i W. Alexandrowiczo - 
wi oddane.  Zmiłoj się JWP. Dobrodzićj po tylu 



przyrzeczeniach, niechże juz Sadowski ma pe- 
wność swoję, albo zwrotu do placu, albo splatę 

rangi, co dał. Odsyłać go do funduszu reformy, 
to niepodobna, bo on nie jest głową reformowa- 
ną żołnierską. Ale fundusz kancellaryi właściwy 

dla niego starać się będę jeszcze wyjednać. 

Ożarowski, 

XLVIII. Papiery ważniejsze znalezione między 
papierami zabranemi przy Kapitanie Rossyj - 

skim Czyczerynie. 

1mo. Ordynans Si, Petersburskiego Grenadyerskicgo 

pułku Kapuanówi Cyceryanowit. 

Sekretny. 

Dla uskutecznienia zadysponowania głównej 
komendy, WM. Panu trzeba najpilniejszą mieć ba- 

» czność, azali nie okaże się gdzie w obrębie zajętym 
komendą WM. Pana Graf Michał Zabielło, — i jeźli 
będzie dostrzeżonym, to nie tracąc czasu i spo- 
sobności, proszę, abyś go wziął pod straż skry- 



tym sposobem i odesłał z ostrożnością do mnie, 
iżby go mie odbili i nieodebrali, ponieważ nam 
najsurowiej zalecono nie puszczać jego. — Za- 
lecano także mieć baczenie na Litwinów Prozora 
i Wawrzeckiego, którzy jeźliby okazali się być 
eokolwiek podejrzanymi, to mnie tejże minuty o tem 
uwiadomić, a na nich mieć pilne baczenie, aby nie 

uciekli. — 

Premier Major Barklaj de Tolli. 

Marca 2% V. April 1794. 

2do, Ordynans J. Panu Second. Majorowi Tajdzie. 

Sekretny — Cyrkularny. 

JO. Xiążę General Major Paweł Dmitrowicz 
Cycyanow przysłanem do mnie teraźniejszego 
miesiąca 26 dnia datowanem, pod Nro. 8. będą- 
cem, a nazajutrz przezemnie odebranem zalece- 
niem uwiadomia o wydanym rozkazie od Gene- 
rata En Schef Barona Osipa Andrzejewicza Igiel-- 
stróma w następującym składzie: 

10 
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Za dojściem do jego słownych i listownych 
wiadomości o zmowach między drobną szlachtą 
będących, aby niespodzianie napaść na nasze woj- 
ska, przedsięwziął osebliwą uczynić ostrożność, 
wyrażając w końcu „że chociaż najmniejszej o po- 
dobnej rewolucyi niema od JO. Xcia Cycyanowa 
„wiadomości, i nie daje temu wiary; wszelako 
„podłag obowiązku, postanawia jego w tym o- 
„strzedz, zalecając przysłuchiwać się o tem tak 
„przez własne jego z Polakami obcowanie, jako 
też za pomocą podkomendnych swoich, mając za- 
wsze ostrożność, Dla dopełnienia czego W. Panu 
jako rządzącemu batalionem zalecam na mocy roz- 

kazu wyższej komendy uskutecznić to przez wla- 
sne wywiadywanie się, a najwięcej przez kompa- 
nicznych komendantów w batalionie WM. Pana 
będących, nie dając jednakże najmniejszego pozo- 
ru, że Polacy mogą kiedy pobudzić wojsko ros- 
syjskie do osobliwszej ostrożności. — Do usku- 
tecznienia te są punkta: 

io. Kompaniom swego batalionu wraz WM, 

Pan naznacz miejsce, gdzie każda ma się zbie- 
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raé, a potem drugie miejsce dla catego batalionu, 
na które w prędce, w przypadku potrzeby, ze- 
brać się powinni. -— Po naznaczeniu zaś do mnie 
odraportuj. — 

2do. Aby w każdej wiosce batalionem WM. 
Pana zajętej był zwierzchnik, t.j. Oficer albo Un- 
ter-Oficer, któremu zalecić surowo, iżby był czu- 
łym i ostrożnym, czego pilnować mają kompani- 
czni komendanci. — 

30. Ażeby zniesienie się w rotach jak między 
wsiami, tak też między rotami było ubezpieczone 
i wierne. — 

4o. Nie cierpieć i najmniejszej części uzbro- 
jonego ludu. — 

50. Takowy lud grozą rozpędzać, a jeżeli 
się będą sprzeciwiać, to: 

6o. Podług jasnych i najwierniejszych do- 
wodów o takowym zamyśle, zabierać dowódzców, 

i odsyłać umyślnymi do głównej komendy. — Łecz 
jeszcze powtarzam, aby jasny i pewny był tego 
dowód. Bez czego takowe okazanie ostrożności. 
Polakom odkryje się, a z nim razem i ucisk na- 



szego wojska. — Zatem co do tego zdarzenia 
najwyższy komendant mocno zaleca i z najwię= 
kszą ostrożnością postępować nakazuje — ‘ 

Zo. Takowe wywiadywanie się masz WPan 
czynić bardzo sekretnie. Ponieważ ważność te- 
go dzieła tu wyrażona, nie powinna być lada ko- 
mu powierzena prócz: Kompanicznych komendan- 
tów, od których W. Pan będziesz odbierał za wła- 
snem zapytaniem się, dostateczne uwiadomienie. 
Zakaz im surowo, aby oni tego sekretu swojemi 
postępkami i obchodzeniem się w wywiadowania 
się nieośmielili się wyjawić. — Do tegoż, aby ka- 
zde W. Panu uwiadomienie własną ich ręką było 
pisane, a nie kim innym, co i W. Pan sam do- 
pełnić powinieneś. — 

Zalecaé więcej niemam potrzeby znając W. 
Pana, jak masz postąpić względem zachowania 

ścisłego sekretu i ostrożności. Nierozszerzam się 
w tem tedy. — I tylko mi pozostaje zalecić WM. 
Panu, że masz każdego tygodnia we Czwartek 
o spokojnym mieszkańców zachowaniu się do mnie 
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raportować, dla tego, abym mógł nazajutrz prze- 
słać raport do wyższej zwierzchności. — 

Muszę powtorzyć jeszcze. raz W, Panu, są- 
dząc o ważności tego dzieła względem utrzyma- 
nia i uskutecznienia z ostrożńością wyrażonych 
punktów, którą tak zachować i zalecenie dopełnić 
trzeba, jak prawność wojskowa od W. Pana wy- 
ciąga w każdych zdarzeniach, zwłaszcza co do 
punktów 4 5 i 6 osobliwszej W. Pana roztro- 
pności wyciągających. — 

Autentyk tego ordynansu podpisany przez Puł- 
kownika Dmitrego Kazimierza Korowajewa. — 

Z, Autentykiem weryfikował Second Major Ka- 
ról Hiander. 

Dnia 28 V, Febr, 

11 Marca roku 1794. z Skidla, 



XLI. Kopia niektórych papierów znalezionych 
w kancellaryi Arseniewa. 

Amo. Sekretny cyrkularny ordynans od Barona Igel- 

stroema J. Panu Generałowi Majorowi i Kawalerowt 

Arseniewowi. 

Posyłam WM. Panu do wykonania rzeczy na- 

stępujące : 

1mo. Przykazać wszystkim wojskom Twojej 

komendy być gotowymi do marszu. 

Qdo. Gdy po świeżej na zeszłym Grodzień- 

skim sejmie ustawie, nakazana reforma wojsk Li- 

tewskich, teraz zupełnie już przez Nieustającą Ra- 

dę jest rozwiązana, i naznaczono wziąść jej w tych 

dniach swój początek, a ukończyć się w dniu dwu- 

dziestym miesiąca Marca według nowego kalen~ 

darza; ja przyłączając tu rozkład tychże wojsk 

Litewskich w dystancyi Twojej będących, które 

podpadają reformie, z wyrażeniem, którego puł- 

ku, czy brygady i gdzie rozlokowane, i produku- 

jąc przy tymże z deklaracyi mojej na ten przy- 
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padek uczynionej, jeden exemplarz w rossyjskim 
i 19 drukowanych exemplarzy w polskim języ- 
ku, pierwszy dla osobistej Twojej wiadomości, 
a drugie dla rozdania Litewskim naczelnikom wojsk 
w distaneyi Twojej rozłokowanych; nakazuję do- 
póty, dopóki się ta reforma przeciągać będzie, 
w tych miejscach, gdzie ona ma być czyniona, u- 
trzymywać potrzebną wojska liczbę przy roztro= 
pnych naczelnikach, dla uprzedzenia wszystkich 

nieporządków , które w tym przypadku wyni- 
knąć mogą. Nadto nie omieszkaj jak sam zno- 
sić się z Litewskimi wojskowymi naczelnikami, 
tak równie i przykazać niższej rangi osobom do 
tej czynności od W. Pana wysłanym, toż zacho- 
wać takowe znoszenia się z temi częściami wojsk 
Litewskich, do których oni będą wysłani, aby 
z zachowaniem z obustron między wojskami, naj- 
spieszniej czyniona była ta reforma. — Zatem ze- 
chcesz WM. Pan ile możności często znosić się 
wtym, i ze wszystkiemi z nim sąsiadującemi wojsk 
Rossyjskich korpusami, naczelnikami, i o wszy- 

stkiem, co będzie wypadało, w dystancyi jego od 



samego początku reformy aż do jej ukończenia, 
czynić mi każde tygodniowe doniesienia. — Je- 
aliby się zaś zdarzylo przy którejkolwiek odda- 
lonej od WM. Pana komendzie cokolwiek osobli- 
wego i potrzebującege baczności najwyższego na- 

czelniectwa, w takiem zdarzeniu przykażesz WM. 
Pan uwiadomiać tak siebie, jako i mnie od siebie 
przez kuryerów. — 

30. Z mocy najwyższego Jej Imperatorskiej 
Mości wyraźnego rozkazu, Pan Generał Major 
i Kawaler Graf Mikołaj Alexandrowicz Zubow 
wyznaczony do rekrutowania w służbę Jej Impe- 
ratorskiej Mości, tych Litewskich abszitowanych 
niższej rangi, którzy dobrowolnie zostawać w niej 
zechcą, tak jako w przyłączonej tu deklaracyi 
mojej wyrażono, we wszystkiem tem będzie 
miał najwyższą władzę, a zgodnie z tem zalecam 
WM. Panu o wszystkich takowych niższej rangi 
ludziach, którzy. dobrowolnie do naszej służby 
zaciągać się zechcą, jego uwiadamiać, 

4. Przyjmując w służbę Jćj Imperatorowej 
Mości podpadających reformie Litewskich unter= 



a a 

officerów i niższćj rangi, którzy będą okazyw
ać 

wam chęć zaciągnienia się do nićj, zalecam ja 

także i W. Panu na tych samyc
h umowach, ja- 

kie przepisane są W mojćj
 deklaracji, zachowu- 

jąc przytem raportować co tydzień o tem panu 

generał - majorowi i kawalerowi graffowi Miko- 

łajowi Alexandrowiczowi Z
ubowowi z dokładnem 

jemu opiszniem, jak wiele którego dnia ich zre- 

krutowano, z jakich woje
wództw i osad oni ro- 

dem, jakićj religii, jakich lat, wzrost
u , zmaków 

i przez kogo oddani, czyli werbowani i od ko- 

go przyprowadzeni na wier
ność służby do przy- 

sięgi, do której jednakże prowadzić ich przez 

duchowne osoby tćj tylko religii, jakićj oni sami, 

aby inaczćj miedać im powodu do
 podejrzenia, iż 

z czasem w slużbie rossyjs
kićj przymuszeni będą 

odmienić ją na wyznawalną przez Das religią. 

Mieć przytem pa baczeniu, aby starzy i chorzy 

dla niesposobności ich ztąd do służby, do nićj 

przyjmowani nie byli. 

Między temże, aby w samym początku co- 

kolwiek się różnili rekruci, od teraźniejszych 
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aktualnych polskich żołnierzy, przykażesz W. Pan w czasie ich przyjęcia dawać im Le- derwerk lub sznurki (kordony) i alsztuki stó- sownie do tych, jakie są w używaniu w tym naszym pułku czyli batalionie, do którego oni mają być przyłączonymi. — 
Aby zaś zaciąg rekruta w samym początku nie mógł mieć żadnej trudności, przyłączam ta W. Panu, tak na zadatek obiecanćj nagrody wer- bującym się, jako też na sustentacyą onych, po- trzebne pieniądze. Nagroda ta, jaką masz im obiecać, składa się z 15tu rubli dla każdego, z tych dwa ruble odbiera wraz po wykonanej _ przysiędze, poślednićj za wejściem w granice nowo zabranego kraju rubli 3, w końcu zaś po przyłączeniu do pułku czyli batalionu, do któ- rego będzie przeznaczony, odbierze rubli 10. — Dla czego posyłają się do W. Pana dopiero te tylko pieniądze, które natychmiast po wykonanej przysiędze powinny im być w nagrodę oddane, to jest po dwa ruble na osobę, których w dy- stancyi W. Pana na 1332 ludzi do zrekrutowa= 
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nia przeznaczonych , wypada 2
464 ruble. Takoż 

pa Lenung i sustentacyą ich stósownie % ozna- 

czeniem polskiemu służących żołnierzowi na ka- 

żdego po 50 kopijek, czyli po 3
 złp!. na tydzień, 

wogóle na 1232 ludzi 2464 ruble. — Nadto dla
 

łatwiejszego podmówienia i pociągnienia ich do 

przyjęcia naszej służby na połowiczną liczbę do 

garekrutowania przeznaczoną, n
a 616 ludzi 616 

rubli, których pieniędzy podług kalk
ulacyi pesy- 

łam tu W. Panu w złocie pięć tysięcy pięćset 

czterdzieści cztery ruble, licząc każdy czerwony 

złoty po 3 ruble 30 kopijek,
 uczyni 1680 czer= 

wonych złotych , jeżeli zaś 
w dystancyi W. Pana 

więcćj, jak naznaczono, moż
e być zwerbowanych, 

to praykaz W. Pan onych p
rzyjmować, a pienią- 

dze po uwiadomieniu prze 
W. Pana i dla tych 

przysłane będą odemnie. —
 Kassę tę raczysz W. 

Pan poruczyć rządnemu i takiemu Ober- officero- 

wi, któryby od pułku czyli batalionu prawnym 

porządkiem był do tego wybranym, któremu na 

zapisywanie przychodów i rozchodów tych pie- 

niędzy dołączają się sznurowe księgi. — Także 
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w dywizyi W. Pana w tych miejscach, gdzie ma 
być ten werbunek, będą przytem obecni umyślnie 
do tego wyznaczeni od pana generał - majora i 
kawalera grafa Mikołaja Alexandrowicza Zubo- 
wa sztabs officerowie dla dozora, aby zdatni i 
i sposobni tylko z abszitowanych Litewskich żoł- 
nierzy przyjmowani byli do naszćj służby. Dla 
czego raczysz W. Pan zalecić, aby ci sztabs- 
officerowie do assystencyi tego werbunku byli 
dopuszczeni, i aby nie wprzód abszytowani 
werbowanemi i nagradzanemi byli (4 wyznaczo- 
nych dla nich pieniędzy, aż za ich na to zgodze- 
niem się i uznaniem za zdatnych, — 

5. Podpadającym takoż do abszytu z wojsk 
Litewskich sztabs- i ober - oficerom tym, którzy 
zechcą pójść do naszej słażby oświadcz W. Pan, 
aby oni stósownie do uczynionego przezemnie i 
przytem dołączonego W. Panu objawienia stawili 
się do mnie. — Jednakże jeżeli który z nich ze- 
chce bez żadnego żamitrężenia i z awantażem 
przyjętym być do naszéj służby, aby takowi dla 
zjednania prędszego wyżywienia się i miejsca, 
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podpadających do reformy litewskich dzolnierzy 
podali mi z strony swojćj pomoc do zachęcenia 
ich ku przyjęcia służby Jéj Imperatorowej Mości, 
a to, aby każdy abszitowany żołnierz z polskićj 
służby, dotykaliym sposobem czuł zlewającą się 
na nich największą Jćj Imperatorowéj Mości wzglę- 
dność w tem, że pozwala im zaciągać się do 
swojćj służby i przez to podaje im sposoby bez 
najmniejszej zwłoki mieć takie miejsca, gdzie od 
biorą w zupełnćj mierze swoje wyżywienie i środki 
do dałszego swojego uszczęśliwienia, — obiecu- 
jąc przytem, że każdy sztabs - officer dostawujacy 
500 ludzi z abszitowanych litewskich żołnierzy 
do naszćj służby, a kapitan 250, porucznik 150, 
podporucznik zaś i chorąży 100 ludzi, nietylko 
że odbierze za każdego od siebie przystawionego 
po 5 rubli w nagrodę, ale w tejże samćj randze 
przyjętym będzie i do rossyjskićj służby, — Nadto 
każdy takowy sztabs- albo ober- officer, jeżeli 
tego sam zechce, albo się {na to zgodzi, może 
być zostawionym przy zawerbowanych przez sie- 
bie ludziach, jako postrzegacz i dozórca, iżby 
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wszystko każdego gemejnę (co tylko obiecano ) 
dochodziło do rąk jego, a to aż do tego czasu, 
póki nie wejdą w kraj nowo zabrany. — Jeżliby 
zaś który sztabs- lub ober - officer zostający w słu- 
żbie pozostałego litewskiego wojska, okazał 0- 
chotę dostawienia do naszej służby abszitowanych 
żołnierzy, to i takowemu za każdego przystawio- 
nego żołnierza obiecać w nagrodę po 5 rubli. — 

6. Zawerbowanych litewskich żołnierzy przy 
tych naszych zostawić pułkach, przy których oni 
zawerbowani będą, a to do tego czasu, póki o 
skończeniu reformy i werbunku nie odbiorę od 
W. Pana uwiadomienia, wówczas dam zaiecenie, 
dokąd ich należy przeprowadzić w granice Ros- 
syi. — I przeto praykaz W. Pan pułkowi Narw- 
skiemu pieszemu i Dońskiemu Korowajowa być w zu- 
pełnej gotowości do marszu, aby za przysłaniem 
odemnie marszrutów, mogli bez żadnćj zwłoki 
pójść w przeznaczone im miejsca. — I dla tego 
nie zapomuij W. Pan zalecić, aby wcześnie ze- 
brani byli oddaleni do swoich komend tak wyż- 
szćj jako i niższćj rangi, jako też i Kozacy utrzy- 
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mujący po drogach wojskowe poczty i po innych 
miejscach znajdujący się. — Depesze zaś dla prze- 
słania w różne miejsca oddawać na zwyczajne 
polskie poczty, które są ustanowione po wszyst- 
kich miejscach, — By zaś w korpusie W. Pana 
ciąg dzieł do służby przynaleźnych nie ustawal, 
masz W. Pan ustanowić poczty piesze. Sam zaś 
swoje odezwy do mnie, i wzajemne zgłoszenia 
się do sąsiadujących generałów, jakom wyżej na- 
mienił, przesyłaj pocztą polską, płacąc za listy 
od wagi. Na co pieniądze są z summy extraor= 
dynaryjnej. — Jeżeli zaś paki będą wielkie, lub 
się zdarzy rzecz takiej wagi, iż będzie wycią- 
gała nieodwłocznego przesłania, to przesyłać przez 
umyślnych. — 

4%. Jak tylko wojska nasze będą miały pod 
swoim dozorem nowo zawerbowanych do naszéj 
służby litewskich żołnierzy, to natychmiast pano- 
wie pułkowi i batalionowi naczelnicy, podług da- 
nego im przez W. Pana zalecenia, będą powinni 
rozdzielić tych nowych żołnierzy na roty, aby od- 
tąd nie mogli uciekać. Dla tem lepszego zaś o- 



nych wstrzymania od ucieczki i przywiązania do 
naszćj slużby, oznaczyć im należy wygodne kwa- 
tery, oraz, aby każdy z nich przez każde dni % 
odbierał regularnie oznaczone jemu na wyżywie- 
nie pieniądze. Dla zachowania zaś między nimi 
porządku, oddzielić do nich za naczelników ober 

i unterofficerów i kapralów podług rekruckiego 
prawa. Na fundamencie którego i dia transportu 
ich rzeczy w czasie marszu w granice rossyjskie 
będą opatrzeni potrzebnemi podwodawi, na które 
także razem z marszrutami przysłane będą odemnie 

pieniądze. — 
8. Zalecam nakoniec W. Panu przykazać naj- 

surowiej, aby nasze wojska z temi świeżo zacią- 
gnionymi obchodziły się jak tylko być może naj- 
łaskawićj, i aby ci pośledniejsi najmniejszego u- 
chybienia w obietnicy im uczynionćj niecierpieli. 
Aby przezto uprzedzić wszelkie ze strony ich nie- 
ukontentowanie wyniknąć mogące i wygasić chęt- 

kę usuwania się ed służby. — 
Należy takoż mieć wielkie staranie , iżby w eza- 

sie przechodów żadnych odtąd przykrości polskim 
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oby watełom nie czyniono. — Cokolwiek zaś stó- 
sownie do ernie „e i Agi urządzenia mego bądź 

w początku dziela, bądź w dalszym ciągu onego 
SA Ria, Pk. o a SAT akkię zechcesz mi do- 
nosić przy swoic kt wiało 
Panu generał major wi 
„BO AAC, wi! 

Li 

e ae 

ie ku tego wyniknąć 
pe Panu. czerw nych zlotych mogące, 

fleet 

3 General. Baron Igieltr óm. 

Dnia 26. Leg 1 1794. z ze 
on 

2do. Lich "aa 

okazująca, “jak wiele w okręgu. komendy Pana Generała 

Majora i Kawalera Arszeniewa destynowano dla zreduko- 

wania z wojsk Litewskich, i z których są one pułków ; 
które oraz komendy wojsk Rossyjskich są przeznaczone 

do werbowania i przeprowadzenia tych to abszytowanych 

z Litewskich wojsk, którzy przejdą w Rossyjską służbę. 

11 
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Toż okazanie, jak wiele na zadatek i pociągnienie ich, 

oraz miesięczny Lenung i wygodę naznacza się pieniędzy. 

Z korpusu artylleryjskiego i Inżenierów w Wil - 
nie 611. — Wojenna komenda w Wilnie rozło- 
kowana, — 

Z pierwszego pułku konnego Kirkorowskie- 
go w powiecie Bracławskim w miasteczku Wi- 

dzach 337. — Komenda od Narwskiego please 
go pułku. — 

Z drugiego pułku konnego. Kadłobickiego | 
w powiecie Oniksztyńskinm w miasteczku Ony- | 
ksztach 212. — Komenda od Narwskiego pie- — 
szego pułku, którą rozlokować w Wiłkomirzu. | 

4 drugićj brygady kawaleryi narodowej Mi- | 
tarnawskiego w Lidzie 67. — Z drugićj cho- | 

rągwi bulawy polnej w Wileńskiem wojewódz- | 
twie w Lukoniach 73. — Komendy od Pskow- | 
skiego czyli Narwskiego pieszych pułków. 

Z pulku pieszego buławy wielkićj w powie- 

cie Wiikomirskim w Wiłkomirzu 349. — Ko- 
menda od Narwskiego pieszego pułku. 
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Z téj liczby na 1232 głow przeznaczone do 

werbunku, wydaje Się na zadatek dla nich, każ- 

demu po dwa ruble 2464 rubli. — Na Lenung i 
wygode ich na jeden miesiąc po dwa takoż ru- 

ble na każdego 2464 ruble. — Nadto dla za- 

checenia ich, dzieląc na połowę tę szummę na 616 

po jednym rutta na każdego zawerbowanego 616 

rubli. _ Wszystkiego 5544 rubli. 
A czerwoną monetę (złotem ) licząc czerwo- 

ny złoty w kursie po 3 rable i 30 kopijek, wy- 

p" czerwonych złotych 1680. 
e zaś, kurs czerwonych złotych w Wilnie 

niezgodny jest z kursem tu naznaczonym, to jest 

po 3 ruble i 30 kopijek, lecz idzie on tam tyl- 
ko we trzech rublach, według więc Wileńskie- 

go kursu to jest w 3 rublach wydawać należy 

przeznaczone teraz na potrzeby werbunku czer- 

wone złote. —- A czego według oznaczonego 

tu kursu do całkowćj summy dostawać nie bę- 

dzie, to natychmiast po uczynionćj oblikwidacyi 

dodanem będzie. — 



L. 30. Sekretny ordynans Kozłowskiego pieszego puł- 

ku Panu Premier Majorowi Arseniewowi roku. 1793, 
Maja 4, dnia od Igelstroema wydany, 

Podług zuanej mi WM. Pana zdatności, do- 
świadczenia i gorliwości o dobro słażby Impera- 
torskiej Mości wybrawszy go, naznaczywszy i 
zaleciwszy przed extraordynaryjnym i pełnomo- 
cnym Jej Imperatorskiej Mości posłem Panem a- 
ktualnym tajnym Konsyliarzem i Kawalem Jaku- 
bem Efimowiezem Sywersem, że możesz być Ple- 
nipotentem w tych czyanościach, jakie przedsię- 
wzięte być mają na sejmiku, który 16 dnia po- 
dług starego, a 27 podług nowego kalendarza 
bieżącego miesiąca Maja ma się rozpocząć w Wo- 
jewództwie Wileńskiem w miasteczku Lidzie, na 
samprzód donoszę WM. Panu z strony mojej 
przez, niniejsze pismo o tem, że w. włożonym na 
WM. Pana komisie, główny obowiązek, który się 
na niego wkłada w całej rozciągłości objaśnio- 
nym będzie przez Iastrukcyą, którą WM. Pan o- 
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trzymasz od pełnomocnego. i extraordynaryjnego 
Jej Imperatorskiej Mości posla. Ten WM. Pana 
obewiązek musi koniecznie w sobie zamykać to 
za najgłówniejszy punkt, abyś w ciągu sejmików 

nie spuścił z oka nie takiego, co się będzie ścią- 
gato do dobra najwyższego dworu Jej Imperator- 
skiej Mości, iw całej tej czynności, na jaką umo- 
cowany będziesz, abyś wchodził w uczestnictwo 
robót na sejmiku dziać się mających. —. Ja zaś 
“ mej strony najpierwej jestem w obowiązku, dla 
przestrogi i wiadomości WM. Pana przepisać mu 
co następuje : 

1mo. Sam najpierwgj ‘krok,, któren WM. Pan 
uczynisz dla wprowadzenia w czynność tego mu zle- 
cenia, jest konieczną potrzebą, abyś największą 
swoją starannością uczynił wstęp sobie do zabra- 
nia scislego.i przyjacielskiego związku Z wy- 

braną od pełnomocnego i extraordynaryjnego Jej 
Imperatorskiej Mości posła ze strony polskiej za- 

ufaną osobą, ; której zlecone będzie główne tym 
sejmikiem zarządzanie, aby po ułożeniu z onąte- 
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go wzajemnego związku, potym możno W. Pauu 
było zręcznie wespół intrygować. — 

2do. Dla użycia w przypadku potrzeby sil- 
nej ręki, kazałem oddzielić do miasteczka Lidy 
wojenną komendę z jednej połowy roty piechoty 
przy jednej pułkowej armacie, i z niewiela dla 
posyłki Kozaków złożoną, która za przybyciem 
na miejsce ma być pod jego naczelnictwem. — I a- 
by w każdym przypadku mogła ona być gotowa 
i skutkowała pod jego styrem, kazałem rozloko- 
wać się onej obozem w pięciu wiorstach od mia- 
steczka Lidy odległem, zkąd możesz ją zawsze 
przybliżyć do siebie, kiedy tego potrzeba wycią- 
gać będzie. 

30. Staraj się wszelkiemi sposobami, aby na 

sejmiku, de którego wyznaczony jesteś, wybrane 
były z Polaków te tylko osoby, które do wybra- 
‘nia są naznaczone od nadzwyczajnego i pelno- 

mocnego Jej Imperatorskiej Mości posła, a któ- 

rych udzielny regestr od niego WM. Panu dany 

będzie; inni zaś w szczegolności mu niewyraże- 

ni, aby byli tacy, którzy są przychyłni tak do
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Najwyższego Jej Imperatorskiej Mości dworu, ja- 
ko i do dworu Króla Jego Mości Pruskiego, a 
© których przekonanym zostaniesz, ze nie inaczej 
myślą. — Wiadomość o przymiotach ludzi mu nie- 
wyrażonych i © prostym ich sposobie myślenia 
możesz zasiągnąć od rządzącej sejmikiem ze stro- 
ny polskiej osoby, a która od pełnomocnego i nad- 
zwyczajnego Jej Imperatorskiej Mości posła bę= 
dzie wybrana, a odemnie wzmiankowana w pier- 
wszym punkcie takowego WM. Panu zalecenia. 
Lecz przytem bądź ostrożny i baczny, aby cza- 
sem i ta osoba nie zrobiła jakowych podstepow, 
albo oszukania, gdy się będziesz wybadywał. 
I to jest, dla czego uprzedzam WM. Pana, lubo 
jestem pewien, że sam nieomieszkasz ściśle wzie- 
rać tak w sposób myślenia owej osoby, jako też 
tych, co są przeciwni. — 

40. A jezliby się trafiło WM. Panu dośłedzić 
przeciwnie myślących i odkryć, że liczba ich ró- 
znemi namowami i usiłowaniami wzrastać zaczy- 
na, i prowadzi sejmik do takich konsekwencyi, 

któreby mogły być przeciwnemi naszym intere- 
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som; tedy natychmiast każ otoczyć miasteczko 
Lidę, częścią po ierzonego WM..Panu wojska, 
i niewypuszczaj % tamtąd żadnego bez swojego 
biletu, €0 osobliwie staraj się zachować w dzień 
kończącego się. wyboru, utrzymywaniem ile być 
może najbliżej siebie wspomnionej komendy na 
ten czas, gdy szlachta zbierze się do kościoła. 
Gdzie jeźliby wypadało, że wybór zaczął się prze- 
ciwko naszej chęci, i wszystkie ze strony WM. 
Vana podawane propozycye zostały bezskuteczne- 
mi, i niemożna by było obejść się inaczej, jak u- 
życiem siły i władzy, to otoczyć kościół wojskiem, 
i zabronić wszystkim wyjścia dopóty, dopóki wy= 
bór niezostanie podpisany takowy, któryby xgo- 
dny był z naszym pożytkiem i chęcią. 
+50. Będą WM. Panu od pełnomocnego i nad- 
zwyczajnego Jej Imperatorskiej Mości posła wy- 
dane pieniądze, których używać możesz (jeźli bę- 
dzie potrzeba) aa podkupowanie głosów „między 
drobną szlachtą. —. Na. przeszłej Radomskiej kon- 
federacyi sam ja użyty byłem do takiej posługi, 
jaka się teraz WM. Panu porucza, i. podkupowa- 
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łem głosy, |placac od pięciu do dziesięciu i pię- 

tnastu czerwonych złotych, — Do tego przykładu 
i WM. Pan możesz się stósować. — Z tychże 
pieniędzy, ile potrzeba będzie wyciągać, - użyć 
możesz na swój join ‘na zaa i inpe 

wydatki. — 
1/60. Jeżeli w bliskości stein Lidy będą 

się znajdować wojska Polskie, staraj się mieć 
w tę stronę najpilniejszą baczność, i jak może 
być najbardziej uważaj, aby czasem ze strony 
ich nie wypadło cokolwiek nieprzyjacielskiego. 
Co jezlibys dostrzegł, natychmiast daj znać o tém 

najblizszemu sobie korpusowemu naczelnikowi, aby 

on wcześnie mógł WM. Panu przyspieszyć po- 
trzebną pomoc do oddalenia złego ich zamiaru. 
A tym czasem: sam '% chęcią poleconego sobie 
wojska ile możności staraj się uprzedzać, odda- 
lać i zjednać sobie u paka poet i —— 
atnees. se 

aDinkoniee: bądź WM. ree zajniikiliowy; id to 
zlaceńinii ile zamyka w sobie ważności, tyle mu 

zjedna sławy w tenczas, kiedy je: dopełnisz i u- 
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kończysz z tąż samą gorliwością i porządkiem, 
podług której uczyniłem o nim. nadzwyczajnemu 
i pełnomocnemu Jej. Imperatorskiej Mości posłom 
zaletę. — Zostaję w: oczekiwaniu i nieomylnej na- 
dziej, iż moje w nim zaufanie, a po nim i to, ja- 
kiem się u J. Pana Jakuba Efimowicza dystyn- 
gwujesz, zupełnie przez niego uskutecznionemi 
zostaną. — 

General Baron Igelstrém. 

Dnia %s V. Maja 1793 z Warszawy. 

LI. 40. Ordynans JW. JP. Generał Majorowt it Ka- 
walerowi Arseniewowi. 

Z przyłączonego przy drugim moim dnia dzi- 
siajszego do JW. Pana ordynansie, oznaczenia 
województw i miejsc, w ktorych odprawować się 
będą sejmiki, dostrzeżesz, że na sejmiku, który 
ma być w Wilnie, naznaczono być przytomnemu 
JWM. Panu. Nie wchodząc ja w objaśnienie te- 
go włożonego nań obowiązku, tak dla tego, iż 
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JWM. Pan zapewne już sam przez dawność swej 

służby, i mnogie w niej doświadczenia, poznać 

możesz ważność tej rzeczy, jako i dla tego, iż 

wszystko, co się w tym obiekcie zamyka, z mo- 

jej strony dla jego przestrogi, obszernie jest 

w przyłączonych przy tymże ordynansie moim do 

niego rozporządzeniach JM. Panom Sztabs. Ofi- 

cerom wybranym przezemnie do attentowania na. 

sejmikach po miejscach w okręgu JWM. Pana 

jako naczelnik wzmienionych J. Panów Sztabs- 

Oficerów, zapewne w tym powszechnym mu za- 

jeceniu, dasz im % siebie przykład, ktoryby na= 

śladować mogli dla najdokładniejszego dopelnie- 

nia obowiązków na nich włożonych. — 

General Baron lgelstróm. 

Dnia 4%, V. Maja 4794, z. Warszawy. 



LIL. Ordynańs JW. JM. Pana Genera! Majo- 
j ' powi Arseniewowi, 

Cyrkularny. 

Na dniu 16 według starego a 27 wedlug no- 
wego kalendarza. teraźniejszego miesiąca Maja, 
mają się otworzyć w całej Polsce i Litwie sejmi- 
ki, które do skutka przyprowadzone być powinny. 
A gdy tego potrzeba, aby otwarcie i dokonanie 
onych miało za fundameńt i przewodnictwo naj= 
wyższą Jej Imperatorskiej Mości wolę, przeto 0- 
znajmując JWM. Panu '0 tem, co 2%. strony 
wojsk pod naczelnictwem mojem będących do do- 
noszenia względem tego objektu należeć będzie, 
w niżej położonych punktach przekładam. — 

Najprzód wiadomo juz JWM. Panu, co przy 
otwarciu sejmików przepisano i naznaczono przy 
każdym z naszej strony zaufanym Sztabs-Ofice- 
rze, któryby na wszystkie tam czynności pilue 
miał oko i podług danego zalecenia postępował. 
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Teraz przyłączając tu wyszczególnienie Woje- 
| wództw i miejsc w okręgu wojsk jego naczelni- 
ctwa sytuowanych, w których przeznaczone i od- 
prawiane być mają sejmiki, % okazaniem, jak wie- 
le w każde z tych miejsc powinno być posłańo 
wójska, oraz odemnie przeznaczony jest z J. Pa- 
nów Sztabs-Oficer mieć bacznie i starannosé 
w czasie otwarcia sejmików, zalecam JW. Panu 
natychmiast po odebraniu tego ordynansu, wy- 
słać w każde miejsce w wyszczególnieniu wy- 
mienione, przeznaczoną liczbę wojskowej komen- 
dy pod naczelnictwem jednego Sztabs- Oficera al- 
bo Kapitana, któryby byt od JWM. Pana uzna- 
nym za sposobnego % swojej sprawności i roz- 
tropności. — I przykazać, aby komendy te, ka- 
ada do oznaczonego jej miejsca wszelkiemi sita- 
mi dojść starała się, na dziesiąty, lub też konie» 
cznie na 12 teraźniejszego miesiąca Maja, i za 
przybyciem na miejsce rozłożyły się ped namio- 
tami od miejsc sejmikowych w odległości pięciu 
wiorst. Na potrzeby zaś podróżne w przechodzie 
do naznaczonego miejsca i na przeciąg czasu ich 



— 174 — 

tam bytności, opatrzyć ich piętnastodniowym pre- 
wiantem. — 

Powtóre. — Każdy z naczelników tych czę- 
ści wojska po przybyciu swojem de naznaczone- 
go miejsca, pójdzie pod komendę tego Sztabs-Ofi- 
cera, który wyznaczony jest przezemnie być przy- 
tomnym przy odprawianiu się sejmików, a przeto 
przykażesz JWM. Pan każdemu wysłanemu od 

siebie z temi komendami naczelnikowi, aby każdy 
za przybyciem swojem na miejsce poddał się z swo- 
ją komeodą pod naczelnictwo pomienionego przy 
sejmiku Satabs-Oficera. — Kogo zaś dokąd u- 
znasz JW. Pan wybrać i wysłać przy tych od- 
działach w naczelnictwie, nie omieszkaj mi donieść. 

Potrzecie. Dla Sztabs- Oficerów naznaczo- 
nych przezemnie być przytomnymi odprawowaniu 
się sejmików, przyłączam tu moje im dyspozycye, 
które JWM. Pan zechcesz im powierzyć; dołą= - 

czam. takowe w języku francuzkim, listę osób 

% instrukcyą wygotowaną od zwierzchności dla 

ziemskich posłów, i rezolucye generalnej konfede- 

racyi stósownie do sejmików. A to, aby wy- 
a
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pisawszy % tych instrukcyi wedlug liczby Sztabs- 
Sficerów kopie, rozdać każdemu po jednym exem- 
plarzu, dla najpunktualniejssego przy odprawo- 
waniu się sejmików obserwowania, azali wszyst- 
ko to, co w nich jest opisane, wypełnianem bę- 
dzie. — Sztabs- Oficerów tych, zbierz JW M. Pan 
do siebie, i pierwej ich nie wysyłaj, aż nieodbie- 
rzesz od nadzwyczajnego i pełnemocnego Jej Im- 
peratorskiej Mości posła instrukcyi, jakiemi oni 
od niego opatrzeni być powinni. — 

Poczwarte. W czasie odprawujących się 
sejmików podwoisz JWM. Pan swoją uwagę i 0- 
sobliwszą bucznosé na wojska polskie w okręgu 
Jego rozlokowane, i jak tylko dostrzeżone od nie- 
go będą jakiekolwiek z ich strony nieprzyjaciel- 

skie zamiary, a bardziej jeszcze przedsięwzięte 

od nich poruszenia; pod ten czas uprzedź ich i 
wstrżymaj w tem, na fundamencie tych zaleceń, 

jakie już po tylokrotnie na takowe zdarzenia prze- 
syłane odemnie były JWM. Panu. — 

General Baron lgelstróm. 
Dnia %, Maja 1793, z Warszawy. 



Stan teraśniejszy sily Rossyjskiej na morzu 
Czarnem i Azowskiem, ludzież w. znakomitych 
osudach świeżo w onych stronach założonych. 

* Siły morskie Rossyi namórzu Czarnem i Azow - 
skiem zależą, równie jako i na Baltyckiem, na 
wielkiéj i małej flocie. * Pierwsza ma’ swój De- 
partament w Sebastapolu i’ składa się % nastę- 
pujących okrętów należycie już wygotowanych i 
opatrzonych: 2-0 80 armat; jeden % tych wzięs 
ty jest od Turków podczas óStatnićj wojny i nie- 
ma więcćj jak 66; 4 0 74 armat, 2 o 66, 
S o 50. Fregaty: 4 0 40, 1 0 32. 

Na te statki w liczbie 21 niema więcćj, któż 
reby w tym czasie zdatne do użycia były; znaj- 
duje się jednak wiele innych w porcie 4a nie- 
zdatne osądzonych, a między temi jeden o 74 
drugi zaś o 66 armat. Ta flota przed upły- 
nieniem roku może być powiększona jednym o- 
krętem o 90, dwoma fregatami, jedną od 42, 
drugą 0 26 robiącą się. w Mikołajewie i jesz- | 
cze jedną fregatą o 36 j jedną korwetą, które 
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się budują w Chersonie. — Do nich łączą się 
jeszcze trzy małe statki o 20 armat, około któ- 
rych pracują w Tanganroku i Ragotz, miejscu 15 
wiorst odłegłem od portu ku jednćjże stronie. 
O tćj flocie można dzisiaj twierdzić, iż się znaj- 
duje w połowie swćj trwałości i po skończonćj 
naprawie drugie lat 8 lub też 10 będzie mogła 

jeszcze służyć. — 
Będąc Moskwa obowiązaną w tak krótkim 

czasu przeciągu odnawiać swoją flottę na tych 
morzach, jest tem samem w nieodbitej potrzebie 
utrzymywania w ustawnéj czynności wyż. rzeczone 
miejsca przeznaczone do naprawiania okrętów, 

które tak często stają się do użycia niezdatnemi. 
Przyczyny, które przywodzą do takićj nie- 

trwałości okręty na morzu Czarnem, sy powię- 

kszćj części równe tym, które toż samo spra= 
wują na morzu Baltyckiem. — 1. Niedostatek 
pilności, któren okazują Moskale w wykonywaniu 
wszystkich swych robót. — 2. Ze używają do 
budowli swoich okrętów drzewa niewysuszoneg 

i samą tylko siekierą obrobionego, co bardzo 
12 
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przeszkadza należytemu drzewa tego ściśnieniu 
się. — 3. Nadzwyczajny ruch, któren się rodzi 
w okrętach od zbyt mialkiéj wody na morzu Czar- 
nem. — Prócz tego port w Sebastopolu, w któ- 
rym najezęścićj przebywa wielka flota, jest pe- 
łen niejakiegóś robactwa, które gryzie drzewo 
i przenika. Nie mówię nic o defektach samejże 
roboty, ponieważ wierzyć trzeba, że te wkrótce 
będą poprawione troskliwem staraniem teraźniej- 
szego rządu, któren juz w tćj mierze dał za- 
lecenie pewnćj osobie, mającćj największą do 
tego zdolność i talent nabyty po odbytych do- 
brze w téj materyi naukach w Anglii. 
W rzeczy samćj założył już on szkołę tych 

budowników, w którćj pryncypalnićj uczą sztuki 

dobrego przygotowania drzewa. — Nie będę nic 
mówił o pożytkach tćj szkoły, ponieważ czas 
w skutku rzeczywistość okaże. — Mam jednak 
przyczynę lękania się, aby czasem dla odmienie- 
nia sposobu, którym już dawnićj rząd drzewo 
przygotował, wszystkie wzmiankowane usilności 
nie stały się niepożytecznemi. 
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Rząd Admiralski obmyślił juz sposób zapo- 
bieżenia szkodom sprawianym przez takowe ro- 
bactwo, a to przez smarowanie olejem zwanym 
petroleum. — Lecz nietylko, że skutek tego zda- 
wał się niebyć koniecznie pewnym, ale też nie 
wiedziano nawet, zkądby dostarczyć tyle tego 
minerału, ile potrzeba, ponieważ wyspa Taman 
cale nie wiele go daje. 

Liczba majtków przywiązanych do slażby na 
wielkićj flocie dochodzi do 12000 i prócz tego 
wsiada na nią dwa bataliony morskie, kiedy tyl- 
ko jest tego potrzeba i regiment nazwany Se- 
bastopolski, przeznaczony na garnizon fortecy te- 
go imienia. 

Flota mała czyli flotylla składa się z dzie- 
Sigciu statków nazwanych Brygantyny, z których 
każdy ma po 16 armat wielkiego kalibru, prócz 
tego ma blizko 20 statków nazwanych Oszcze- 
pami, między któremi bardzo jest wiele wzię- 
tych od Turkéw w ostatniéj wojnie, a każdy 
z nich ma po dwie armaty kalibru od 36 do 48 
i jeszcze 16 łódek “kanonierskich , które się do 
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półtrzecićj stopy zatapiają w wodzie. Mówią 

jakoby tę flotylle rząd chciał teraz powiększyć 

150 żaglami, wszelakoż nic nie słyszałem 0 wyj- 

ściu podobnych rozkazów, — Port Mikołajewa 

przeznaczony jest na wydział czy departament 

dla tej flotylli, wszelakoż najczęścićej bywa po 
innych miejscach podzielona, jako to w Oczako- 

wiei w Agidii położonej przy ujściu rzeki Dniestru. 

Cztery tysiące majtków są przeznaczone do 

uzbrajania tej flotylli z dwoma regimentami Mi- 

kołajewskiemi,  Wszelakoż tak znaczna liczba 

majtków niejest dostarczającą, a to z przyczyny 

artylleryi, która ze jest bardzo wielkiego kali- 

bru, już tem samem więcej rąk wyciąga. 

Artyllerya cała jest 4 bronzu i cale wybor- 

na: w Ludwisarni Chersońskićj bez przerwy pra- 

cują około jéj powiększenia; juz lat trzy temu, 

jak ta Ludwisarnia jest założona, a nieskończono 

jeszcze w nićj przelewać tych armat, które w o- 

statniéj wojnie Turkom odebrali. — 

Majtkowie Rossyjscy, co byli na wojnie z Tur- 

kami, zapewniają, że najwięcćj temu trzeba przy- 
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pisywać odniesione przez nich korzyści, iz Mo- 
skale, ile być mogło, zbliżali się podczas bitwy 
do nieprzyjaciela; Turcy zaś mając w jednemże 
zawsze miejscu  wyrychtowaną swą  artylleryą, 
rzadko kiedy trafiali kulami w okręty Moskiewskie. 

Departament Tanganrokski składa się z nie- 
których statków przewozowych, które są w bar- 

dzo nędznym stanie, ani zasługują, aby co o nich 
w szczególności mówić, — 

Porty znakomitsze Rossyjskie na morzu Czar- 
nem i Azowskiem są następujące: Cherson, Mi- 
kołajew, Oczakow, Koeciabéj albo « Fladzy = bej, 
Geslew, Kufa, Kertz, Tanganrok i Sebastapol. 

Port Chersoński, nie jest, jak tylko odnogą 
Dniepra o 60 wiorst od ujścia tćj rzeki, nie 
mającą więcćj, jak tylko sześć lub siedem stóp 
wody. — 

Ta teraz przebywa Admirał z całym swoim 
udziałem, ale powiadają, że się przeniesie do 
Mikołajewa. — Zdaje się bowiem, że rząd chce 
w tem miejscu skoncentrować cały handel morza 
Czarnego. — 



Rożne zaś są zdania względem użyteczności 
takowego projektu, jako to dobroć powietrza, słod- 
kość wody, wyborne stanowiska dla kotwice. — 
Złączywszy to jeszczez latwością żeglugi na Bo- 
gu, mogą uczynić Mikołajew najużyteczniejszym 
dla Roessyi na rzeczy przywoźne , równie jak 
Cherson na rzeczy wywoźne. — 

Teraz te towary, które przychodzą ze środe 
ka państwa Rossyjskiego, a' mają przejść na 
Dniepr, pakują w Chersonie, a jezli statki trans- 
portowe są duże, idą do Gluboku. — Jeżeli zaś 

ma się co wyprawiać do Mikełajewa, wtenczas 
koniecznie trzeba, aby towary szły aż do ujscia 
Bogu, 60 wiorst odległego, a ztamtąd dopiero 
tą rzeką przeciw wodzie szły do Mikolajewa. 

Ponieważ prócz Kwietnia, Maja i Czerwca, 
niemożna w innym czasie żeglować po Dnieprze, 
a to dla wirów progami nazwanych, których jest 

pełen. — Rząd z tego powodu postanowił otwo- 
rzyć kanał «dłogi do wiorst 66, aby te progi 
ominąć. — 
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I chociaż tego projekta niemnićj łatwe, jak 

użyieczne byłoby wykonane, rzecz jest atoli 

w mniedbaniu i dotychczas nic się więcej nie Zro- 

biło, jak tylko, że wysadzono na powietrze nie- 

które skaly, co poczęści rzeczoną żeglugę ułatwiło. 

Handel Chersoński nie jest jeszcze tak zna- 

czny, jakby mógł być kiedykolwiek. Pochodzi 

to » nepewności, w którćj się znajdują tame- 

czni mieszkańcy 6 stanie i końcu, na jaki przyjść 

_ moze ta forteca. To jest pryncypałna przyczy- 

na; wsiakże z nagła uczynioną równie mocną 

dragą do wzrostu tego handlu przeszkodę, gdy 
niektorzy Prancuzi mieszkający w Chersonie przy- 

ciśnieni od rządu, albo przysięgać na wierność 

monarsze Ressyjskiemu, albo wynieść się z kra- 

jów Rossyjskich, raczćj to drugie sobie obrali; 

wynosząc się zaś, wywieźli % sobą niezmierne 

majątki, czem widoczny zadali cios ledwie co 

poczętemu i ożywionemu handlowi. — 
Ludność Chersonu dochodzi do 8 lub 10000 

dusz, najwięcćj Żydów i Greków ~~ wysp Ar- 

chipelagu. Miasto dla własnćj i portu swego 
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obrony ma mur mocny, tak jak pospolicie jest 

w tych stronach zwyczaj z gliny i słomy wysu- 

szonćj na słońcu, a w załamaniach tylko povle~ 

czony kamieniem. — W środku murów znąduje 

się wyżćj wspomniona przezemnie Ludwisamia i 

arsenał niedokończony jeszcze. — Jest jeszcze 

w tem mieście kościół, w którym będzie wy- 
stawiony monument dla zmarłego książęda Po 
temkina, gdzie też jego kości złożone bela. 

Na półwyspie leżącej w samem  zejsciu Boe 

ga z rzeką lngal zwaną, zbudowany jst Miko- 

kołajew, daleki o 60 wiorst od. ujścia rzeki Bo- 
ga. — Port jego jest przeznaczony m Departa- 

ment Flotylli i już w nim budują magazyny i 

różne potrzebne do tego domy, używając do tego 
kamieni, których owa okolica obfide dostarcza. 

Woda, której tu do napoju używzk, jest bardzo 

słodka i powietrze bardzo zdrows, €zeg0 oboj= 

ga cale braknje w Chersonie. ~ 
Port Mikołajewski czyli racad miejsce, w któ- 

rem przebywa flotylla, jest ną rzeką Ingal, mi- 

nąwszy Ostrze, które formujé półwyspę w zej- 



ściu się dwóch rzek, a trochę wyżej leży arse- 
nat wielkićj floty. — 

Jest on tylko temczasowy, ponieważ jest 
przeznaczony dla flotylli, Mysla tu jednak wy- 
stawić nowy arsenał nad Bogiem na tamtćj stro- 
nie rzeki, gdzie może się czasem pomieścić sześć 
dużych okrętów. — 

Chea prócz tego w jednej odnodze, którą o 
trzy wiorsty niżćj formuje rzeka Bog, wystawić 
port kupiecki, dla przecięcia wszelkićj kommu= 
nikacyi między osobami należącemi do żeglugi, a 
partykularnemi krajowemi. Projekt. takowy mo- 
że coraz bardzićj ocalać interes żeglugi skarbowej. 

Ludność Mikołajewa prawie wyrównywa Cher= 
sońskićj: powiększćj części złożona z samych maj= 
tków. — Znaleźć tam można więcćj 30 familii 
Tureckich, a w okolicach liczba ich bardzo się 
znacznie powiększa. — 

Miasto nie jest obronne żadną fortecą, ani 
o tem rząd dotychczas myśli; ma jednak jaką- 

kolwiek od Dniepru zasłonę. — 



Zegluga na Bugu nie jest najbespieczniejsza, 
woda w nim bywa głęboka do 20, a czasem i 
do 30 stóp i jednym tylko wiatrem można za- 
płynąć do Mikołajewa. —' 

Oczakow leży nad Limanem czyli na Golfie 
uformowanym przez zlączenie się Bogu % Dnie- 
prem 36 wiorst od tego zejścia się ku południo- 

wi, a 14 ostrza od Kimburen ku zachodowi. 
Dlugość Limanu jest wiorst 50, szerokość 6, a 
głębokość nierówna. — 

Od fortecy, która w nim się znajduje wycho- 

dzi ciąg ziemi, na którćj końcu leży forteczka 
nazwana pierwćj Azem-bej, a teraz S. Miko- 
łaja. Brzeg ten jest wzmocniony bateryą od 36 
armat. — 

Przeszedłszy zaś samo ostrze ku zachodowi, 
'smnajduje się odnoga uczyniona o wyspy: Bere- 
zan ku tejże samćj stronie; ciągnie się póltory 
wiorsty wszerz ku ujściu. — 

Postanowiono tu wystawić port, ale tylko ku- 
piecki. — Sądzić zaś mozna, iż projekt takowy 

nieprzyjdzie do skutku, ponieważ przystań jest 
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nader trudna, i mnogiemi skałami wyspa jest 0- 
toczona. — Okręty stawają w przystani, która 
jest ku wschodowi, gdzie często szkody ponosić 
muszą, najwięcej z przyczyny kry lodowych, któ- 

re Dniepr z sobą przynosi. — 
Co wszystko daje słuszny powód do sądze- 

nia, iż dopóki port nie stanie, będą założone 
w Mikołajewie lub na innem jakiem miejscu cła 
i kwarantanny, które teraz odbywają się w O- 
czakowie. — 

Coccia-bej, czyli Eza-bej jest na morzu Czar- 
nem o 30 wiorst od ujścin Dniestru. Chociaż 
w dniu dzisiejszym niema on nic w sobie szcze- 
gólnego, w przyszłym jednak czasie wiele może 
znaczyć, jeżeli będą wysluchane i uskutecznione 
przełożenia Pana Wolanda, rodem Holendra in- 

genieura w służbie rossyjskiej, które on uczy- 
nił w cela otworzenia kommunikacyi przez je- 
dno jeziorko, z którem się styka. Dzieło to po- 
mogłoby do wystawienia w tym miejscu portu, 
w któremby obydwie floty mieścić się wygodnie 
mogły. — 
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Koszt wprawdzie na to podjęty byłby nie- 
mały, lecz Rossya byłaby zupełnie nagrodzoną 
znacznemi ztąd korzyściami, prócz chwały, któe 
ra idzie za wykonaniem takowych projektów. — 

Port Koccia-beju nawet w dniu dzisiejszym 
jest najzdatniejszym do wywozu produktów, tak 

% nabytych krajów od 'Turków, jako też i od 

Polski, co koniecznie przywieśćby powinno Ros- 
sya uczynić go portem wolnym. — 

Port w Geslaw czyli Kozłowie, jak go Mo- 
skale zowią, jest od zachodu ku Krymowi, pa- 
trzy zaś Siid- West. — Dno jego jest najgorsze, 
wystawiony na wszystkie wiatry, i dla tego u- 
stawnie się w nim statki rozbijają. — Możnaby 
jeszcze temu zapobiedz, ale iuż podobno rzeczy 
w tym stanie zostaną. — Uczęszczany jest je- 
dnak od kupców, osobliwie Turków. Ma do 
do 3000 mieszkańców po większej części Ormi- 
anie i Grecy, którzy sami jedni tak zyskowny 
w nim handel prowadzą, wyjąwszy jednę tylko 
familia franeuzką, która niedawno tam osiadła, 
a zbożem jedynie handluje. — 
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Sebastopol jest migday, znajomemi nam por- 

tami jednym z znaczniejszych. Te zaś zaletę 

jednają dla niego niezwyczajne, którą ma rozle- 

głość, dobroć dna, układ czyli kształt brzegów 

i bespieczeństwo dla okrętów, — Można zawsze 

do niego zawinąć, chociażby wiatr był cztery 

razy mniejszy od zwyczajnego zachodniego. — 

Długi jest całą wiorstę, szeroki zaś do siedmiu, 

i coraz się rozszerza w swym przystępie. Zwy- 

czajnie w nim głęboka jest woda do 20 stóp, 

czasami do 36 a miejscami i więcej jeszcze. — 

Wszelakoż i w tym porcie statki są gryzio- 

nemi przez robactwo, które coraz widoczniej 

w nim się pomnaża tak, ze któren okręt czę- 

sto w tym porcie przebywa, częstszej potrze- 

buje naprawy. — Wiele nawet kazano rozbroić 

okrętów, które dopiero na początku ostatniej z Tur- 

kami wojny były zbudowane. — 
Można twierdzić, że Departament w tym 

porcie założony wielkićj podlega naganie, a to 

nietylko co do amunicyi i potrzeb zwyczajnych, 

ale nawet co do magazynów, których niedosta- 



tek jest przyczyną straty w wielu bardzo towa» 
rach. Mówią tu jednak o ich założeniu, a to 
w tym sposobie, aby każden ż nich zawierał to 
wszystko, co potrzebnem jest dla Jednego okrętu. 

Miasto w tym porcie składa się z pięciu set 
domów: te które są murowane, należą do osób 
zajętych słażbą cesarską. — 

Handel tego portu jest nader szczupły; cza- 
sami w nim pierwszych potrzeb nie staje. Po- 
chodzi zaś to m łakomstwa i przesladowan:a, 
które nad tutejszymi rodakami „okazują żołnierze 
i majtkowie rossyjscy. — 

Dla ożywienia w tutejszych mieszkańcach u- 
fności, którą dawniej okazywali, będą z drugićj 
strony portu wybudowane domy, w których wy- 
godnie i bespiecznie będą mogli składać swoje 
towary i wolny wstęp będzie im dozwolony. — 

Garnizon w Sebastapolu składa się 4 dwóch 
batalionów morskich i jednego infanteryi, któren 
dla jego ochrony ciągle ma w nim swoją kon- 
systencyą. — 
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Równie w tym Departamencie jako i w Mi- 
kołajewskim i Chersońskim % nakazu rządowego 
ściśle rewidują przybywających cudzoziemców. 

. Do czego zdaje się było powodem to, że rząd 
roku przeszłego uwiadomionym został o przyby- 
ciu w owe strony jakiegoś wysłańca francuzkie- 
go, któren tam czas niejaki zabawiwszy, posłał 
do konwencyi swojćj najdokładniejszy i najob- 
szerniejszy opis caléj moskiewskićj żeglugi na 
morzu Czeyrnem i Azowskiem. „Nawet kopią te- 

go opisu rząd ma w ręku swojem. — 
Przed wejściem do tego portu daje się wi- 

dzieć po lewćj stronie kawał ziemi, gdzie się 
odprawuje kwarantana, a na drugim takim ka- 
wale po tejże samćj stronie od wejścia ma być 
wystawiony port kupiecki. — Dla obrony swojćj 
ma dwie reduty, które nazwać można całem u- 
zbrojeniem Sebastapolu. Mówią jednak, że po- 
dobne reduty będą wystawione na sześciu ró- 
żnych miejscach , czem zapewne będzie port za- 
słoniony od wszelkićj napaści. Projekt takowy 
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już jest przyjęty i w trzech leciech może być 

uskuteczniony. 
Port Baluklawy chociaż mały, jest jednak do- 

syć bespieczny. Przystań w nim bardzo dobra, 

ale nie jest wolnym od robactwa morskiego. — 
Leży na południe, a wchód do niego jest mię- 

dzy południem i wschodem, w którem to miej- 
scu, jak powiadają, jest szerokim do sta sążni. 

Ponieważ -fortyfikacye tego portu są jeszcze 
teżsame, które podczas swojćj possessyi poczy- 

nili w nim Genueńczykowie, niedziw, że już cał- 
kowicie się popsuły: owszem ani myślą o ich 
naprawie. Mieszkają w tem mieście sami Grecy | 
i Albańczycy, % których rząd uformował korpus 
w sposobie milicyi o 60 ludzi, którzy w czasie 
pokoju bronią brzeg do Kertzu, w czasie zaś 
wojny bywają użytemi do floty. Wielu z nich 
jest płatnych, ale większa część w nagrodzie 
otrzymuje od rządu pola, które dla siebie upra- 
wiają. — 

Port nazwany Kaffa leży na brzegu południo- 
wym Krymu ku wschodówi. Chociaż przystań 
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w nim jest wyborna, szkodzi mu bardzo wąż= 

kość miejsca, co możnaby poprawić, przeciąga- 

jąc ostrze brzegu, które jest po prawćj stronie 

i w kórem odbywa się kwarentana. 
Niema nad 

ten port zdatniejszego do handlu z Turkami, a 

najbardzićj z Anatolczykami, % k
tórymi lud Kry= 

mu największe ma związki. Już niejst tak kwi- 

tnącym, jak dawnićj handel w tem miejscu, a 

mówiąc dokładniej , juz jest prawie 
całkiem zni- 

szczony. I chociaż dawnićj Kaffa była na
zywana 

Małem Bizantium, już ani śladu w nićj niema, 

po którymby można było poznać,
 iż była kiedyś 

rywalką Carogrodu. Cala jćj ludność jest 150 

familii Greckich , Ormianskich i Zydowskich. — 

Genueńczykowie od ośmiu lat mają tu jednę osa- 

de, która rozumiałbym , że przyniesie im korzy” 

ści, jakie oni sobie otrzymać zamierzyli.
 

Na wschodnim brzegu Krymu wznosi 
Się Ke- 

ste w téj samćj ciaśninie Taman, 0 cztery tylko 

wiorsty odlegly od półwyspy te
go imienia. Port 

ten znaczy wiele, gdyż w swojćj 
przystani, która 

jest dosyć bezpieczna i ma do 13 stóp głębiny, 

13
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otrzymuje wszystko, co jest przeznaczonem do 
Tanganroku, zkąd posylaja się towary na płaskich 
łódkach, z przyczyny, że morze Azowskie w wielu 
bardzo miejscach jest miałkie. — Port ten ma for= 
teczkę jeszcze w 1774. założoną od Moskalow, 
a o którćj poprawie i ulepszeniu teraz zamyślają, 

Od czasu, w którym Rossyanie stali sie’ pa- nami Jenikala, niema co o nim szczególnego po- 
wiedzieć, -— 

Tanganrok leży na wzgórzu, któren się wznosi 
nad morze Azowskie, niżćj od fertecy tego imie- nia, która jest o 45 wiorst na stronie przeciwnej, Rachują tam Greckich i Rossyjskich mieszkańców 
do 4000. — 

Znaczny jest bardzo handel w Tanganroku i codzień koniecznie powinien się zwiększać, gdyż zatrudniający się wielką składność znajdują tak w rodzaju przywozowym, jak i wywozowym. — Artykuły przywozowe są: wino, jagody, oli- wa i frukta Archipelagu; wywozowe zas Szcze= gólnićj są: zboże, masło, łój, żelazo ete. 
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Nie kładnę ta wyraźnie, jak daleko postępują 
te obadwa artykuły, ale przestasję tylko na tem, 
ze w roku 1793. do 5. Septbra przybiło do tego 
portu 40 statków, między któremi był jeden au- 
stryjacki, 24 tureckie, reszta rossyjskie i juź 
połowa z nich była gotowa do odbicia z za- 
handlowanemi towarami. Dochód zaś na ciach i 
tamożniach dochodził do 96000 rubli. 

Dwa porty ma Tanganrok, jeden ku wschodowi 
przęznaczony na statki kupieckie, drugi ku polu- 
dniowi na wojenne. — W obydwóch portach woda 
głęboka jest zawsze do 6 lub % stóp, a w cza- 
sie zaś wznoszenia się morskiego rośnie do stóp 
dwónastu. — 

Prócz tego w porcie cesarskim jest port we- 
wnętrzny, którego fundamenta jeszcze za Piotra 
Wielkiego są założone. Dzieło w owym czasie 
było przeszkodzone przez ustąpienie, które mu- 
siał uczynić Turkom Piotr W. tego porta, wszak- 
że zostało ukończonem, gdy po kilku leciech zno- 
wu go odzyskali Moskale. — Fortyfikacya jednak — 
tego wewnętrznego i wyżćj wzmiazkowanych ze- 



wnętrznych portów jest w najgorszym stanie i 
prędkićj potrzebuje naprawy. — 

Zostawszy Rossya panią samego wejścia do. 
morza Azowskiego , całe swe staranie położyła do 
jego wzmocnienia, opuściwszy Tanganrok, owszem 
osądziwszy być cale niepotrzebnem uzbrojenie jego. 

Arsenał i składy tćj fortecy nie mają nie w so- 
bie osobliwszego; budują w nim tylko małe stat- 
ki od 20 armat, równie jak i w Ragotzy lezacéj 
na tymże samym brzegu o wiorst piętnaście. — 

Wszelakoż utrzymuje się w Tanganroku mały De- 
partament morski, do którego należą niektóre 
przewozowe statki. — 

KONIEC, 









> 


